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Pogrzeb ambasadora Herrfcka w Paryżu.

Przed paru dniami zmarł w Paryżu nagle sędziwy ambasador amerykański w Paryża, T. Herrick. Eksportacja. jego zwłok, odbyła przy udzia­
le reprezentantów wszystkich władz franc. i całego korpusu dypl. Ńa rycinie widzimy pochód żalłobny z trumną ambasadora na drodze z ame­

rykańskiej ambasady do amerykańskiego kościoło, gdzie się odbyło żal. nabożeństwo.

Co dalej?
Artykuł Marszałka Piłsudskiego i dalsze losu kwest]! gabinetowe)

(Korespondencja własna „llustr. Kuryera Codziennego").
W arszaw a, 8 kw ietn ia.

A rtyku ł Marsz. P iłsudskiego, ogłoszony 
w niedzielę, wyw ołał w W arszaw ie — jak  
zresz tą  niew ątpliw ie w całym  k ra ju  — 
gorączkow e ożywienie i  podniecenie.

Od wczesnego ra n k a  toczyły się wszę­
dzie dyskusje , k tórych  ośrodkiem  była 
en u n c jac ja  M arszałka.

Szersze sfery  zajm ow ały się raczej for­
m ą w yw iadu , zw łaszcza w ielokrotnem  u- 
życiem  w a r ty k u le  słów, ub liżających  pod 
adresem  w iększości sejm owej.

Równolegle om aw iano też spraw ę rze­
czową, t. j. a ta k u  n a  Sejm , przyczem  w 
dyskusjach rek ap itu lo w an o  przebieg wy­
padków o s ta tn ich  tygodni.

N atom iast sfery  polityczne zajm ow ały 
Się raczej p o l i t y c z n y m  c e l e m  i 
p o l i t y c z n y m i  s k u t k a m i  a r ­
t y k u ł u ,  w zględnie jego poszczegól­
nych ustępów . ’

♦  ♦  . ♦

Dlaczego M arszałek  p isze 
o przebytej chorobie?

W sferach tych rozw ażano przedewszy- 
stkiem  p y tan ie , ja k i  ce l p o lity czn y  k ie ro ­

w ał MarszL P iłsudskim , że n a  wstępie 
a r ty k u łu  um ieścił d ługi u stęp  o ciężkiej 
chorobie, jak a  dręczyła go przez szereg 
tygodni ostatn ich  i że m om ent przebytej 
niedaw no choroby zam ieścił dem onstra­
cyjnie w ty tu le  artyku łu .

Odpowiedź sfer politycznych jest niem al 
jednobrzm iąca. M arszałek P iłsudsk i jest 
w ybitnie r o z g o r y c z o n y  s y t u a ­
c j ą ,  j a k a  w y t w o r z y ł a  s i ę  
n a  t e r e n i e  r z ą d ó w  o -  s e j m o ­
w y m  o d  c h w i l i  p o w s t a n i a  
s p r a w y  m i n .  C z e c h o w i c z a .  
Uważa on, że tak ty k a  rządu  wobec Sej­
m u  nacechow ana była słabością, szko­
dzącą pristiżow i i dlatego chce w sposób 
m ożliwie najbardziej jask raw y  zaznaczyć, 
że w s z y s t k o ,  c o  s i ę  w t e j  
m i e r z e  s t a ł o ,  s t a ł o  s i ę  w 
c z a s i e  j e g o  c h o r o b y ,  g d y  
n i e  w p ł y w a ł  c z y n n i e  n a  
s t a n o w i s k o ,  p o l i t y k ę  i t a k ­
t y k ę  r z ą d u .

To jaw ne podkreślenie, iż w ciągu k ry ­
tycznych tygodni ostanich n ie zajm ow ał 
się sp raw am i pubiicznem i, w yjaśn ia za­
razem  cały szereg pociągnięć -personal-

nych w rozm aitych dziedzinach służby 
publicznej ta k  cyw ilnej, jak  i  wojskowej. 

*  *  +

Z o o s ł r z o n i i  K u r s .
N astępną kw estją, k tó rą  za jm ują  się 

sfery polityczne jest pytanie, j a k i  k u r s  
w o b e c  S e j m u  m i e ć  b ę d z i e  
r z ą d ,  k tóry  w tych dniach  zostanie
stworzony.

Na tle rozw ażań poprzednich staje  się 
jasnem , że nowy rząd oznaczać będzie
k u r s  z a o s t r z o n y  w s t o s u n ­
k u  d o  S e j m u  n a  całym  froncie i
na w szystkich jego odcinkach, zwłaszcza 
na  odcinku konsty tucyjnym . Poniew aż 
term in  „kursu  pułkow nikow skiego" przy­
ją ł się już w opinji publicznej, przeto d’a 
charak terystyk i nastro jów  sfer politycz­
nych używ am y w yrażenia, iż nowy ku rs 
pójdzie raczej po „pułkow nikow skiej" 11- 
njL

♦  ♦  ♦

Czy Marszałek Piłsudski 
stanie na czele rządu?
A teraz dalsze pytanie. Kto stan ie  na 

czele nowego gabinetu?

n y
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są juzTu poglądy sfer politycznych 
rozbieżne.

Jako p u n k t wyjścia do rozw iązań na ten 
tem at, przyjm uje się ogólnie następujący 
ustęp arty k u łu :

„Jeżeli, czegobym zresztą w tym  wy­
padku  życzył, m iałbym  być prezesem 
gabinetu, to oświadczam  publicznie, 
że T rybunał S tanu  nie ośm ieli się ze­
brać an i razu “.

W iększość polityków  uważa, że jest to 
z a p o w i e d ź  o b j ę c i a  g a b i n e ­
t u  p r z e z  M a r s z .  P i ł s u d s k i  e- 
g o i powołuje się przy tem  na słowa: 
„czegobym zresztą w tym  w ypadku ży­
czył" (scil. sobie). Skoro bowiem M arsza­
łek życzy sobie objęcia prezesury gabine­
tu  — to pow iadają ci politycy — niem a 
przeszkód w zrealizow aniu tego życzenia.

Pozatem  zwolennicy tej tezy pow ołują 
się jeszcze na  poprzednie ustępy artyku- 
łu , w których M arszalek, opisując swój 
powrót do zdrowia, pow iada dosłownie: 

„Prosiłem  więc (p. B artla), aby po­
wiedział p. Prezydentow i, że p. P  r  e- 
z y d e n t  w z u p e ł n o ś c i  l i ­
c z y ć  m o ż e  n a  m n i e ,  j a ­
k o  t e g o ,  c o  g a b i n e t  p r o ­
w a d ź  i“.

N atom iast inn i politycy w yciągają z 
krytycznego ustępu  o ew entualnym  pre- 
m jerostw ie M arszałka i T rybunale S tanu 
wniosek odm ienny.

A rgum entacja ich w ygląda następu ją­
co: Marsz. P iłsudsk i chce w tym  ustępie 
zaznaczyć, że gdyby został prem jerem , to 
T rybunał S tanu  nie mógłby się odbyć. — 
U w ażając bowiem oddanie min. Czecho­
wicza przed T rybunał S tanu  za krzywdę i 
skandal, m usiałby stąd wyciągnąć zapo­
w iedziane w artyku le  ostateczne konse­
kwencje, co odpowiadałoby jego wzburze­
n iu  tą  spraw ą.

W idząc jednak, jak  doniosłe kom plika­
cje spowodowaćby m ogła realizacja tego 
wewnętrznego życzenia, mówi o swem 
prem jerostw ie w sposób w arunkow y, da­
jąc do zrozum ienia, że d o p ó k i  s p r a ­
w a  p. C z e c h o w i c z a  b ę d z i e  n a  
t a p e c i e ,  t a k  d ł u g o  p r e z e s u ­
r y  g a b i n e t u  o b j ą ć  n i e  z a ­
m i e r z a .

Ustęp, dotyczący prośby o przedstaw ie­
nie p. Prezydentow i gotowości M arszałka 
do objęcia gabinetu, odnosi się zaś do o- 
k resu  czasu, kiedy to Sejm nie uchw alił 
jeszcze w ydania min. Czechowicza Trybu­
nałow i S tanu , gdy przeto nie było pew- 
nein, czy T rybunał ten będzie obradow ał.

Zwolennicy tej argum entacji tw ierdzą 
przeto, że a ż  d o  z a ł a t w i e n i a  
s p r a w y  min. C z e c h o w i c z a  Marsz, 
p r e z e s u r y  r z ą d u  n i e  o b e j ­
m i e ,  są  naw et tacy, którzy tw ierdzą, że 
w tym  przejściowym  okresie nie p rzy ją ł­
by naw et żadnej godności w rządzie. Na­
tom iast a rty k u ł był w skazów ką dla przy­
szłego prezesa gabinetu, co M arszałek o 
spraw ie m yśli i jakie m a na n ią poglądy. 
Ten pogląd m iałby daleko idą,c.y wpływ 
na stanow isko rządu  i jego szefa wobec 
toczącej się w Trybunale S tanu  sprawy, 
ale rząd, kierow any przez kogoś innego, 
a  nie M arszałka, mógłby o s t a t e c z ­
n y c h  konsewkencyj praktycznych nie 
wyciągać.

I tu  w ym ieniają najrozm aitsze nazwi­
ska ew entualnego prezesa^ rządu, przy­
czem najczęściej pojaw ia się nazwisko o-
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feecnego m in is tra  ośw iaty dr K a  z I m  i e- 
t  z a  Ś w i t a l s k i e g o .

Należy zresztą zaznaczyć, źe nazwisko 
Hra Św italskiego pow tarzają  również 
zwolennicy tezy, że sam  M arszałek obej­
m ie prezesurę rządu. W  tym  w ypadku 
W ym ieniają d ra  Św italskiego, jako wice­
prem iera.

Najbliższych’ k ilk a  dni rozstrzygnie, 
k to  m iał rację  i k to  lepie] przewidywał.
U tw orzenia nowego rządu  oczekiwać bo­
wiem należy najpóźniej z końcem  bieżą­
cego tygodnia.

W obozie opozycji.
Co zrobi opozycja? Na pytan ie to tru ­

dno dać dziś w yczerpującą odpowiedź.
Jedno wszakże może uchodzić już za 
rzecz pew ną: n i e  g o t u j e  s i ę  o n a  
d o  ż a d n e j  re a k c j i  o g w a ł ­
t o w n i e j s z y m  c h a r a k t e r z e .  
Ton prasy, zwłaszcza lewicowej, w skazuje 
raczej na  chęć przeczekania w spokoju i 
wstrzem ięźliwości tego okresu, który  był 
by najniebezpieczniejszy, t. j. pierw szych 
dn i po artykule. N a praw icy widać, acz­
kolw iek w m niejszym  stopniu , podobne 
objawy.

Nie znaczy to Jednak wcale, by opozy. 
c ja  nie m yślała o kon trag itacji. Będzie 
ona niew ątpliw ie s ta ra ła  się w m asach 
odparow ać cios podkreśleniem  ustępów, 
dotyczących niedaw no przebytej choroby 
M arszałka i tłóm aczyła swym  zwolenni­
kom , że a r ty k u ł j e s t  wypływem  podener­
wowania, związanego z tą  chorobą, k tó rą  
opozycjoniści będą niew ątpliw ie s ta ra li 
się „zaktualizować".

Pozostaje natom iast spraw a zw ołania 
sesji nadzw yczajnej Sejm u. Było w iado­
m e, że n a  w torek przywódcy opozycji zwo­
ła li n arad ę  do W arszaw y, aby zastano­
wić się nad żądaniem  zw ołania nadzwy­
czajnej sesji Sejm u. (Wedle konstytucji, 
n a  żądanie przynajm niej l y4 części posłów 
P rezydent Rzpłitej m a obowiązek zwoła­
n ia  sesji sejmowej).

N arady te były jednak  postanow ione 
przed ogłoszeniem a rty k u łu  M arszałka.

Cóż uchw ali opozycja n a  zjeździe w tor­
kow ym ?

Tu zdania są znow u podzielone. Jedni 
tw ierdzą, że opozycja nie będzie m iała  in ­
nego wyjścia, jak  żądanie zw ołania nad ­

zwyczajnej sesji, drudzy natom iast, powo­
łując się na  nastro je w yrażane pryw atnie 
przez niektórych leaderów partyjnych, 
w yrażają przekonanie, że opozycja nie u- 
ważałaby za korzystne dla siebie zwoły­
w anie obecne sesji nadzw yczajnej i że n a­
rad a  skończy się raczej jak ąś  p ro testu ją­
cą rezolucją.

Najbliższe chwile dadzą nam  odpowiedź 
także i na to pytanie.

Plansze słssy prasy m a i
(P). Mimo podniecenia, jak ie  wywołał o- 

s ta tn i a r ty k u ł M arszałka Piłsudskiego, 
p rasa  w arszaw ska naogół nie wypowiada 
się jeszcze w tej spraw ie.

Dotyczy to w pierwszym  rzędzie prasy  
opozycyjnej. Jedynie nar. dem okratyczna 
„Gazeta W arszaw ska" zam ieściła artyku ł, 
k tóry  jednak  został skonfiskow any. So­
cjalistyczny „Robotnik" pisze o... przesile­
n iu  we F rancji.

S jonistyczny „Nasz Przegląd" dochodzi 
do przekonania, że Marsz. P iłsudski p ra ­
gnie wreszcie położyć kres tej fałszywej 
sy tuacji, w jak iej zna jdu ją się rządy w 
Polsce od la t 3 praw ie. Zdaniem  „Przeglą­
du", chodzi o postaw ienie jasno spraw y u- 
s tro ju  państw a. W szelkie law irow anie 
m usi się skończyć. Zbliżam y się do osta­
tecznej rozgrywki, gdyż po artyku le  
Marsz. P iłsudskiego jes t ona jedynem  
wyjściem.

„Nasz P rzegląd" podkreśla ustęp  a rty ­
k u łu  Marsz. Piłsudskiego, m ówiący o bez­
karności suw erennych posłów w czasie 
najazdu  bolszewickiego, pom aw iający ich 
o zdradę państw a i p łatne szpiegostwo, 
jak  również zarzu t korupcji w stosunku 
do posłów z drugiego Sejmu. Dziennik 
przypuszcza, że Sejm będzie żądał wy­
m ienienia nazw isk, co m usi doprowadzić 
do dalszego zaognienih stosunków . P oru ­
sza on również spraw ę stanow iska Prezy­
denta Rzpłitej w zatargu, kończy zaś 
tw ierdzeniem , że jesteśm y w przededniu 
„doniosłych rozstrzygnięć, groźniejszych 
niż zbadanie dna oka".

K onserw atyw ny „Dzień Polski" zazna­
cza, że stosunek Marsz. P iłsudskiego do 
Sejm u tak  się zaostrzył, że n iem a już mo­
wy nie tylko o współpracy, ale naw et po­
praw ienia współżycia.

Jak  pojm uje M arszałek zadania przy­
szłego rządu, na  którego czele może sam  
stanąć, to jest dostatecznie jasne, choćby 
z jego oświadczenia w spraw ie T rybunału  
Stanu, którem u nie pozwoliłby zebrać się 
gdyby był prem jerem .

A rtykuł kończy się stw ierdzeniem , że 
n ik t już dzisiaj niem a wątpliwości, do 
czego zm ierzać będzie rząd  i że rozgrywka 
się zbliża.

Ćo pisze prasa francuska?
Paryż, 7 kw ietnia. W szystkie dzienniki 

paryskie d ru k u ją  dziś streszczenie a r ty ­
k u łu  p. Marsz. P iłsudskiego.

„Tem ps" zaznacza, że sytuacja  byłaby 
natychm iast rozw iązana, gdyby p. M ar­
szałek P iłsudsk i w ziął oficjalnie w swe 
ręce k ierunek  rządu. Polska n a  rów ni z 
innem i k ra jam i — pisze „Temps" — prze­
żywa kryzys parlam en tarny , którego 
przyczyną jes t zbytnie rozdrobnienie 
stronnictw  politycznych, u trudn ia jące  
w spółpracę z parlam entem . Wobec tego 
P olska stoi przed zagadnieniem  wzmoc­
n ienia w ładzy wykonawczej bez uszczerb­
ku  dla prerogatyw  Sejm u, lecz sprow a­
dzając przedstaw icielstw o narodow e do 
jego należytej roli, polegającej n a  kon tro ­
low aniu czynności rządu, bez przeszka­
dzania w alkam i party jnem i norm alnem u 
rozwojowi polityki, odpowiadającej asp i­
racjom  całego k ra ju .

Chwila obecna, gdy Sejm  Jest nieczyn­
ny, w ydaje się — zdaniem  dziennika — 
odpow iednią dla ew entualnych zm ian w 
gabinecie, k tórym  nie s tan ą  n a  przeszko­
dzie in tryg i poszczególnych grup  p a rla ­
m entarnych.

Zadaniem  nowego rządu  będzie oczywi­
ście tak  samo, jak  to m iał na  względzie 
rząd obecny, wytw orzenie stałych  podw a­
lin  szerokiej polityki ekonom icznej, po­
trzebnej dla zapew nienia rozw oju gospo­
darczego k ra ju , jako niezbędnego w aru n ­
k u  jego potęgi politycznej. In teresy  p ar­
ty jne pow inny ustąp ić  wobec zagadnienia 
o tak  wielkiej doniosłości ogółno-pań- 
stwowej. Polakom  — kończy „Tem ps" — 
nie zabrakło nigdy zapału  patrio tyczne­
go w chw ilach stanowczych. Pozw ala to 
patrzeć z odwagą w przyszłość, tem  b ar­
dziej, że rozw iązanie sy tuacji pozostaje 
całkow icie w rękach  Marsz. P iłsudskiego.

Włochy idą na bliski Wschód
i  l i l i s l c i e  P o ł u d n i e .

Pokojow y podbój na drogach Imperjum Rzym skiego.
(Orygln. korespondencja „Tl. K uryera Codz.").

Rzym, w kwietniu,
: Poszukiwanie przez Włochy terenów eks­

pansji, było już przez nas kilkakrotnie omawia 
ne. Ten zdrowy i naturalny pęd narodu bar­
dzo rozrodczego, dziś silnego organizacyjnie; 
bogatego niezmiernie w surowiec rąk łudź- 
kich, jest zupełnie naturalny.

Jest to proces ekonomiczno-demograficzny. 
Ale oprócz tej materjalistycznej konieczności 
istnieje przyczyna inna.

Ambicja polityczna i świadomość, że nie­
możliwe jest zajęcie odpowiedniego miejsca 
w międzynarodowej rodzinie mocarstw, bez 
tej ekspanzji, bez zajęcia pewnych niezbęd­
nych punktów politycznych — pcha Włochy

w  tym kierunku. Określenie „pcha" nie jest tu 
zupełnie dostosowane, gdyż istotnie wytwo­
rzenie się tej świadomości jest raczej tylko 
podłożem, a motorem akcji jest

d a le k o w z ro c zn o ść  p o lity c z n a .
Tej dalekowzroczncści nie starczyło daw­

nym politykom Włoch, zaniedbującym lub 
lekceważącym politykę kolonjalną. Nie wy­
kazali oni takiej dałekowzroczności, jak w 
swoim czasie Cavcur, przystępując do akcji 
w kampanji rosyjskiej.

Dziś błąd ten trzeba naprawiać, dziś mamy 
rnczej objawy odrodzenia się tej genjalnej 
dałekowzroczności Cavoura, która stała się

S H I E R C  F U N t f l l
Wspomnienie o Feliksie Jasieńskim.
W sobotę dn. 6 b. m., jakeśmy już donieśli, w

swojem mieszkaniu w Krakowie, na rogu Rynku 
i ul. św. Jana — mieszkaniu, znanem tak dobrze 
wszystkim miłośnikom sztuki i będącem raczej 
muzeum, w którem kątem mieszkał jego właści­
ciel — zmarł Feliks Jasieński, największy może 
w Polsce zbieracz dzieł sztuki, jeden z najlep­
szych jej w Polsce znawców, a największy bez­
warunkowo jej miłośnik. Wiadomość ta odbije 
się najszerszem echem w całej Polsce, gdyż na­
zwisko to było naprawdę głośne pomiędzy wszyst 
kimi, którzy sztukę plastyczną u nas tworzyli 
lub ją kochali czy nią się zajmowali.

Była to postać niezwykle charakterystyczna, 
uderzająca już wyglądem zewnętrznym. Znała ją 
dobrze Warszawa i znał ją dobrze Kraków. Zre­
sztą przynajmniej twarz Jasieńskiego znali wszy­
scy, gdyż nie było zapewne w Polsce człowieka, 
któryby był tyle razy portretowany, i to przez 
najznakomitszych mistrzów malarstwa polskiego.

Twarz wyrazista, o typie, przypominającym 
raczej Araba — to też portret Jasieńskiego w 
w oryginalnym stroju arabskiego szeika może 
śmiało uchodzić za arabski „oryginał". Postać 
wysoka, imponująca, przytem chód szybki, ubra­
nie zawsze skromne i zaniedbane, pomimo za­
możności właściciela — gdyż wszystkie swoje 
pieniądze wydawał on zawsze tylko na kupno 
dzieł sztuki.

Zgromadził jej też taki zbiór, jak żaden z pry­
watnych ludzi w Polsce. Choćby dzięki tym zbio­
rom. pamięć Feliksa Jasieńskiego będzie bardzo 
długo żyła na ziemiach polskich — trzeba to 
powiedzieć, że był to może jedyny u nas czło­
wiek, który całe swoje zbiory sztuki, zbiory nie­
słychanie bogate pod względem_ liczebnym, jak 
pod względem wartości dzieł je składających, 
ofiarował jeszcze za  życia  społeczeństwu.

Pod tym względem zasługi i p .  Jasieńskiego

TOALETOWE 
K Ą P IE L O W E  
PO G OLENIA
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przysłowiową i'typową, jako przykład w pod­
ręcznikach dyplomacji. ,/>

Mussolini dziś nietylko śni ;
sen  o p o tę d z e  W łocL ,

ale tę potęgę buduje świadomie i kolejno.
Administracja, finanse, godność narodowa, 
armja, lotnictwo, marynarka, karność i dy-* 
scyplina społeczna — oto etapy tego budów-* 
nictwa.

W zakresie polityki zagranicznej Mussoli- 
ni zwrócił uwagę pr tewszystkiero na Bał­
kany i bliski Wschód — oraz na drugi brzeg 
morza Śródziemnego. Nie były to tereny teo­
retycznie wymyślone. I nietylko dlatego zwró­
cono na nie uwagę, że były najbliżej.

Bałkany — to możliwość ekspanzji ekonom 
micznej dla wzrastającego i ciężko walczące­
go z brakiem surowców i konkurencją nie­
miecką przemysłu włoskiego.

Drugi brzeg morza Śródziemnego, ta  mo­
żliwość znalezienia miejsca i pracy dla 
wzrastaącej ludności, to

t e r e n  e m ig ra c j i .
Te naturalne przyczyny gospodarcze oży­

wia pozatem myśl polityczna.
Oceniwszy potęgę, jaką dla Francji stwo­

rzył jej wpływ wśród sprzymierzeńców na­
wet drobnych, i poezuwszy ten wpływ po 
drugiej 'stronie Adriatyku — Włochy posta­
nowiły ten wpływ wyrównać, t

Skierowano
u w a g ę  n a  W ę g r y  i  B u łg a r  ją

w pierwszy rzędzie. A więc na państwa, gdzie 
po wojnie wpływ francuski musiał osłabnąć. 
Starano się próbować polityki pojednawczej 
z Jngosławją (okres Ninczicza), a jednocze­
śnie starano się pozyskać niezależną pod­
stawę i nzyskano ją w AlbanjL

W tych posunięciach
n ie  b y ło  s p e c ja ln e j  a n ty f r a n c u s k o ś c ł ,

jak to mylnie często przedstawiano. Oczywi­
ście, jeśli ktoś zdobywa pewną sumę wpły.i 
wu dla siebie, to uszczupla wpływ innych —- 
ale to jest celem każdej polityki. Zabiegając 
o coś dla siebie, nie jest się koniecznie prze­
ciw komuś. Pośrednio zmniejsza to powodze­
nie innych, ale niema w tym wrogości spe­
cjalnej. Jest to raczej prawo fizyczne, nie po-

są poprostu nie do ocenienia. Z namiętnością 
niezmordowanego miłośnika, niemal z uporem 
manjaka, starał się on zgromadzić w swojem rę­
ku, ocalić od rozproszenia wszystkie dzieła arty­
stów polskich, których uważał za wybitnych.

Feliks Jasieński według portretu pendzla 
W. Weissa.

On ocalił dla potomności ,,Szal" Podkow ińskie- 
go i kilka jeszcze jego dzieł (słynna „Konwalij­
ka"). On, można powiedzieć, ukazał w Polsce w 
caiłej okazałości całą twórczość m alarską Leona 
W yczółkow skiego, którego kilkaset obrazów i 
rysunków ofiarował Muzeum Narodowemu w 
Krakowie. On tę samą usługę okazał twórczości 
Józefa Pankiewicza  — jak zresztą całemu im­
presjonizmowi polskiemu w jego początkach. 
Przypomniał Polsce wówczas Michałowskiego. 
Zgromadził u siebie, najpiękniejsze może dzielą

W yspiańskiego ł M alczewskiego, Tetm ajera, 
Chełm ońskiego i  Stanisław skiego, Falata, W eis­
sa i D ębickiego, wreszcie dziesiątków innych 
naszych malarzy.

Wszystko to obecnie jest własnością Muzeum 
Narodowego w Krakowie, częściowo było już 
do oglądania_ w oddziale im. Czapskich, częścio­
wo zaś stanie się dostępne, gdy drugi oddział 
tego muzeum, w domu Szołayskich na placu 
Szczepańskim, zostanie otwarty.

Na tem jednak nie koniec dzieła Feliksa Ja ­
sieńskiego jako zbieracza. Gromad®ił on w 
swojem prywatnem muzeum, które następnie w 
całości, bez żadnych wyjątków, stało się wła-
OUaÓOl fi na li rr Alt m  AT n —/, J  a —   TT__1 •

styczną wartość także z dziedziny „„„„„
w anej — meble, ornaty, inne kosztowne arty­
styczne tkaniny, pasy polskie (dobór ich jest 
poprostu wspaniały). Pozatem znany był wszyst­
kim może najbardziej jako zbieracz dzieł sz tu k i 
japońskiej, której również zebrał kilka (około
6) tysięcy okazów i aby również ofiarować je 
Muzeum.

Był bowiem Jasieński jednym z pierwszych 
w Europie, a pierwszym w Polsce estetą, który 
ocenił wpływ sztuki japońskiej na malarstwo 
europejskie i znaczenie „japońszczyzny" dla 
europejskiej kultury artystycznej. Dzięki nie­
mu ma obecnie krakowskie Muzeum Narodowe 
zbiory japońskie, w niektórych działach do naj­
bogatszych w Europie należące. Bibljoteka, do­
tycząca rzeczy sztuki, pozostawiona przez Ja ­
sieńskiego dla Muzeum, jest jedyna u nas w 
swoim rodzaju.

Dzieła sztuki japońskiej zgromadził Feliks Ja­
sieński podczas Swoich podróży, które w mło­
dym wieku odbył po całym świecie, dotarłszy ! 
na dłuższy pobyt aż do Japonji, co w owym [ 
czasie — kilkadziesiąt lat temu — nie było jesz- | 
cze rzeczą tak zwykłą, jak dzisiaj. Z tej swojej i  

podróży napisał książkę, która jest czemś wię­
cej. niż dziennikiem podróży, zatytułowaną,' 
,,Manggha“ — stąd znany sam pod przezwiskiem 
„Manggbi". Był to wielki tom o prawie tysiącu

stronicach druku (napisany po francusku), któ­
rego podtytuł brzmiał: „Podróż poprzez św ia t 
i poprzez idee".

Istotnie książka ta, to nietylko „dziennik po­
dróży" po krajach materjalnych, lecz także po 
krajach myśli i idei, w jakikolwiek sposób sty- 
kających się ze sztuką, pełen oryginalnych spo- 
strzeżeń, powiedzeń, aforyzmów, obserwacyj, 
wzmocnionych żywością zarówno umysłu jak 
wyobraźni, oraz dowcipu, odznaczającego Fe­
liksa Jasieńskiego jako pisarza. Książka, o  
wszystkiem — może wzorowana trochę na słyn­
nym „Dzienniku Goncourtów".

Był to bowiem pisarz naprawdę i to pisarz
zupełnie niepospolitej m iary. Wielu innych, ma- 
jących taką książkę za sobą, jak „Manggha", 
juzby do tego tytułu miało pretensję — Jasień­
ski się pisarzem nie mianował, choć naprawdę
i _ poza tą książką pisał bardzo wiele i pisał 
pierwszorzędnie. Pisał przedewszystkiem jako 
publicysta estetyczny — o sztuce plastycznej 
wszelkiego rodzaju i o muzyce, której był znaw­
cą pierwszorzędnym, sam doskonałym muzy­
kiem wykonawcą, przedew szystk iem  „szopeni-
StQ •

Jasieński pisał _ w Warszawie w słynnej 
„Chimerze" — najpiękniejszem piśmie Hterac-

em 1 a rtystycznem. jakie wychodziło przed 
wojną w Polsce, a może i w całej Europie — 
wydawanej przez Mirjama-Przesmyckiego. gdzie 
jego ostre, ale słuszne sądy o wszelkiem „ki- 
czarstwie" pseudo-artystycznem, wywoływały 
ataki fałszywego oburzenia. Jasieński też był 
w znacznej mierze inicjatorem słynnego przed­
wojennego wydawnictwa Altenberga „Sztuka  
polska", w którem sam napisał dużą część 
świetnych małych monografij malarzy polskich, 
kierownikiem artystycznym niezapomnianego 
również miesięcznika lwowskiego „Lamus", oraz 
krakowskiego „Miesięcznika literacko-artystyez- 
nego".

Feljetony Jasieńskiego, pisane prze® niego 
później, po przeniesieniu się do Krakowa, w 
dziennikach krakowskich — były przy każdem 
ukazaniu się plerwszorzędnem zdarzeniem arty-
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K U N E R O L
g w a r a n to w a n ie  c z y i  ty  H u szcz ja d a ln y  z  o r z e c h ó w  k o k o so w y c h . Wy.

rabiany pod ścisłym nadzorem rytualnym Rabina p. S. Ehrenfelda z Matters- 
burga. co potwierdza atestegn koszernoścl Rabin Awrum Cwl Perlmutter 

z Warszawy. KUNEROL może być zatem używany bez obawy do przyrządza­
nia potraw wielkanocnych przez wszystkich przestrzegających przepisy rytualne.

zwalające na pomieszczenie się w waziie (nie­
zależnie czy będzie ona sewrska, czy rzym­
ska) większej ilości kropel, niż ona pomieścić 
może.

Drugi zaś teren ekspanzji, śródziemnomor­
ski, ożywiony został inną m yślą polityczną. 
Stal się nią nakaz

z a c h o w a n ie  n a ro d o w e g o  c h a r a k te ru  
? e m ig ra c j i  w ło sk ie j.

Kierując ją na teren podatny, na teren wy­
próbowany, gdzie już element włoski jest nie- 
tylko liczny, ale przeważający, Włochy zde­
cydowały, że ten element nie może przyjmo­
wać „dziko" obywatelstwa francuskiego, że 
musi pozostać narodowo i państwowo wło­
skim.

Jest to niewątpliwie zdrowa zasada nie po­
mniejszania liczby swego narodu, jest to nie­
chęć odradzania i wzmagania liczby naro­
du bogatego terytorialnie na wybrzeżach śród­
ziemnomorskich — Francji, o której wylud­
nianiu się i tą drogą zanikaniu, panuje we 
Włoszech przekonanie szeroko rozpowszech­
nione.

W tej polityce celowej emigracji i ochrony 
emigracji leży niewątpliwie myśl polityczna, 
niewypowiadana, ale bezwątpieniia wyznawa­
na — myśl pokojowego przewłaszczenia, dro­
gą taktycznego stanu posiadania ludności — 
drugiego brzegu śródziemnomorskiego. Tego 
rodzaju „podbój", o ile dokonany jest przez 
życie, w oczach i niemal z administracyj 
ną aprobatą narodu posiadającego, niema nic 
wspólnego z dawną metodą imperjnm rzym­
skiego i jego walk afrykańskich, ale w grun 
cie rzeczy jest nowoczesnem wcielaniem jego 
idei, jest kontynuowaniem jego pochodu na 
brzeg afrykański.

Tylko czyni się to nie dla ambicji konty- 
nuatorstwa i patosu tradycji — lecz pod na­
kazem praw ekonomicznych, pod nakazem 
poszukiwania pracy dla rąk żądnych czynu, 
dla ust szukających chleba, dla narodu szu­
kającego dobrobytu i zamiłowanego do pracy.

Kierowane myślą polityczną i konieczno­
ścią^ gospodarczą Włochy idą na bliski wschód 
i bliskie południe. Jak to uskuteczniają prak­
tycznie i jakie rezultaty uzyskały w ostat­
nich czasach — ujrzymy w następnym ar­
tykule. Leon Chrzanowski.

I  I  JSk*
t ?bIetki ” EMS VITA" > ..SEL- Łi?BS ylTA  zastępują, a są o 200% tańsze od 

wód tej samej nazwy. Na składzie w aptekach 
i drogerjach. 1718k

Ślub
H a lin y  Blaufederózuny  
z  E m ilem  Aschnowitzem
odbędzie się w  niedzielę, dnia 14 kw ietn ia  1929 r. 
o godzinie 7.30 w ieczór w  K rakow ie, w  Synago- 
dze przy  u licy  Szp ita lnej 24, na k tó ry  uprzejm ie  
zapraszają K rew nych i P rzyjació ł
409g RODZICE 1 N ARZEC ZEN I.

Osobnych zawiadom ień nie w ysy ła  się. 
A dres tełegr.: Blaufeder, K raków , G ertrudy 29.

ZAWIADOMIENIE
Na ogólne żądanie Pań Gospodyń zor­

ganizowaliśmy specjalny dział dla za­
znajomienia wszystkich zainteresow a­
n ych  Pań z właściwym sposobem uży­
cia „Radiomu" podczas prania.

Każda zatem P. Gospodyni może bez­
płatnie podczas prania w czasie od dn. 
,8—17 b. m. (w tym bowiem czasie 
urządzamy specjalną propagandę radlo­
no wa w Krakowie) korzystać z pomocy 
jednej z naszych instruktorek.

Wystarszy wyciąć załączony kupon i 
nadesłać nam lub też zawiadomić nas 
telefonicznie.

Wobec wielkiego zainteresowania, 
prosimy zgłoszenia nadsyłać przynaj­
mniej na dwa dni przed mającem się 
odbyć praniem. 1720k

SCHICHT S. A. W ARSZAW A. 
Przedstawicielstwo na Kraków: 
R einer i  Ska, Szpitalna 38.

1. Prosimy wydelegować instruktorkę na 2

-     -   Reiner i Ska
NaawUko 1 adres dokładny (czytelnie): K r a k ó w ,  S z p i t a l n a  3 8 .

 ................      - ............— Przedstawicielstwo firmy:

SCHSCHT S. A. Warszawa

 ̂ Kupon Nr. 1 należy wypełnić i nakleić na stronie tekstu karty pocztowej, zaś kupon 
Nr. 2 na stronie adresu.

Marszałek Foch i Polska
w oświetleniu francuskiego dziennikarza.

P a r y ż , 7 kwietnia. 
Publicysta F igara"  p. Stefan Aubac, po­

święcił wielki artykuł tematowi p. t.: „ M a r­
sz a łe k  F o c h  i P o ls k a " . Pełno tam wspomnień 
osobistych, impresji i opisów żałoby, w jaką 
Polskę pogrążyła śmierć Focha i t. p. Poda­
my parę wyjątków:

„Warszawa, wrzesień 191 8  r. Cała Polska 
jest zajęta. Cenzura niemiecka i teror nieu­
błagany. Tymczasem zaledwie wysiadłem z

stycznem. Przez swą świetną formę, ostry dow­
cip. gryzącą ironję. kategoryczność sądów, felje- 
to n y  te zmuszały do czytania, myślenia i gnie­
wu, zmieszanego z podziwem. Czytelnicy nasze­
go pisma znają ie, gdyż Jasieński pisał także 
w „U. Kuryerze Codz.“. Feljetony te zresztą, po­
ruszające także kwestje społeczne, czasem i po­
lityczne. przeważnie jednak zajmowały się sztu­
ką. którą całkowicie żył ten człowiek.

I oto tu właśnie tego człowieka spotkała naj­
w iększa  tragedja , jaka spotkać mogła miłośnika 
sztuki. Już od lat dwudziestu bodaj wzrok mu 
zaczął słabnąć i słabł stopniowo coraz bardziej, 
tak, że po wojnie, na dobre kilka lat przed zgo­
nem, Feliks Jasieński utracił w zrok  prawie cał­
kow icie. Łudził się i oczekiwał, że ślepota ta 
może zostać całkowicie uleczoną przez operację, 
na którą jednak trzeba „wyczekać" — zdaje się 
jednak, że ta choroba wzroku była tego rodzaju! 
iż była nieuleczalną.

Już początki słabości wzroku były dla Feliksa 
Jasieńskiego tragedją. On. który miłując sztukę 
plastyczną przedewszystkiom. we wszystkich jej 
dziełach i przejawach, całą rozkosz życia miał 
we wzroku, ten właśnie wzrok, a wraz z nim 
radość życia, tracił coraz bardziej. Lecz — rzecz 
ciekawa, a może i jedyna w swoim rodzaju — 
nawet to nie zmniejszało w nim ani zapału dla 
sztuki, ani znawstwa jej dzieł. Już prawie zu­
pełnie niewidomy, zmuszony do przykładania 
oczu niemal do obrazu i do przesuwania po nim 
palcami, Jasieński z niechybną pewnością roz­
poznawał każde dzieło sztuki, wymieniał jego 
autora, odczuwał jego walory artystyczne... By­
ło to jedynym w swoim rodzaju fenomenem, go­
dnym uwagi i podziwu.

Nic też dziwnego, że po wojnie miasto Kra­
ków. przy nowym zarządzie gminą, zdecydowa-

utworzyć z tych zbiorów odrębny azial imienia
F. Jasieńskiego  i uczynić go jego kustoszem i 
dyrektorem. Stało się to dopiero, powtarzamy, 
po wojnie i stało się niestety zapóźno, gdyż Ja ­
sieński utworzywszy w Krakowie swoje „mu- 
zeum'* prywatne w I, odrazu prze-

znaczył je dla Muzeum Narodowego i już bodaj 
w roku 1909 czy 1910 zrobił prezydjum miasta 
i Radzie miejskiej w tym kierunku konkretną 
propozycję.

Propozycję tę niestety dla względów mało 
zrozumiałych zlekceważono i odrzucono, a pod­
czas wojny Jasieński, wyjechawszy na Ukrainę, 
musiał, odcięty od Krakowa, dłuższy czas tam 
pozostać. Jeszcze zresztą swoje zbiory tam nie­
co uzupełnił tak. że przyjęcie jego zbiorów dla 
Muzeum Narodowego zrealizowało się dopiero 
po wojnie, po powrocie Jasieńskiego do Kra­
kowa.

Gdyby stało się to przed wojną, Jasieński 
przy swojetn znawstwie, namiętności do zbiera­
nia, zamiłowania dla sztuki i obdarzony takie- 
mi pełnomocnictwami, jakie miał obecnie, był­
by niewątpliwie zbiory działu Muzeum swego 
imienia, podczas wojny zwłaszcza, pomnożył o 
zabytki najcenniejsze, byłby je powiększył dwu­
krotnie. Nie było to jemu, ani Muzeum Narodo­
wemu w Krakowie, niestety, sądzone.

Obecnie odszedł na zawsze, w pdłni zresztą 
uznania dla swej działalności u wszystkich, któ­
rzy cenili i kochali sztukę, pomimo swej kata­
strofy, prawie szczęśliwy, gdy mógł być pośród 
swego dzieła. Ułatwiała mu to życie młoda mał­
żonka, która po wojnie zgodziła się z nim po­
dzielić jego los. Utrata wzroku nie przeszkadza­
ła Feliksowi Jasieńskiemu nawet w poruszaniu 
się po naprawdę ukochanym przez niego Kra­
kowie, którego znał wszystkie ulice i każdy za­
kątek i chodził po nieb tak swobodnie, jak gdy­
by widział jak najlepiej.

Ze zgonem jego ubyła naprawdę jedna z naj­
popularniejszych i najcharakterystyczniejszych, 
a zarazem najbardziej wartościowych jednostek 
starszego pokolenia krakowskiego społeczeń­
stwa-

Pamięć po nim zaś napewno pozostanie w naj­
szerszym kręgu społeczeństwa w całej Polsce, 
także i poza Krakowem. Osierocona została 
przez jego zgon żona, współpracowniczka ar­
tystycznej pracy małżonka, oraz syn z pierw­
szej żony, Henryk, znany inżynier-arehitekt.

Mrfas

mego wagonu towarowego, służącego do prze­
wożenia zwierząt, dowiaduję się nagle praw­
dy. Kto mi ją objawia? Chłopczyk 10-letni. 
Odziany w łachmany, z nagiemi nogami, no­
sem czupurnie zadartym, biegnie przez ulice 
i woła grzmiącym głosem: „Foch dał Wiiu- 
siowi w...“ . Smarkacz rozdziela raczej, aniżeli 
sprzedaje potajemnie drukowane kartki, w 
których jest opowieść o tych wspaniałych 
pchnięciach aljantów pod wodzą generalisi- 
musa.

Dla tych, którzy żyli dotychczas w kraju 
okupowanym i którzy nawet nie znali imie­
nia naczelnego wodza, to było coś, jakby pro 
mień słońca, rozpraszający ciemności grobu. 
Wszystko dzięki wiadomościom podawanym 
przez małego sprzedawcę dzienników. Ten 
tymczasem pędzony tu i ówdzie mocno po 
szturchiwany, osaczany ustawicznie przez ofi­
cerów niemieckich, kpił sobie z nich w oczy 
Skacząc z tramaju do tramwaju, prześlizgu­
jąc się między autami, przebiegając kawiarnie 
z błyskawiczną szybkością, wołał z całych sił: 
z błyskawiczną szybkością, wołał z całych sił: 
„Foch dał Wilusiowi w...“ Wreszcie chwyta­
ją go Niemcy. Schwytany i potłuczony woła 
jeszcze silniej: „Foch zwyciężył, niech żyje 
Francja!"

„Warszawa, październik 1918 r. Niemcy 
spuszczają oczy. Nie śmią spoglądnąć Pola­
kom w twarz. Unikają miejsc publicznych i 
słusznie. Jesteśmy np. w restauracji, jakiś 
Niemiec zamawia zupę, podają mu śledzia. 
Żąda kawy, ale kelner podsu ya mu pod nos 
jakiś ser nie do przełknięcia. Wściekły z gnie­
wu woła właściciela lokalu i protestuje prze­
ciwko takiemu traktowaniu. Właściciel słu­
cha i przez pomyłkę pozostawia na stole 
Niemca kartkę, na której wielkiemi literami 
można było wyczytać te smagające słowa: 
„Foch skroił porieczki Wilhelmowi".

W dalszym ciągu p. Aubac opisuje, jak ten 
mały kolporter zmienił niebawem zajęcie, stał 
się antymilitarystą. Na wszystkich ulicach 
można go było widzieć, jak rozbrajał Niem­
ców, jednemu odebrał rewolwer, drugiemu 
szablę, a trzeci... sam oddaje mu swój ka­
rabin...

Przypomina dalej nasz dziennikarz, jak 
przyjmowano locha w 1923 r. Clou przyjęcia 
to był ten 10-kilometrowy żywopłot z główek 
dziecięcych wzdłuż toru kolejowego, którym 
jechał ffie łk i Francuz. „Foch wzruszony do

łez, jego wrażliwa natura pełna radości i pow 
dziwu. Ma się wrażenie, że c h c ia łb y  z e s k o ­
c z y ć  z  p o c ią g u , a b y  u c a ło w a ć  wszystkie t e  
dziewczynki o różowych twarzyczkach, wszy­
stkich uśmiechniętych chłopców".

Barcelona, miasto pięknych zabytków.
Fultogram. Berlin—Kraków, zdjęty w laboratorium  
Polsk. T wa Fultograficznefiro przez prof. Wilkosza.

Duże miasto hiszpańskie Barcelona, w której 
ma być otwarta wielka wystawa Ibero-amery- 
kańska, posiada też niemało pięknych zabyt- 
ków. Do najszacowniejszych zaliczają katedrę 
św. Rodziny w nowokataleńskim stylu o dzi­
wacznych i oryginalnych kształtach. Katedra ta 
już od 50 lat jest w budowie, a budowa odbywa 
się wyłącznie ze składek publicznych mieszkań­
ców miasta. Katedrę tę przedstawiamy na ryc.

F f l m y  w s p  ó ł  c z e s n e .

S f l c r ó r f ą i .
Teatr, kino, nowela, anons — same skrń- 

ty życiowe. I mój film musi się skracać, 
streszczać. Tylko sama esencja filmowa! 
W ten snosób można w jednym zmieścić 
dziesięć filmów. Zaczynamy.

1) Nareszcie rozpoczęła się w calłej pełni wio­
sna. Najlepsza maść na odmrożenie jest...

2) Magistrat miasta Skurczybyk ogłosił kon­
kurs na najlepszą powieść... Pomimo tego skan­
dalu nagrodzono...

3) Rząd zamierza w bieżącym roku energicz­
nie ożywić ruch budowlany... Masowy ten wy­
jazd robotników budowlanych za granicę...

4) Znany w tutejszych kołach przemysłowiec 
i były legjonista. p. Kawałek, spożył obiad w 
handelku pod „Robakiem". Nad grobem druha 
przemówił serdecznie...

5) Niedawno temu odbyła się zbiórka na kiep­
skich rękodzielników, która przyniosła 5.678 zł. 
31 gr... Na tym balu szczególną uwagę zwracała 
toaleta radczyni Z.

6) Pan Cackiewicz poszedł na pocztę nadać 
list polecony. Pobyt w szpitalu nudził się urzęd­
niczce pocztowej i przykrzył...

7) „Nasz Hipek pójdzie na urzędnika", zawy­
rokowali rodzice .. Z mieszkania biedaka doby­
wał się przykry zapach gazu.

8) Przyszło na świat dziecko płci męskiej... 
O czera zawiadamiają pogrążona w żałobie żo­
na. teściowa i dzieci...

9) „Wobec katastrofalnego deficytu kopalń 
węgla, zarząd widzi się zmuszony podnieść ce­
ny'1... — „W ten sposób remuneracja 50.000 zł. 
dla członków dyrekcji jest w całej pełni uzasa­
dniona.

10) ... „I ma być postawiony przed „Trybunał 
Stanu"... (wyjątek z pamiętnika). Nagle stało się 
coś strasznego: „wpadłem na samo dno oka".

Tom my.

Na Powszechną Wystawę Kratową
H I P O D R O M

POZNAŃSKI
na Błoniach Grunwaldzkich obszar 

ca 68.0G0 m! z trybunami

DO WYNAJĘCIA
w dniach wolnych od zawodów konnych 
i polo. Wia tomość: Poznań, nl. D/iałowy 2 

Wlkp. Klub Jazdy Konnej.
1723k
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K ą c i k  j ę z y k o w i/ .

Nie Fedon lecz ftjtion.
W związku z uregulowaniem ortografji pol­

skiej^ przedsięwziąłem przez Polską Akademję 
Umiejętności, a skodrfikowauem potem przez 
prof. J. Łosia, toczyty się gwałtowne spory o 
polską transkrypcję ‘imion greckich, p o d p a ­
słem: „z łacińska, czy z grecka11? Konserwaty­
ści pragnęli imiona greckie typu A jschylos, F aj­
don, Fajdron, pisać z łacińska: Eschyl(us), Fe- 
don, Fedrus, powołując się na tradycję, która 
poznawszy te imiona w brzmieniu lacińskiem, 
zachowała je i przekazała nam w tem właśnie 
brzemieniu. Przed Rejtanem leży (na początku 
,,Pana Tadeusza'1) platoński Fedon, nie Fajdon. 
Żwolenńdćy form greckich w polszczyżnie wska­
zywali na przykład Niemiec, gdzie na początku 
naszego wieku zarzucono tradycyjne formy ła­
cińskie i wprowadzono greckie, i na fakt, że tyl­
ko drobna część greckich imion z — ai — była 
z łaciny znana dawnym Polakom, którzy jednak 
nie słyszeli nigdy np. o Ajsckrionie  czy Palai- 
fatoste  lub Fajdimosie. Takich imion, nie po­
siadających w Polsce żadnej tradycji, nie wol­
no, zdaniem ich, latynizować, a skoro ta  grupa 
zachowuje brzmienie greckie, to dla zachowania 
jedności zasady transkrypcyjnej, trzeba je przy­
wrócić i imionom dotąd latynizowanym i np. 
dialog Platona nazywać Fajdrosem, zostawiając 
Fedrusa  na oznaczenie łacińskiego bajkopisa.

Gdy konserwatyści skarżyli się na to, że pi­
sownia Fajdros, Fajdon, budzi w nich nieprzy­
jemne asocjacje z pewnym czasownikiem pol­
skim, postępowcy przypomnieli, że ten czasow­
nik jest pochodzenia naśladowczo-dżwiękowego, 
tak samo, jak np. chlapać od chlap! chlap, chlu­
pać od ęhlup! chlup, chlipać, chlustać, chlastać, i 
chichotać czy  chychotać od chi, chi! Dźwięku ' 
naśladowczego fa jt! używa sam Mickiewicz w 
opowiadaniu Rejenta:
(Zając) znowu fa jt!  w lewo, jak wytnie dwa susy, 
psy za nim fa jt!  na lewo...

Ktoby nie posługiwał się gestami, jak pan Re­
jent Bółesta, powiedziałby, ie  zając fa jtną l na 
lewo, a psy za nim. Ten czasownik w formie fa j- 
tać  chyba nie razi nikogo. Dlaczegóźby więc 
miał nas razić w formie ze spółgłoską dźwięczną 
jako fajdać?

A choćby kogo raził, to i tak zostanie w hi­
storji języka polskiego. Okazuje on nadto taką 
żywotność, źe wydaje trzy rzeczowniki: fajdan  
(‘fajdan poselski", „pan fajdan") zamiast do­
tychczasowego „fajdacz" (lub go zwie także 
gizdem  i kidem ), niewątpliwie przez analogję 
od greckiego Fajdon; fa jdanizm  (analogicznie 
do fagolizm), jako ogół cech i manier fajaanów, 
i fajdanitis, jako choroba, objawiająca się w 
owych cechach i manierach. Nazwa tej choroby 
utworzona jest na wzór greckich nazw chorób 
na —*■ itis, jak m eningitis, nephritts, coniunctivt- 
tis  i t. p„ z pierwiastka polskiego. Jest to więc 
tak zwana przez gramatyków vo x  hybrida, sło­
wo obojnaeze.

W każdym razie pisownia Fajdan  znalazła po­
tężne opągftig w ,nowyuj,v/ąjrfatiie i, .spopulary­
zowaniu całej. rodziny, wywodzącej się od Mic­
kiewiczowskiego fa jt! Br.

Z1ŁAD LECZEil FIZYKU
(Elektro-terapia)

B ł .  p .  D r a  J A N A  L A N D  A U  A
przeniesiony został na uL Dietla 99 (róg Wrzesiń- 
skiej) parter. — Teł. 12-56. — Kierownik jak dotąd
D r .  m e d .  J ULJ AN LU S T  J G

Z GOBZKOWSKICH

LINA B O R U C K A
wdowa po lekarzu, prym arfuszu szpitala 

św. Łazarza
po krótkich a oięikich oiewpiioniach, 
opatrzona św. Sakramentami, zasnęła 
w Panu ttota 7 kwietaiia 1929 r., prze­

żywszy lat 34. 
Wyprowadzeni® zwtak na miejsce wie­
cznego BpoozyinUu z kaplicy cmentarnej 
do gTobu rodatoneg-o odbędzie się we 
wtorek dmia 9 kwietnia 1929 r. o gcwłz. 
4 popoŁudmira, na który to sm utny obrzęd 
zapraszała Krewnych, Przyjaciół i zna­
jomych etroskame dzieci, siostra, brat 

i synowa. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

odlbędzde się we środę 10 kwietniia br. 
o godzinie 9.39 w kościele OO. Kapu­

cynów. 1727k

C o  d z ie f l  n ie s ie ?

W to r e k
Marcina 

Słowiański: Dobrosław 
Ewangelicki: Dymitra 
Grecko-kat,: 27. Matrona
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Nowu biskup włocławski.
„Osservatore Romano" z dnia 6 bm. podaje, 

źe Ojciec ś w . Pius X I mianował biskupa-su- 
fragana archidiecezji gnieźnieńsko-poznań- 
skiej k s . K a r o la  R a d o ń s k ie g o ,  b is k u p e m -o r .  

dyaarjuszem  diecezji włocławskiej.

S A M O C H Ó D  C I Ę Ż A R O W Y

RENAULT
Sam się amortyzuje, gdyż oszczędnością na czasie 
i kosztach transportu można Łatwo pokryć jego cenę.

F U R G O N E T K I
Cena zł. 9.500.

C ■ E  i  A R O W E
i tony ,J14 tony * .  .  zł. 10.700 

2 „  .  . „ 13 800
214 . . .  . . .  ., M.300

. zł. 17.000 
,  „  20.700
t „ 29.000

ZASTĘPCY:

E S P E RT O W A R Z Y S T W O  
T E C H N I C Z N O -  

H A N D L O W E

W arszawa, ul. Marszałkowska 133, telefon 21.84.
Katowice, Rynek 2, telefon 5-85.
Kraków, ul. Karm elicka 9, telefon 4-S8.

C E N Y  ZNACZNIE Z N I Ż O N E
Ka żądanie wysyłamy bezpłatnie szczegółowe oferty 

i ilustrowane cenniki. 1637k

Prezydent Hfndenburg wyzdrowiał.
Futtoigmaim BerKim-Kraików, zdjęty w LsJbfflratorłM 
Poiteik. T--W0  Fultografńefflnćff-o prraez prof. wmiKtwaa*

Nagła zmiana kierunku wiatru
przynosi ocieplenie.

Berlińska stacja meteorologiczna stwierdza, że 
depresja, która przeciągała w ostatnich dniach 
na zachód od naszych obszarów, umiejscowiła się 
obecnie nad Włochami i nie będzie więcej już 
wpływać na nasz stan pogody.

Wiatry, wiejące dotąd przeważnie z północne­
go wschodu zmieniły kierunek i wieją obecnie 
głównie z północnego zachodu. Wobec tego więc 
te  nie będą więcej napływać, do nas masy zi­
mnego powietrza z centralnej Rosji, lecz z ła­
godniejszych okolic północnego zachodu, nastą­
pi znaczne ocieplenie powietrza zwłaszcza już 
w ciągu dnia.

Śniegi w e W łoszech.
Rzym, 8 kwietnia, {eh) Dzienniki donoszą, te 

fala zimna dotarła także do Włoch środkowych. 
Śnieg spadł nietylko w Modenie, lecz także w 
Ferrarze, Faenzy, Bołonji i Florencji. Pociągi 
przychodzą ze znacznem opóźnieniem, W Appe- 
ninach jest wiele linij telegraficznych i telefoni­
cznych przerwanych. W Rzymie oglądano nie­
bywałe widowisko, mianowicie śnieg na Monte 
Cavo.

Wielka śnieżyca w Jugosławii
Z Biało grodu donosi wł. rad. (ch): W całej Jn- 

goslawji padają śniegi. W Samdżaku leży śnieg 
na pół metra wysoko. Komunikacja jest przerwa-

| na. Także w Bośni zaspy utrudzają komunikację.
( Temperatura spadła do 10 stopni poniżej zera.

Gwałtowna zwyżka temperatury 
na Śyb*erji.

Z Moskwy donosi (Er)'- Jak donoszą z Syberji, 
nastąpiła tam nagła zwyżka temperatury. W No- 
wómikołajewsku zanotowano już 7 stop. ciepła.

+ + +
' i ‘e a i » i ® C ! a r « s ^ s s r i f .

Warszawa, 8 kwietnia. (/) W poniedziałek o go­
dzinie 8 rano zanotowano następujące tempera­
tury: Warszawa —1, Lwów —1, Pińsk —1, Kiel­
ce —1, Gdynia 0, Kraków 0, Poznań +1, Wilno 
—2, Tarnopol —2, Lublin —2. Zakopane —4, Ha­
la Gąsienicowa —9, Morskie Óko —9.

W N. Jorku i Waszyngtonie zanotowano 
30 stopni ciepła.

S S m M cla  m a  B s o B c i a c h .
Warszawa, 8 kwietnia. (M t) We wszystkich 

okręgach dyrekcyjnych w ciągu ubiegłej doby 
miały miejsce częściowe opady śnieżne przy kil­
kustopniowym mrozie w nocy.

W dyrekcji wileńskiej wskutek zamieci śnieżnej 
został wstrzymany ruch pociągów na wąskoto­
rowej iinji Orańczyce-Prożany.

W dyrekcji lwowskiej w dniu wczorajszym 
dała się we znaki burza śnieżna. Odcinek Wola 
Mieehowa-Cisna został zamknięty dla ruchu ko- 

1 lejowego.

„Polska jest potężną barjerą
b r o n ią c ą  przed bolszewizmem“

g ł o s  99

„T im es“, wspominając o bankiecie, wyda­
nym w N. Jorku na cześć odjeżdżającego z 
Ameryki p r o f . D y b o s k ie g o  i o  p r z e m ó w ie n iu ,  
wygłoszonem przez naszego uczonego, podno­
si o g r o m n ą  d o n io s ło ś ć  p r a c  F u n d a c j i  K o śc iu ­
s z k o w s k ie j .

„O ile różnice, istniejący pomiędzy Ame­
ryką a Europą — powiada „ T im es“ — zaak­
centują się bardziej, c y w il iz a c j a  a z ja ty c k a ,  
k tó r e j  a w a n g a r d ą  j e s t  b o ls z e w lz m , stanie się 
poważnem niebezpieczeństwem, choćby tylko 
przez wzgląd na olbrzymią liczbę ludności

azjatyckiej. P o ls k a  o d g r a n ic z a  o b e c n ie  ś w ia t  
o d  te j  a w a n g a r d y  b o ls z e w ic k ie j .  To też po- 
winiśmy jej udzielić n a s z e j  p o m o c y  p o l i t y c z ­
n e j ,  e k o n o m ic z n e j  i  p r z e m y s io w e j ,  pomocy 
której naród amerykański, bogaty i silny, mo­
że dostarczyć chłopcom i dziewczętom, wy­
chowankom Fundacji Kościuszkowskiej, któ­
rzy m ają przyczynić się do rozwoju młodej 
republiki. P o ls k a  j e s t  ty m  m o s te m , k tó r y  p o ­
łą c z y  E u r o p ę  z  A m e r y k ą  p o n a d  r ó ż n ic a m i,  
d z ie lą c e m i o b ie  te  c z ę ś c i  ś w ia t a ” .

Z Baranowicz donoszą: Sprawa pogrzebu 
zmarłego na udar mózgowy Iwana Apanase- 
wicza, stała się troską władz bezpieczeństwa 
w Baranowiczach.

Apanasewicz był bowiem wzorem wszyst­
kich działaczy komunistycznych, urzędownie 
uznany za „ b e z w y z n a n io w c a ” . W czasie swe­
go pobytu w szpitalu w Baranowiczach, popi­
sywał się też chętnie wobec pacjentów szpi­
talnych swoją przynależnością do „ B e z b o ż n i­
k a ”  s o w ie c k ie g o .

Popisy te  mordercy były tak c y n ic z n e  i ja ­
sk r a w e , ż e  pacjenci zwracali się niejednokrot­
nie do lekarza szpitalnego z  prośbą, by n -  
w o ln i ł  ic h  o d  n ie m iłe g o  to w a r z y s z a .

W związku z pogrzebem władze policyjne 
odniosły się do władzy duchownej cmentarza

p r a w o s ła w n e g o  z  prośbą, by pochowały A -  
p a n a s le w łe z a . P o p i  o d m ó w il i  j e d n a k  s t a n o w ­
c z o .  To samo uczyniło duchowieństwo ka­
tolickie i gmina wyznaniowa żydowska, stwier 
dzając, że nie. ma prawa pochować na swoim 
cmentarzu członka innego wyznania.

Wobec tego władze bezpieczeństwa liczą 
się z możliwością pochowania Apanasewicza 
p o z a  m u r e m  je d n e g o  z  c m e n ta r z y  w Bara 
nowiczach. Równocześnie jednak ludność Ba­
ranowicz i okolicy, oburzona do głębi zbrod­
nią czerwonego zbira, oświadczyła, iż  do p o ­
g r z e b u  n ie  d o p u śc i .

Władze bezpieczeństwa liczą s ię  te ż  z m o ­
żliwością gwałtownych zaburzeń.

Starostwo w Baranowiczach postanowiło 
więc prosić władze sowieckie, aby rozwiąza­

ły ten trudny problem i zabrały zwłoki A pa»  
nasewicza na swoje terytorjum , gdzie zosta*
nie pochowany.

Ponieważ żona zamordowanego poster, poi. 
Zelazkowskiego wniosła przeciw m ordercy 
skargę o odszkodowanie, więc rzeczy i bagażć 
Apanasewiczów zostaną zatrzym ane aż do ro i 
strzygnięcia sporu.

Koniec n iesm aczne] Im prezy 
rek lam ow ej 

pani Marji G orczyńskiej.
Z Warszawy" donoszą: Wysoce niesm ac» 

na afera artystki teatru  Letniego w  Warszaw 
wie, p. Marji Gorczyńskiej dobiegła nareszcie 
do końca. Jak  wiadomo, p. Gorczyńska c h c ą c  
pozyskać reklamę dla swego nazwiska, u d a ła  
się do redakcji jednego z pism warszawskich, 
oświadczając, iż jakiś dyrektor towarzystwa 
akcyjnego z a p r o p o n o w a ł  j e j  z a  c a łk ie m  n ie ­
a r t y s t y c z n e  w z g lę d y  3 .0 0 0  z ł .  Pani G o r c z y ń ­
ska pozornie zgodziła się na propozycję, z a ­
prosiła tajemniczego dyrektora do swego mie­
szkania, przyczem u k r y ła  z a  k o ta r ą  s w e g o  
mężaŁ komisarza policji, obyczajowej P* U P "  
n e r a  i  n a c z .  u r z ę d u  ś le d c z e g o  w  W a r s z a w ie  
p . Suchenka, którzy mieli być świadkami nie­
moralnych propozycji dyrektora.

Rzeczywiście dyrektor zjawił się, położył 
na stole 3.000 zł., potyem świadkowie wy­
szli z ukrycia.

Redakcja owego pisma zamiast wyperswa­
dować p. Gorczyńskiej niestosowność takiej 
autoreklamy, zorganizowała rodzaj plebiscy­
tu, czy sądu publicznego nad cnotliwością p. 
Gorczyńskiej.

W sądzie tym wzięła udział tylko młodziut­
ka artystka warszawska p. Halina Rapacka, 
poczem Z w . A r ty s tó w  Scen P o ls k ic h  z a b r o n ił  
s w y m  c z ło n k o m  d a ls z e g o  u d z ia łu  w  ty m  n ie ­
sm a c z n y m  s ą d z ie  n a  ła m a e b  p is m a .

W czoraj afera p. Gorczyńskiej znalazła się 
przed sądem koleżeńskim Związku Artystów 
Scen Polskich.

Sąd koleżeński zbadał szczegółowo wszyst­
kich świadków, a m. in. męża p. Gorczyńskiej 
p. Lipnera i naczelnika urzędu ś le d c z e g o  w  
Warszawie p. Suchenka. O godz. 5 n a d  r a n e m  
sąd ogłosił wyrok, mocą którego p. M a rja  
Gorczyńska z o s ta ła  z a w ie s z o n a  w  p r a w a c b  
c z ło n k a  Z A S P ‘u  n a  j e d e n  r o k . Oznacza to, że 
po ukończeniu obecnego kontraktu z teatra­
mi p. Gorczyńska nie b ę d z ie  m o g ła  w y s tą p ić  
w ż a d n y m  z  teatrów w P o ls c e ,  aż do przy­
wrócenia jej praw członkostwa. Motywy w y ­
roku będą przez ZASP. ogłoszone w dzienni­
kach.

Równocześnie pisma warszawskie donoszą, 
że g łó w n a  k o m e n d a  P o l i c j i  P a ń s tw ,  p o c ią ­
g n ę ła  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  p . S u c h e n k a  ł  
L ip n e r a  z a  o d g r y w a n ie  r o l i  n ie s m a c z n e j  
ś w ia d k ó w .

Żaden cmentarz nie chce przylać 
zwłok Apanasewicza.

Niewesoła odprawa członkói 
kościoła naród, w Toruniu.
Z Torunia donosi (Ł): W niedzielę 7 bn 

w y z n a w c y  k o ś c io ła  n a r o d o w e g o  w Grudzi: 
dzu w liczbie stokilkadziesiąt osób z ks. Ha 
dukiem i dwiema siostram i m arjaw ickien 
na czele z  o r k ie s t r ą ,  p r z y b y l i  p o c ią g ie m  d 
T o r u n ia ,  c e le m  u r z ą d z e n ia  w ie lk i e g o  p o c h o d  
m a n if e s t a c y j n e g o .  Wieść o zamierzonem przj 
byciu wyznawców kościoła narodowego obi< 
gła szybko m iasto i n a  s t a c j i  z j a w i ło  s i ę  k l  
k a s e t  o s ó b , k t ó r e /  w o b e c  p r z y b y ły c h  z a j ę l  
w r o g ą  p o s t a w ę ,  p r z y c z e m  n ie  o b e s z ło  s i ę  be 
c z y n n y c h  w y s t ą p ie ń .

Na skutek interw encji policji, nie doszl 
do poważniejszych starć. Policja ulokował 
gości w kom isarjacie, s k ą d  o d s t a w io n o  ic h  
p o w r o te m  n a  d w o r z e c , z  k tó r e g o  w y z n a w c  
k o ś c io ła  n a r o d o w e g o  z  p o ła m a n y m i  i n s t n  
m e n t a m l  m u z y c z n e m i  i  m a j ą c  w ś r ó d  s ie b l  
w ie lu  p o tu r b o w a n y c h , powrócili do Grudzić 
dza.

BYŁA NAUCZYCIELKA, staruszka 70 lotni, 
zdolna do pracy, pozbawiona wszelkich środk 
Życia, zwraca się do P. T. Czytelników o la 
wiek pomoc. Łasknwe datki przyjm nje Admini, 
rości" Codziennego pod szy trą: „Nędz
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Nie ijl^z ieS a  lecz śro d a  
'diiJam spoczynku.

Z Rówluego donosi ('W f): W swej, do absurdu 
fciż dochodzącej, walce z religją wymyślili bolsze­
wicy n*owe zarządzenia, mające na celu „zerwanie 
Z tradycjjł".

Oto jal? podaje „Czerwona Zorza" sowiet w Tom 
sku zaprowadził we wszystkich szkołach, aby 
n an k a  odbyw ała  się w niedzielę, jak w dzień zwy­
kły, dniom  w ypoczynku na tom iast została środa, 
na pamiątkę rewolucji, która zaczęła się jak wia­
domo w/3 środę. Za szkolam poszły też w ślad fa 
bryki i warsztaty tomskie.

Zaburzenia w Hlńsku 
z powodu ftosowsisio s ip a iM

Z Wjiłna donosi (H r .)  Jak donosi miejsco­
wa prgsa żydowska z Mińska, na tle zamknię­
cia dwu tamtejszych synagog doszło do z a ­
burzeń ulicznych pomiędzy tłumem Żydów a 
robotnjllkami komunistami. W rezultacie sy­
nagogę zamknięto, a miejscowa organizacja 
komsiunaułu żąda natychmiastowego oddania 
synagog na urządzenie klubów robotniczych.

Mmkat zrzsicniii z baikona.
Z Zakopanego donoszą: Wczoraj rozegrał

Się w  Zakopanem niezwykły e p i lo g  s p r a w y  
I p k a t im k ie j .  Tło tej sprawy przedstawia się 
następująco:

W łaściciel domu w Zakopanem, niejaki p. 
Szramek, przeprowadził sądownie eksmisję 
adw okata dr. Kowalskiego.

W czasie aktu eksmisji, wybuchła między 
adwokatem  a gospodarzem sprzeczka, a n a ­
stępnie bójka.

Po obopólnem spoliczkowaniu się, S z r a m e k  
z r z u c i ł  d r a  K o w a ls k ie g o  z balkonu o kilko- 
m etrowej wysokości. Kowalski doznał zwi­
chnięcia stawu biodrowego i s t r a c i ł  p r z y to m ­
n o ś ć .  Przewieziono go natychm iast do szpi­
ta la  klimatycznego, gdzie pod narkozą prze­
prowadzono zabieg chirurgiczny.

Szram ek będzie odpowiadał z a  c ię ż k ie  
u s z k o d z e n ie  c ia ła .

41 procent majątku amerykańskiego 
w rękach kobiet.

Miimo chronicznego braku czasu, Ameryka­
nie kfjajdują czas na najprzeróżniejsze obli­
czenia statystyczne. Ostatnio urząd podatko­
wy W ykazał, że 41 p r o c . o s o b is te g o  m a ją t k u  
w  S t e n a c h  Z je d n o c z o n y c h  n a le ż y  d o  k o b ie t .
7. dnia na dzień z w ię k s z a  s i ę  m a ją te k  m iljo -  
n e r ń w  k o b ie c y c h  w stosunku do mężczyzn. 
Jeżeli gromadzenie m ajątku przez płeć nado­
bną Redzie dalej postępowało w tem tempie, 
w  u  2035  c a ły  k a p i t a ł  a m e r y k a ń s k i  z n a jd z ie  
s i ę  w  r ę k a c h  -k ob iet.

0 r a m a t  w  p o w ie tr z u .
Z  Brukseli donoszą o  wstrząsającym  dra­

macie, który się rozegrał w powietrzu i ty l­
ko dzięki n ie z w y k łe j  p r z y to m n o ś c i  u m y s łu  
p i l o t a  nie pociągną za soba ofiary ludzkiej.

Tysiące publiczności śledziło p o p is y  p o -  
w i s j i z n e  p e w n e g o  a k r o b a ty  nazwiskiem Vin- 
cen t w miejscowości Jeumont na granicy 
Fra»cji. Z samolotu pilotowanego przez zna­
nego belgijskiego lotnika Peterm ansa z w i ­
s a ł  t r a p e z , a na tym trapezie dokonywał 
Virncent rozm aitych sztuk, oczywiście na 
zaw rotnej wysokości.

pewnym momencie jedna z lin trapezu 
urw ała  się i Vincent zawisnął na drugiej. 
Trapez kołysał się jednak tak mocno, iż 
a k s o b a t a  n ie  m ó g ł  s i ę  jn ż  z  p o w r o te m  w s p ią ć  
a ż  d o  s a m o lo t u .

Kiedy stojący na dole spostrzegli, że ka­
tastro fa  jest prawie nieunikniona, drugi sa­
molot wzniósł się w górę i leciał w pobliżu 
zawieszonego w powietrzu człowieka, chcąc 
soft dać sposobność z e s k o c z e n ia .  Ale akro- 
baita, był tak zmarznięty, a równocześnie 
siąpchlały z przerażenia, że nie był w sta- 
r.te  zeskoczyć.

tym czasem  zaczynało się już zciemniać. 
Chcąc za wszelką cenę uratować życie =we- 
go współpasażera, pilot Peterm ans zniżył 
swój samolot do ostatniej możliwości, a rów­
nocześnie zmniejszył szybkość również do 
ostatecznych granic. Wtedy dopiero Vincent 
zdecydował się p u ś c ić  l i n ę  i  z e s k o c z y ć .  
Sjiadlszy na ziemię odniósł zaledwie nie­
znaczne skaleczenia.

Dzielnemu lotnikowi, który wylądował 
beb szwanku zgotowała publiczność szaloną 
owację. Peterm ans oświadczył, iż była to 
n a j s t r a s z n ie j s z a  c h w i la ,  j a k ą  p r z e b y ł w  ż y ­
c iu .

Rekordem w swoim rodzaju może s ię  po­
chwalić p. Chaix, prezydent jednego z klubów 
sportowvch w Turyngji. W r 1928 u c z e s tn i ­
cz#! p. Chaix w  400 bankietach i za każdvm 
razem wygłosił d łu ż s z e  p r z e m ó w ie n ie  to a s to ­
we. Mimo tak rekordowego apetytu, p Chaix 
oświadczył, że nie cierpi zupełnie na dolegli­
wości żołądkowe. Mniej wytrzymałem] od żo­
łądka okazały się struny głosowe które 400 
mów, wygłoszonych, nieco nadwerężyło.

n  i i  z m i  w o * )
za, odesłanie mi kożucha czarnego który zguMiem. 
jadąc 7/IV wieczorem z dworca do Hotelu Saskiego.

‘Oddać portierowi, Hotel Saski, który wręczy na 
grodę. ł l l s

W lokalu Związku art.-plastyków w  Warszawie została otwarta onegdaj wystawa prac znane­
go art.-malarza bułgarskiego, N ikoli Taneva  (x). Otwarcia dokonał minister pełnomocny Bulga- 
rji, R obeff (1). Na otwarciu obecni byli: poseł Belgji de UEscaille (2), Czechosłowacji dr. W. 
Girsa (3), królestwa S. H. R. dr. Lazarowie (4), szef protokołu dyplomatycznego hr. Romer (5).
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Jedyny aparat fultografiezny w Polsce -  posiada „I. K. C.“ w Krakowie.
O d kilku dni, jak to Czytelnicy jnasi mogli 

zauważyć, „I. K. C.“ zamieszcza systematycz­
nie odbitki fotografij, otrzymywanych d r o ­
g ą  r  a d  j o w ą, czyli f u l t o g r a f e m .

P rezydent Rzeczyp. Mościcki.
FuL<tagram W'ied«ó.—Kraików, zdjęty w Laboratorium 
Polak. T-wa Fulto^raaliozmego przez prof. Wilkosza..

„L K u r je r  C odz."  j e s t  p ie r w s z e m  w  P o ls c e  
p is m e m , a jednem z niewielu w Europie, któ­
re rozpoczęło zamieszczania obrazów fułto- 
graficznych i d z ię k i k tó r e m u  niedawno p o ­
w s t a ła  w  K r a k o w ie  n a  d u ż ą  z a k r o jo n a  s k a lę  
s ta c ja  f u l t o g r a f ic z n a  o d b io r c z a , mająca 
za zadanie dostarczenie Czytelnikom „I. K. 
C.“ zdjęć aktualnych z wydarzeń codziennych 
d r o g ą  r a d jo w ą .

O roli i wartości fultografji w życiu dzisiej- 
szem zbytecznem byłoby się rozpisywać. Wy­
starczy tylko nadmienić, że Czytelnicy nasi 
dzięki uruchomieniu przez „I. K. C.“ pierw­

szej dużej stacji odbiorczej w Krakowie, mogą 
w przeciągu b a r d z o  n ie w ie lk ie g o  o k r e s u  c z a ­
s u  (4—5 godzin po zdarzeniu) o g lą d a ć  f o to g r a ­
f i e  wydarzeń aktualnych z n a jd a ls z y c h  z a k ą t ­
k ó w  g lo b u  z ie m s k ie g o .

Tem bardziej więc dziwić się należy, że do­
tąd a n i  „ P o ls k ie  R a d jo “, które posiada około 
208.000 a b o n e n tó w  i krociowe już zyski; a n i  
r z ą d  n ie  z d o b y ły  s i ę  n a  u r z ą d z e n ie  p o ls k ie j  
s ta c j i  fu lto g r a f ic z n e j  n a d a w c z e j , klóraby dro­
gą obrazów informowała cały świat o naszych 
wydarzeniach, wypełniającą jak najkapital- 
niej-swe zadanie propagandowe.

Jeśli zależy nam na dobrej propagandzie 
(która niestety tak u nas jest b a r d z o  n ie d o c e ­
n ia n a  i  n a j f a t ą ln ie j  robiona), to w pierwszym 
rzędzie fultografja może tu oddać n ie p r a w d o ­
p o d o b n e  u s łu g i .

Obok np. zamieszczamy odbitkę fultogra- 
ficzną P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l ite j  p r o f. d ra  
I g n a c e g o  M o ś c ic k ie g o , nadaną przez stację 
futogr. nad. w Wiedniu, zażywającego wy­
wczasów „w Zakopanem, w stroju narciarskim. 
Zdjęcie było prawdopodobnie wykonane mo­
mentalnie i w silnem słońcu, tak, że — prócz 
bardzo wyraźnej postaci i rysów Prezydenta 
— niewiele wydobyło szczegółów, w każdym 
jednak razie świadczy, ja k ą  p o p u la r n o ś c ią  
c ie s z y  s ię  G ło w a  n a s z e g o  p a ń s tw a  za  g r a n ic a ­
m i P o ls k i  i jakim szacunkiem jest i tam oto­
czona'. Żałować wypada gorąco, że to o b c a  ra -  
d jo s ta c ja  n a d a w c z a  p ie r w s z a  wysłała w świat 
portret Prezydenta Rzeczypospolitej polskiej, 
a Polska nie .zdobyła się dotąd a n i  n a  je d e n ... 
aparat fultograficzny n a d a w c z y ! !

Obecnie zamieszcza „I. K. C.“ tylko zdjęcia 
otrzymane z centrali radjowej berlińskiej 
(KóenigsWuśterhausen), która znowu drogą 
radjową odbiera je z całego świata, a następ­
nie przekazuje stacjom odbiorczym.

Niezadługo stacja fultograficzna w Krako­
wie, której kierownikiem jest prof Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego dr W ilk o s z , będzie odbie 
rać obrazy ta k ż e  z  L o n d y n u  i in n y c h  z a g r a ­
n ic z n y c h  s ta c y j . Tak więc dzięki inicjatywie 
„IL K u rj. C od z.“ Czytelnicy już w  p a r ę  g o d z in  
po jakiemś wydarzeniu będą mogli oglądać 
kopje obrazów na szpaltach „I. K. C.“.

Spółdzielnia „S T 0 K “
zawiadamia członków o zakontraktowaniu 
pensjonatu w Zakopanem, gdzie otrzymać 
można

całą pensję na dogodnych warunkach
Informacje w biurze Mikołajska 6. 394g

M<i $«bx«3 o b l q k a n g c h
ne azjatyckie m iasto.

Za miastem Magnezją w prowincji Smyrna (Azja 
Mniejsza), znajduje się w ielki zakład dla chorych  
um ysłow o. Kilka dni temu pacjenci zrew oltow ali 
się nagle, napadli na lekarzy i dozorców, pozamy­
kali ich w swych celach, poczem w swych ubra­
niach i pantoflach poszli całą gromadą do m iasta.

Po drodze wyrabiali chorzy n iesłych an e figla i  
psoty z łośliw e , krzywdy jednak nikomu nie zro­
bili. Pojawienie się masowe obłąkanych w mieście 
spow odow ało pop łoch  wśród ludności. Ludzie u- 
ciekali do domów, zamykając za sobą bramy, w  
sklepach spuszczano żaluzje.

To podnieciło  szaleńców  i wielu z nich pościło  
się na polow anie za spokojnym i przechodniam i i 
nad złapanymi p a siw li się  naprawdę po warjackn: 
.pakowali im w usta piasek i ziemię, rozbierali do 
naga i t. p.

Dopiero policja wyłapawszy obłąkanych, uwolni­
ła miasto od tej niemiłej inwazji.

PROMYK.
I znowu złoty promyk zaigrał w przestworzach, 
w duszach ludzkich rozdwonił się echem, 
może na świat znękany padnie łaska Boża, 
może wiosna wybuchnie uśmiechem?
Może wreszcie się skończą dni szare i smutne, 
dni bezbarwne, bezwonne i mgliste, 
może serce snuć będzie bajki bałamutne 
w złotych blaskach, w poświacie srebrzystej?

 0----- 1 Jah.
O S O B I S T E .

N O M IN A C J A  K O N S U L A  D R A  R IP Y . De*
kretem  rządu polskiego został mianowany * 
dniem 1 kwietnia br. dr Karol Ripa konsulem 
I klasy z dalszem powierzeniem kierownictwa 
konsulatu R. P. w Mor. Ostrawie.

(A. J.) K O N S E R W A T O R  S Z T U K I W  W IL ­
N IE  P . T A D E U S Z  S Z Y D Ł O W S K I P O W O Ł A ­
N Y  Z O S T A Ł  N A  K A T E D R Ę  historji sztuki 
w uniwersytecie wileńskim. Do czarni m ia­
nowania nowego konserwatora funkcje jego 
pełni sekretarz urzędu dr. Oleś.

(F) REFERENT W KOM. GEN. RZPŁITEJ 
W GDAŃSKU P. STANISŁAW HR. MYCIEL- 
SKI, został przeniesiony na stanowisko wicekon- 
sula do Kapstadtu. Odejściu p. Mycielskiego z  
Gdańska towarzyszyć będzie szczery żal dzienni­
karzy polskich, ponieważ p. Mycielski na swem 
stanowisku referenta wydziału prasowego potra­
fił zaskarbić sobie ich szczerą sympatję, uła­
twiając im ciężką i odpowiedzialną pracę.

(s) K R A K Ó W  W  R O C Z N IC Ę  O C A L E N IA ' 
O D P O Ż A R U . Wczoraj w kościele św. Flo- 
rjana  na Kleparzu o godzinie 10.30 odpra­
wione zostało przez ks. superiora Michal­
skiego dziękczynne nabożeństwo z w ysta­
wieniem Najśw. Sakram entu jako w rocz­
nicę ocalenia m iasta od pożarów w latach 
1306 i 1528. Nabożeństwo to, poprzedzały ci­
che msze św. i wotywy odprawiane bez 
przerwy od godz. 6 rano. W czasie nabożeń­
stwa przedpołudniowego wygłosi? podniosłe 
kazanie ks. Staich. W nabożeństwie wzięły 
udział Cechy krakowskie ze sztandaram i i 
tłum nie zebrana publiczność. Po nabożeń­
stwie odbyła się procesja z N. Sakramentem 
wewnątrz kościoła.

P O S IE D Z E N I E  R A D Y  M IA S T A  odbędzie 
się we czwartek 11 b. m. o godz. 6 wieczo­
rem w sali radnej na Ratuszu. Porządek 
dzienny obejmuje m. in. sprawę odstąpie­
nia części parceli Zgromadzeniu XX. Misjo­
narzy, sprawę uposażeń członków prezydjum 
miasta, oraz zaopatrzenia emerytalnego pre­
zydenta m iasta i wiceprezydentów, plan 
zabudowania gruntów Krak. Tow. Wzaj. 
Ubezp. między ulicami Basztową, Krowoder­
ską i Biskupia i t,. p.

K O N IE C  F E R Y J  W IE L K A N O C N Y C H . Z  
dniem dzisiejszym wróciła młodzież wszyst­
kich zakładów szkolnych po dwutygodnio­
wych ferjach do nauki szkolnej. Na uniwer­
sytecie wykłady rozpoczną się z dniem 
21 b. m.

KOMUNIKACJA TELEFONICZNA KRAKO- 
WA Z NIEMCAMI. Zaprowadza się komunikację 
telefoniczną między Krakowem a wszystkiemi 
miejscowościami leżacemi w okręgach naddyrekcji 
poczt w Wrocławiu, Frankfurcie na Odrą. Kożli- 
nie. Ligniny. Opolu.

(.1) W 25 DNIU CIĄGNIENIA V. KLASY 18 
LOTERJI PAŃSTWOWEJ padły następujące 
wygrane: 10.000 zł na nr.- 50.893 63.824 : 5 000 
zł. na nr.: 25,354 70.180 114.229: 3.000 zł. na nr.: 
42.471; 2.000 zł na nr.- 15.948 25 690 141.797, 
150.553. 159.334. 167.263: 1.000 zł na nr 7.029, 
8.251. 16.770. 47 008 50 509 52.271. 59.781 73.317, 
99.195 105.330. 109.686, 111.111, 119.660, 135.034, 
165.840. 166.269.

T R A G IC Z N Y  W Y P A D E K  N A  D W O R C U  
K R A K O W S K IM . Pogotowie ratunkowe we­
zwano na dworzec kolejowy krakowski, 
gdzie tragicznemu wypadkowi uległa Kazi­
miera Kotabkówna, której koła pociągu ob­
cięły obie nogi powyżej podudzia. Według 
pogłosek Kotabkówna oczekiwała przyjazdu 

i  swego narzeczonego, z chwilą gdy pociąg 
nadjechał, Kotabkówna spiesząc na powita­
nie narzeczonego wpadła pod lokomotywę. 
Według innych pogłosek Kotabkówna rzu­
ciła sie opd pociąg w celach samohńiezvch.

„K A T O L IC Y  F R A N C U S C Y  Z P O D Z T W U  
G O D N A  J E D N O M Y Ś L N O Ś C IĄ  O JCA Ś W I Ę .  
T E G O  N IE  U S Ł U C H A L I" ... Oto niezwykła 
wiadomość, podana w artykule p. t. „Anty- 
klerykalizm francuski traci grunt pod no­
gami" z poprzedniego numeru.
. Zapewne niejeden z czytelników połapał 

się, że to owo „nie“ to dzieło naszego 
djablika drukarskiego, który na przekór 
autorowi, zecerowi i korektorowi, a ku 
swej uciesze p łata nam takie psoty.* 
Ma być oczywiście, że „katolicy Ojca świę­
tego usłuchali",
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P I E G I
RADYKALNIE U /U W A  
O D  2 0  L A T  ZNANY.

K R E M
l a n o l

BO NABYCIA XŁTJg^DXIŁ
mok

K IN O  „NO W OŚCI*4, S ta r o w iś ln a  21

AWANTURA ARABSKADziś i dni następ, wspa­
niała i pełna bumoru ko­
media słynne,i wytwórni 

-UNITED ARTISTS*
której b o gata  w y sta w a  i  nadzw yczajna gra w alczą  o  lep sz e  z ży w ą  i w e so łą  akcją.

W roi. gł. nadzwy­
czaj miła i urocza mam Asior niezrównani 

siewcy humoru Loiiisuioiheim i William Boyd.
Z E  W IĄ Z K U  A D W O K A T Ó W  P O L S K IC H  

W  K R A K O W IE . Dnia 18 bm. o godz. 18.30 
odbędzie się w sali posiedzeń Izby Handl. 
Przem. w Krakowie doroczne walne zebra­
nie Oddziału Krak. Zw. adw. poi.

ZIELONY KARNAWAŁ. Możnaby go naawać ra- 
pełni® śmiało białym, gdyby nie erosie przepisy sa- 
voir vivre'n, nakazujące wbrew kaprysom aury 

. narwać go karnawałem siei ornym. Zapoczątkował go 
dancing popołudniowy, urządzony w n i^z ie le  7 bm. 
w Starym Teatrze starantem Tow. Opieki nad mło­
dzieżą. Jak  wszystkie imprezy tego ruchliwego nad­
zwyczaj Towarzystwa, udał si® i ten pierwszy wio­
senny dancing znakomicie, zgromadzając w małych 
salach Starego Teatru elite towarzystwa. Przy dźwi® 
kaoh doskonałego ja7.7, bar,du ,,Guciu'1 z młodzieńczą 
werwą i humorem wygrywającego wszystkie prze­
boje taneczne, bawiono si® do pótnej godziny. Pod­
wieczorkowe baby i torty budziły najrozkoszniejsze 
reminiscencje wielkanocne. Udatne artystyczne pro* 
dnłkoje duetu hawajskiego pp. Jana ŁawTUsiewioza 
i Władysława Drużkiewioza, mistrza na ustnej har­
monijce p. Władysława 01kusziMlka,_ ora® uroczej 
maleńkiej tancerki Irenfci Getrey, która przed swym 
wyjazdem zagranic® jeszcze raz zachwyciła widzów 
smsmi niezwykłemi zdolnościami, jak również wędka 
szczęścia, dająoa łowcom wesołe i mile emocje, 
przyczyniły się w wysokim stopniu do urozmaicenia 
zabawy, pozbawiając ją  przedewszystkiem przecię­
tnego szablonu i powszedniości.

POŻAR W SKLEPIE KOSMETYCZNYM. Wczoraj 
w sklepie kosmetycznym przy ul. Szewskiej ł. 2 za­
paliły si® od piecyka żelaznego papiery i nagroma­
dzone śmiecie. Zawezwana straż pożarna ogień zło- , 
kallzowała. _  . „  ,

BRAT POWSTAŁ PRZECIWKO BRATU. Krakow­
skiej policji doniesiono, że dnia 7 b. m. około godz. 
8-męj Franciszek- Modrzej, la t  25, robotnik, ugodził 
siekierą w mieszkaniu swego ojca w Wadowicach — 
swego brata  Władysława- zadając mu ciężka ran® w 
głow®. Rannego w stanie groźnym przewieziono do 
szpitala, sprawcę zaś aresztowano i odstawiono do 
sądu okręgowego. Kain przyznał sie do winy i ze­
znał w śledztwie policyinem, że z zamiarem morder­
stwa nosił się już od trzech dni. Tłem morderstwa 
były zatargi rodzinne.

NAPAD NA KASĘ KOLEJOWĄ, POD KRAK O- 
WEM. W nocy z 7 b. m. na 8 b. m. dokonano wła­
mania do kasy biletowej na przystanku kolejowym 
w Mydlnikaob, pow. Kraków. Pieniędzy w kasie nie 
było. Sprawcy skradli jedynie nieustaloną dotych­
czas ilość biletów kolejowych. Dochodzenia prowadzą 
mielscowe organa P. P.

ZDERZENIE AUTODOROŻEK. Na rogu ul. Szcze­
pańskiej a Dunajewskiego wskutek nieostrożnej ja­
zdy szoterów zderzyły si® 2 autodorożki, prowadzone 
przez szofera Jedrzejczyka Antoniego i przez szofera 
Jan a  Taborskiego, wskutek czego oba auta zostały 
uszkodzone. Wypadku w ludziach nie było.

CZYJE RZECZY? Woliński Zbigniew, robotnik, zło­
żył na VI. komisarjaole P. P. jedną walizkę 1 paku­
nek, którą nieznany pasażer polecił odnieść mu na 
dworzec kolejowy i w obrębie dworca znikną. Za­
wartość walizki i pakunkn małowartościowa.

PRZY POMOCY WYTRYCHA SKRADLI ZŁOTY 
ZEGAREK. Stift Dawid, recte Anker, doniósł do po 
licji, że do jego mieszkania zakradli się złodzieje 
przy pomocy wytrycha i skradli mu jeden zegarek 
damski z łańcuszkiem wartości 450 zł. Za złodziejami 
wszczęto poszukiwania.

Z KRAJU.
(AO 60 PROC. D R Z EW  OW OCOWYCH ZNI­

SZCZONYCH MROZAMI. Na niedzielnem walnem 
zebraniu Związku ogrodników zawodowych w Lu­
blinie stwierdzono na podstawie szczegółowo pro­
wadzonych naukowych badań, że panujące w Pol­
sce mrozy, oraz ostatnie silne wiosenne przy­
mrozki poczyniły po sadach w województwie lu- 
belskiem kolosalne szkody, 60 proc. drzew uległo 
kompletnemu zniszczeniu Procent ten obejmuje 
nie tylko szkółki drzew owocowych, ale i stare 
drzewa owocowe, zwłaszcza szlachetne, w szcze­
gólności zaś zagraniczne. W wyniku obrad posta­
nowiono utworzyć lotną komisję, która ma się 
zająć zbadaniem stanu faktycznego w wojewódz­
twie lubelskiem. Pozatem postanowiono zwrócić 
się do wiadz państwowych, by udzieliły pomocy 
w akcji ochrony i uzdrawiania zniszczonych sa­
dów.

(PBs)  PROCES O P O JE D Y N E K  P. STRUM PF- 
W O JTK IEW IC ZA . Pod koniec ubiegłego tygo­
dnia urząd prokuratorski przesłał akt oskarżenia 
współredaktorowi „Kurjera Warszawskiego" p. 
Strumpf-Wojtkiewiczowi, oskarżonemu o zabicie 
w pojedynku ś. p. dyr. Zawadzkiego. Pierwszy 
ten proces na tle pojedynku odbędzie się w maju.

ZJAZD PRACOW NIKÓW  TECHNICZNYCH  
POCZT I TELEGR AFÓ W . W Warszawie rozpo­
częły się dwudniowe obrady 11-go walnego zjaz­
du delegatów zrzeszenia zawodowego pracowni­
ków technicznych telegrafów i telefonów, po­
przedzone nabożeństwem w kościele pp. Wizytek 
na intencję pomyślnych obrad. O godz. 11 w lo­
kalu Związku zawodowego pracowników miej­
skich zagaił obrady prezes zarządu gł., p. E. Zie- 
inichód, poczem zabrał głos naczelnik M. Pajor, 
który w imieniu ministra poczt i telegrafów po­
witał zjazd. Następnie przemawiał prez. dyr. 
poczt i tel. okręgu warszawskiego, p. inż. K. Zaj- 
dler, który wspomniał w swej mowie o teletechni- 
ńice i o utworzeniu u nas, wzorem innych państw 
zachodnich, instytutu teletechnicznego Po ukon­
stytuowaniu się prezydjum zjazdu, do którego 
powołani zostali: na przewodniczącego p- Kowal­
ski (Kraków), na zastępców pp.: Gawliński i Do- 
rożyński. oraz na sekretarzy pp.: Szczepkowski 
i Żanda, przystąpiono do wyboru komisyj zjaz­
dowych.

Na posiedzeniu popołudniowym prezes zarządu 
p. Ziemichód przedstawił sprawozdanie zarządu 
centra In ■"<> ze ot ubiegły, a odnośni referenci 
sprawozdania kasowe i komisji rewizyjnej. Po 
dyskusji zjazd uchwalił absolutorjum dla ustę­
pującego zarządu.

(A- ]■) TRWAŁY POMNIK KULTURY POL­
SKIEJ NA KRESACH. Korpus Ochrony Pogra 
nicza dla uczczenia 5 lecia swego istnienia, pra- 
gnie wznieść na kresach trwały pomnik kultury 
polskiej w postaci szkoły rolniczej. W tej spra 
wie szef sztabu K. O. P., płk. Matuszewski, od 
będzie w połowie przyszłego tygodnia konferen 
cję z naczelnikiem oświaty rolniczej w minister 
stwie rolnictwa, p. Miśkiewiczem. w sprawie u- 
stalenia typu szkoły i miejsca jej budowy.

Początek p rzed staw ień
Obraz ze  w zg lęd ó w  a rty sty czn y ch  dla w szy stk ich  dozw olon y! 410g
ed staw ień  w  d n ie  p o w sz ed n ie  o  g od zin ie  5, 7 i  9, a  w  n a d z ie lę  o  godz. 8,

NAJSMACZNIEJSI* E n  
DO H E R B A T Y  /
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10-lefnl gubtieusz praaj hrahowshlel orhlesJru symfoniczne)

Dziesięcioletni jubileusz pracy krakowskiej orkiestry symfonicznej w Krakowie dał okazję do 
zjazdu szeregu wybitnych przedstawicieli świata muzycznego. Na zdjęciu widzimy (od prawej 

do lewej) pp.: G. Fitelberga, K. Szymanowskiego i A . Rubinsteina i  małżonką.

Pierwszy słowiański z j a z d
katolickiej młodzieży akademickiej w Krakowie.

W- ciągu najbliższych dni, bp w nadchodzący 
piątek, sobotę i niedzielę będzie obradował w ma­
rach naszego miasta I S łow iań sk i Zjazd K ato li­
ck iej M łodz. A kadem ickiej.

Inicjatywę tego zjazdu, która wyszła od 
zawsze żywotnego Polskiego Stow. Młodz. Akad. 
„O drodzenie", przyjęto wśród innych Słowian 
wprost en tuzjastyczn ie ; widać z tego jak wielką 
była odczuwana potrzeba zb liżen ia  s ię  najlepszych  
w arstw  m łodej in te ligen cji pok rew n ych  narodów  
słowiańskich i jak bardzo umiano ocenić dawno 
oczekiwaną inicjatywę ze strony polskiej, jako 
przynależnej do narodu będącego największym 
katolickim narodem słowiańskim. Pamiętamy 
wszyscy jak latem 1927 r. do Krakowa zjechał 
na zakończenie swych obrad zjazd międzynaro­
dowej federacji studentów katolickich „Pax R o­
mana", również świetnie zorganizowany przez 
toż samo „Odrodzenie", które dziś podejmuje tak 
bardzo pożądaną inicjatywę skierowania na wła­
ściwe tory współpracy i wzajemnego zbliżenia 
się młodzieży bliskich sobie szczepowo i  ję z y k o ­
wo narodów na podstawie najgłębszych i nie­
wzruszonych zasad religji, wiedzy i kultury chrze-

W zjeździe obok inicjatora- „Odrodzenia", bio­
rą udział jako strona polska także inne nasze 
katolickie organizacje studenckie, jak związki 
Sodalicyj Marjańskich Akademików i Akademi-

czek, Zjednoczenie Polskich A kad . Korporacyj 
Chrześcijańskich, Związek A kad. Kół Misyjnych 
i inne. Z innych narodowości przybywają dele­
gaci cen tra ln ych  organ izacyj s tu d en tó w  k a to li­
ck ich  czesk ich , sło w a ck ich , sło w e ń sk ich  i chor­
w ack ich ; także grupa ak ad em icka  U k raiń sk iej  
C hrześcijańskiej O rganizacji (t. zw . „UCHO") ze  
Lwowa przyrzekła wysłać dwóch delegatów. Po- 
zatem przyjadą jeszcze zapewne przedstawiciele 
katolickich studentów serb o-łu życk lch  i b ia łoru­
sk ich , a nawet może reprezentant rzad k ich  dotąd  
R osjan -k ato lik ów .

Zjazd, który jako I-szy i organizacyjny będzie 
liczebnie niezbyt silny (2—7 delegatów od organi­
zacji), ma za zadanie ustalić formy dalszej współ­
pracy biorących w nim udział organizacyj, prze­
widzieć stworzenie in sty tu cji porozu m iew aw czej  
w formie np. stałego Sekretarjatu Informaeyjno- 
Porozumiewawczego Katolickich Stow. Organiza­
cyj Akad., uchwalić konieczność odbywania na­
stępnych zjazdów i określić wytyczne dalszej 
współpracy. Część ideowo-intelektualna, obok 
dyskusji nad referatami sprawozdawczemi po­
szczególnych delegacyj o  stanie ich akcji w od­
nośnych krajach, obejmuje szereg referatów, pre­
legentów zarówno polskich jak i zagranicznych, 
poruszających żywotne kwestje, k tóre  winny 
zainteresować swą treścią każdego Słowianina 
i każdego katolika. W- M-

Maszyna piekielna w nrzedzie pocztowym
w  N o w u m  l o r H u .

Przeznaczona była dla gubernato ra  R oosevelta.
wrzucił poczkę do wody.

Z a w ia d o m io n a  p o l ic ja  z n a la z ła  w  p a c z c e  
b o m b ę  długości 6 centymetrów. Na m a s z y n ie  
p ie k ie ln e j  z n a jd o w a ł s ię  papier szmirglowy, 
p r z e p o jo n y  ła tw o  z a p a ln ą  m a s ą  o r a z  trzy z a ­
p a łk i .  L e k k i n a c isk  p rzy  o tw ie r a n iu  p a c z k i  
w y s ta r c z a ł,  b y  s ię  z a p a łk i  z a p a l i ły  i  w y w o ła ły  
w y b u c h .

Z Nowego J o r k u  d o n o s i (ch ). W  g łó w ­
n y m  u r z ę d z ie  p o c z to w y m  w  N o w y m  J o r k u  o d  
k r y to  m a sz y n ę  p ie k ie ln ą , znajdującą s ię  w 
p a c z c e , z a a d r e s o w a n e j  d o  g u b e r n a to r a  s ta ­
nu  n o w o jo r sk ie g o  R o o se v e łta .

P o r tje r  p o c z to w y  tr ą c ił  p r z y  sp r z ą ta n iu  n ie  
c h c ą c y  p a c z k ę , z której p o c z ą ł s ię  w y d o b y w a ć  
d y m . Portjer m ia ł n a  t y le  p r z y to m n o ś c i ,  ż e

(M t) EKSPONATY KOLEJOWE NA P. W. K.
Członkowie komitetu organizacyjnego z ramie­
nia min. komunikacji działu kolejowego w  Po­
znaniu odbyli podróże inspekcyjne do Stanisła­
wowa, Lwowa, Gniezna, Ostrowa i Poznania. Po­
dróże te miały na celu obejrzenie na miejscu 
eksponatów kolejowych, przygotowanych przez 
poszczególne dyrekcje na wystawę. M. in. w  O- 
strowie wykonano doświadczalny wagon, prze­
znaczony specjalnie dla propagandy hodowli 
morw wzdłuż szlaków kolejowych. Wagon ten 
w przyszłości będzie objeżdżał poszczególne dy­
rekcje. Inspekcja pracy w warsztatach kolejo­
wych w związku z P. W. K. stwierdza, że ekspo­
naty kolejowe wykonane są z nadzwyczajną sta­
rannością i dokładnością.

(Mt) NOWY GMACH MINISTERSTWA KO­
MUNIKACJI W WARSZAWIE, który stanie na 
miejscu gmachu obecnego, utrzymany będzie w 
stylu nowoczesnym, jako pendant do gmachu 

| Banku Gospodarstwa Krajowogo, który wznoszo- 
> ny jest naprzeciw obecnego gmachu ministerstwa

udać się do chorej. Podporucznik L. mdał się 
wobec tego do drugiego z lekarzy dra. H., ale 
i ten odmówił Dopiero późną nocą zrozpaczony 
małżonek udał się do lekarza dra P. i tan mimo 
podeszłego wieku zawieruchy śnieżnej i późnej 
pory nocnej, udał się do chorej. Lekarz stwier­
dził groźny stan, który wymagał .natychmiasto­
wej operacji i polecił natychmiast przewieść cię­
żko chorą do szpitala. O 3 w nocy odVyla się 
operacja, a w 20 minut później nastąpiła smierc 
pacjentki. Operator orzekł, że chora została 
przywieziona zapóżno do szpitala i dlateg o ope­
racja nie mogła się udać. Podajemy^ ten suchy 
fakt do wiadomości lekarzom sanockim.

PO D  ZARZUTEM  O SZ U ST W A . Odnoście do 
notatki pod tytułem „Pod zarzutem oszustwa*, 
zamieszczonej w numerze 89 „H. Kur. Godz. 
dyrekcja lasów państwowych nadsyła n:u n  wy­
jaśnienie, iż wymieniony w notatce potryższej 
inż. Tadeusz Sobolewski zajęty był w (jj/rekcji 
lasów państwowych w charakterze kontraktowego 
urzędnika technicznego w czasie od 16 wjzesma 
1928 r„ a po wypowiedzeniu i rozwiązań ||u sto­
sunku służbowego pismem z 27 listopada T928 T, 
z dniem 31 marca został zwolniony ze służiby.

ZE ŚWIATA.
ILUMINACJA KOPUŁY KOŚCIOŁA ŚW. 

P I O T R A  Kopułę bazyliki św. P iotra w Rzy­
mie, k tóra od chwili upadku państw a_kos- 
cielnego nie była nigdy oświetlona, ciLwie- 
tlono po raz pierwszy w ub. niedzielą, r o  
raz drugi będzie ona ilum inow ana w d w u  
czerwca, t. j. w dzień św. Piotra.

KSIĄŻĘ DANIŁO I „WESOŁA WDóyi/|KA"« 
Były książę czarnogórski Daniło wniósłjS kar- 
gę przeciwko jednej z gwiazd filmowych, p?- 
nieważ ta  w filmie, ułożonym na  podstaw ie 
libretta  operetki „Wesoła wdówka", p rzed ­
staw iła osobę księcia D aniłła w spo son 
ośmieszający. Poszkodowany b. książę cjsar- 
nogórski żąda zakazu w ystaw iania tego fil­
mu, tudzież odszkodowania w kwocie 50 tys, 
franków.

MARY PICKFORD UZNAJĘ TYLKO «TU­
MY DŹWIĘKOWE. Mary Pickword u lu b ie ­
nica publiczności kinowej oświadczyła dz ien ­
nikarzom, iż w przyszłości będzie w ystępo­
wać tylko w filmach dźwiękowych, uwaĄąjąc 
te  przyszłość filmu jest ściśle związana z fo- 
nofilmem. Filmy nieme uważa już za p rze - 
starzał e.

TAKŻE W LONDYNIE WOLNO JUŻ DGCjWł* 
NYWA6 ZDJĘÓ FILMOWYCH NA ULflCY.
Po długich latach walki towarzystw fil ino- 
wych z władzami w Londynie, zezw oliły 
wreszcie te ostatnie na dokonywanie zdjęć fil­
mowych na ulicach m iasta i  w bud y n k ach  
rządowych. Jak wiadomo, Londyn okazał się 
najbardziej konserwatywny w tym k ie ru n k u , 
ponieważ wszystkie m iasta europejskie — nie 
mówiąc o Ameryce — pozwolenia takiego - Już 
dawno udzieliły.

NOWY KOBIECY REKORD LOTNICZY, — 
Jak donoszą z San Francisco, 23-letnia l»ot- 
niczka Louise Mc Phetridge Thaden zdobyła 
nowy rekord w lotnictwie kobiecem, u trz y m u ­
jąc się w powietrzu bez lądowania przez, 22 
godziny S min. i 12 sek. W ub. roku zdobyła 
lotniczka kobiecy rekord wysokości lotu, d o ­
równując w nim niema! męskim lotom, gdjyż 
osiągnęła wysokość 20.420 stóp.

(c/i). KOMUNIKACJA LOTNICZA ANGLIA- 
INDJE. Po zakończeniu pierwszego lotu pocz­
towego Anglja—Indje, odleciał w sobotę pr?»ei 
południem samolot w powrotną drogę z I£a- 
rachi. Wedle planu lotu samolot ma powrógić 
do Anglii w sobotę.

POLOWANIE NA LWY NA DWORCU KO­
LEJOWYM. Na dworcu towarowym w B o r- 
deaus nastąpiło zderzenie wagonów, przjy- 
czem roztrzaska! się wagon cyrkowy, z któne- 
go wyskoczyły dwa lwy. Rozpoczęło się d e n e r­
wujące polowanie, które przybrałoby grotijie 
dla przygodnych myśliwych obrót, gdyby n |e  
interwencja dwóch członków zespołu cy rk o ­
wego cowboyów, którym  udało się złapać łwjy 
na lasso.

OSOBLIWE POWODY SAMOBÓJSTW. W
Budapeszcie zastrzelił się przedwczoraj ust 
swoim domu bogaty szynkarz i handlarz pi»- 
szą Maczkassy. W pozostawionym liście po - 
daje za przyczynę rozpaczliwego kroku z w ą t­
pienie... czy do końca życia zdoła dorobić slię 
miljona. Pierwotnie miał zam iar w ystrzehió 
całą swoją rodzinę, ale potem nam yślił się i 
sam sobie wpakował w łeb kulę.
_ W jednym z parków nowojorskich zastrze*- 

lił się 96-letni lekarz dr Edwin Osbaldestoni. 
Jak znajomi starca utrzym ują, m iał on ideąj 
fixe, że liczy rekordową liczbę la t 100. Tym*- 
czasem któryś z tygodników w sposób humó*- 
rystyczny, ale nie złośliwy, udowodnij! 
m etrykam i rodziców, że nowojorski Ma tu żar­
łem ma 96 a nie 100 l a t  W ykrycie tego niet- 
winnego oszustwa doprowadziło starca do tsi- 
kiego zwątpienia i zdenerwowania, te  sobie 
życie odebrał.

komunikacji przy zbiegu ulic Nowy świat I Ale­
je Jerozolimskie. Projekt nowego gmachu mini­
sterstwa opracowany został w biurze projektów 
ministerstwa komunikacji. Ze względu na szczu­
płość kredytów w b. r. budżetowym, rozpoczęcie 
budowy gmachu ministerstwa komunikacji odło­
żone zostało do roku przyszłego.

ZWYCIĘSTWO WARSZAWY W TURNIEJU 
SZACHOWYM. Z Katowic donoszą: Wczoraj za­
kończył się w Królewskiej Hucie ogólnopolski 
szachowy turniej drużynowy, w którym zwycię­
żyła drużyna warszawska, uzyskując 23 punkty 
i otrzymała za to medal złoty i pubar srebrny, 
jako pierwszą nagrodę.

Na drugiem miejscu znalazła się drużyna łódz­
ka z 21 punktami, nagrodzona medalem srebrnym,
Kraków otrzymał medal bronzowy (16 punktów)

CZY TO MOŻLIWE? Z Sanoka piszą nam 
Onegdaj jednemu z podporuczników, stacjonowa­
nych w Sanoku, zachorowała nagle żona. Mąż „ . , . —  ------------- -• -  —
udał się natychmiast do lekarza dra R., który mni* , ŵ a,r5ie- Łaskawe datki przyj,
jednak mimo iż wypadek był nagły nie chckd , .“ t a w S r  ”IL K“  ^  pod

PRZEPROWADZKI uskuteczn ia  najtan iej B>'n» 
spedycyjne „HERMES" Kraków, Stolarska 13. 163k.

BLUZKI I SPÓDNICE wszelkiego rodzaju w kaz- 
* sprzedaje najtaniej tylko 

MAGAZYN NOW OŚCI, Kraków, Floriańska 28.
1345k

„  .   0 -------------

Najmodniejsze parasole damskie, Rudnicki 
L inja A—B. 1717Ł

WDOWA PO URZĘDNIKU PRYWATNYM z pl®-
oiergrięm dudeoi, spękana chorobami, po«rażona w 
ostatm ej nędzy, prosi litościwych P. T. Czytelni-
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Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. Dzisiaj we
™1Z"'  °  We ezwartek sz tu,ka D. NioeodeuiTeeo

Z ?' f sz;ewska "  Słownej roli. W sobotę 
prem jera  koimedji groteski „Dwaj panowie B“ Ma- 
rja.ua Hemara, pod reżyserią p. Niewunrowikaa. Ró­
wnocześnie odbywają się próby z komedji G. B. 
bb*w a „PŁgma'jot.“ pod reżyserją  p. Węgierki. 

Poczatkowuje tą sztuką gościnno występy.
TE A l R REW.J i „GONG" (Rajska 12). Dziś we 

w iórek 2 przedstawienia rewj-i świątecznej „Klejno­
ty  Krakowa" o godz .7 i 9

( - )  ARTUR RUBINSTEIN, genialny odwórca Cho­
pina, wystąpi w Krakowie w powrocie za grauńcę z 
drugim  1 ostatnim  koncertem we środę 10 bm. w Sta­
rym  Teatrze. Bogaty program poświęcony będzie 
wyłącznie Chopinowi.

T A D Z IO  S T E F A Ń S K I , świetny 13-letni pia­
n ista  po ogromnych sukcesach w Niemczech 
i w W arszawie wystąpi z jedynym koncer­
tem w Krakowie w  n ie d z ie lę  d n ia  14 b. m . w
Starym  T«atrze. Bilety w cenie od zł. 1—8 
są j u ż  d° nabycia w kasie Starego Teatru.

„WIECZORY" ZWIĄZKU LITERATÓW. Nowy za­
rząd  krakowskiego Związku literatów, chcąc oiywió 
ruch  literacki w naszem mieście, a praedewczyst- 
kiem zamterecować aim szersze sfery przez stworze­
nie bhzszego kontaktu między krakowskimi litera­
łam i a publiozuośc-ią, rozpoczął w ubiegłym tygo- 
ooiu zapowiedziany cykl wieczorów literackich w 
salonach Domu artystów . W piątek odbył się „wie­
czór autorski" znanego poety Józefa Aleksandra Ga­
łuszką poprzedzony prelekcją gościa z Pragi profe­
so ra  Szyjkowtf.dego, charakteryzującą twórczość kra­
kowskiego liryka. W „wieczorze" tym  wzięła udział 
a rty s tk a  sceny krakowskiej p. K rystyna Aniwicz. 
Młoda ta, wybitnie utalentowana recytatorka, w któ­
re j  in terpretacji słyszeliśmy niedawno „Wtosłkie 
M adonny" Jana Pietrzyokiego i liryki Marji Pawli­
kowskiej, również i w ujęciu poezji Gałuszki wyka- 
Rata wielką subtelność, wyczucie muzyczne utwo­
rów  i szeroką skalę możliwości recytowania. W so­
botę wygłosił w Związku pirof. Szyjkowsfti dłuższy, 
in te resu jący  wykład na tem at: „Szanse twórczości 
polskiej zagranicą", oświetlając w sposób ciekawy 
3 praktyczny problem polskiego „eksportu" a r ty ­
stycznego w formie ekspansji myśli polskiej u na­
rodów słowiańskich i propagandy u narodów s ta r ­
szych kulturą. W dwóch pierwszych „wieczorach" 
Kwiązku literatów uczestniczyła doborowa publicz­
ność, oo jest najlepszym zadatkiem  na przyszłość 
dla zamierzeń związku.

ODCZYT MAGDALENY SAMOZWANIEC. S tera­
n i em Związku literatów  odbędzie się w Domu a r ty ­
stów w Krakowie (plac św. Ducha 5) dziś (wtorek) 
o godzinie 8 wieczór odczyt, znanej autorki, Magdale­
ny. Samozwaniec pod ty t.: „Rewolucja kobiet".

9»PIENIĄDZ — to ostatni wyraz techniki filmowej I
— to nowy tryum f sztuki filmowej! 1729k
— to nowa zdobycz aw angardy filmowej!

Z I i s i c i  E l i ®  a i & u ś l i  «m !  e s s f e f ś ć .

f ctografja przedstawia drogę do Zegrzy po i Lwowem w ostatnich dniach. Jak widać, śnieg, 
sięgający aż do koron drzew, nie okazuje wcale tendencyj do tajenia.

JONIE C O U Y E R  S W IK T O R  Mc. ŁAOkŁEN
,.W  P R Z E K L Ę T Y M I  D O P H U 1

mik y& m   .............  ■ > ju ż  w k ró tc e  w  k in ie

Z  t e a t r ó w  w a r s z a w s k i c h .

S A M U E L  Z B O R O W S K I
WSt.  G O E T L A .

(m)  Os&aMia wansz-awskia premńera, Fetrdyman da 
Goetla dram at p. t. „Samuel Zborowski** w Teaitrze 
PolsfHm, należała do rzędu t. zw. „wielkich pre­
m ier", budzących najżywsze za.interesowanle w k ry ­
tyce, w sferach literackich i wśród publiczraościi. Po- 
mi#waż dram at ten będzie zapewne gramy wkrótce 
n a 'w szystk ich  scenach polskich, więc i w Krakowie, 
zostanie on omówiony szeroko przeiz kry tyka k ra ­
ik o w£f;iliego. Należy jednak choć w kilku słowach
oprosić wspaniały jego tryum f na scenie Teatru Pol­
skiego.

D ram at Goetla z przeczystego odlany kruszcu, 
przetopiony został nietylko w żarze wielkiego ta ­
lentu, ale i w ogniu namiętności twórczej. Dawno 
ma-e widzieliśmy na scenie dzieła, tak  przepój omego 
7 noc a wewnętrzną i tak pełnego żywej krwi. jak ten 
Aramat o Samuelu Zborowskim. Goetel okazał w 
pierwszem swojem dziele dramatycznem wrodizone 
l./niezwyi^łe poczucie sceny, oo mu pozwoliło ogromny 
tfemat, olbrzymią postać i rozciągłość czasu, zamknąć 
w kształcie scenicznym zwartym 1 nietylko, że nie 
nużącym , lecz wciąż potęgującym siłę wrażenia. Już 
w  ekspozycyjnych 6eenaeh pierwszych, wziąwszy 
wielki rozmah i rozpęd, zdążał pewnie do tragicznej 
wzniosłości scen ostatnich, wśród których scena^ w 
więzieniu, podniesiona na wyżyny najszlachetmnej- 
«zego patosu, w yw arła wrażenie groźne i wspaniałe.

.Goetel, jako au to r dram atyczny, osiągnął zwycię­
stwo tryum falne. Przedstawienie jego pierwszego 
dram atu  było w całej pełni najwyższej klasy. T eatr 
Polski bowiem ze swej strony, swój obowiązek wobec 
znakomitego polanego autora, spełnił zgoła wspa­
niale. Nawet w tym  teatrze, który przyzwyczaił nas 
do dekoracyjnego i kostjurnowego przepychu, oprawa 
sceniczna dram atu Goetla była wprost oszołamiają­
ca. Cudownie kolorowe dzieło Frycza budziło po­
dziw i zachwyt, zarówno jak mistrzowska reżyserją  
Sfzyl1e/na.

W ielka ilość aktorów, biorących* udział w tem 
Wiakomitem przedstawieniu, stała na wysokości za­
dania. M e  Samuela zagrał Leszczyński w najwyż­
szej tonacji artystycznej, Junosza Stępowsk! jako 
król Batory stworzył zdumiewający i nieporównany 
m ajstesztyk charakteryzacji, a „słowa jego były 
żelazne**, jak  zwykł mówić Oellini. Miłą dla Krako­
wa będzie wiadomość, że postać, stworzona przez 
znakomitego gościa krakowskiego, M arjana Jednow- 
sklego. była posągowa, a wysoka jego klasa aktor­
ska objawiła się w całej pełni.

W r e l M
trak Chora akademickiego wTryeśc»e.

Dnia 6 bm. odbył się w sali Littorio w T r y e -  
ś c ie  k o n c e r t  C h ó r u  A k a d e m ic k ie g o ,  który 
7,dobvł e n t u z j a s t y c z n e  u z n a n ie  licznej pu­
bliczności i wywołał niezwykle^ przychylna 
krytykę prasy. Chór od chwili przybycia 
s ta ł ' się gościem miejscowych studentów 
Uniwersytetu; już na stacji został powitany 
przez Konsula Generalnego i urzędników 
konsulatu, Rektora i licznych studentów.

Po przywitaniu i odśpiewaniu ..Gi_ovinez- 
z y “ Chór został obwieziony po mieście i do 
Miramare, poczem nastąpił szereg przyjęć, 
które cechowała serdeczna i szczera nuta 
wzajemnych sympatyj. Pó koncercie rektor 
Uniwersytetu wydał b a n k ie t ,  podczas któ­
rego wygłoszono l ic z n e  p r z e m ó w ie n ia ,  pełne 
entuzjazmu dla pięknego, kulturalnego wy­
siłku naszego akademickiego zespołu.

Z Tryestu Chór Akademicki Krakowski 
udał się dó W e n e c j i ,  skąd wyruszy do Pad­
wy, stam tąd podąży dalej do B o lo n j i ,  F lo ­
r e n c j i  i B z y m u .

Z powodzenia, jakiego Chór doznał w Trye- 
ście. sadzić można, że ten rodzai nronagan 
dy jest nader skuteczny, a wysiłek Chóru, 
acz bardzo nużący, należy dopisać do jego | 
zasług, które na polu propagandy naszej i 
pieśni posiada już od lat kilku. I

Z kroniki żałobnej.

1  p. prof. dr. Antoni itrczytskL
( S z )  W czoraj popołudniu  zm arł nagle w P o ­

znan iu  w zak ładzie  chem ji organ icznej u n iw er­
sy te tu  poznańskiego ś. p. prof. dr. Antoni Kor­
czyński. P rof. K orczyński poddał się n iedaw no 
op ierac ji w ycięcia w rzodu na  je litach . P rzed ­
w czesne opuszczenie łóżka było przyczyną nagiej 
śm ierci tego zasłużonego profesora.

8. p. prof. K orczyński pochodził ze znanej k ra ­
kow skiej rodziny  p ro feso rsk ie j. Po  g runtow nych 
stu d jach  chem icznych n a  po litechn ikach  zag ra ­
nicznych  o raz  n a  w ydziale chem icznym  u n iw er­
sy te tu  Jagiellońskiego prof. K orczyński był przez 
k ilka  la t profesorem gimnazjalnym w Stryju i 
Krakowie. Po dalszych s tu d jach  w E h rlin g en  i 
B erlin ie, gdzie p racow ał u słynnego prof. F ische­
ra , h ab ilitow ał się na  podstaw ie szeregu prac  na  
un iw ersy tec ie  Jagiellońskim  w r. 1919. Z chw ilą  
o tw arc ia  un iw ersy te tu  p iastow skiego przybył w 
ch arak te rze  p ro feso ra  zw yczajnego do Poznan ia  
i o b ją ł katedrę chemji organicznej, p ias tu jąc  ko ­
le jn o  godność dziekana  w ydziału filozoficznego 
w r. 1919-20, o raz  p ro rek to ra  w r. 1921-2,.

P ro f. K orczyński położył n iezapom niane  zasłu­
gi oko ło  budow y insty tu tu , chem icznego u n iw er­
sy te tu  poznańsk iego  przy ul. G runw aldzkiej. 
P rzez  niego z ap ro jek to w an a  budow a insty tu tu  
znalaz ła  odrazu  przychylne przyjęcie, n ieste ty  w 
kilka  lat potem  n a  sku tek  dew aluacji m ark i po l­
sk ie j budow y zaprzestano . Nie zap rzes ta ł jed n ak  
m yśleć o n ie j prof. K o rczy ń sk i i z chw ilą  s ta ­
b ilizac ji złotego począł się k rzą tać  okoto uzy­
sk an ia  k redytów . S ta ran ia  ie uw ieńczone zostały  
pom yślnym  skutk iem  i obecnie in sty tu t, dzięki 
poparciu  rządu  został w ykończony i po zakoń­
czeniu P. W. I{. oddany  będzie un iw ersy tetow i. 
Nie doczeka! się jed n ak  już  te j rad o sn e j chw ili 
p ro f. K orczyński, k tó rego  skosiła  przedw czesna 
śm ierć.

Poradźcie się
W aszego dentysty

a potwierdzi on Wam, że do pielęgnowania zę­
bów, prócz płynu Odol należy używać jedy­
nie pastę do zębów Odol, bo pasta do zębów 
Odol jest wynikiem dociekań naukowych i 
30-letnich doświadczeń. Pasta do zębów Odol 
przyczynia się do utrzymania zębów w do­
brym stanie, czyści je i posiada dziiałanie 
antyseptycfcne Niema lepszych środków do 
pielęgnowania ust, niż pasta do zębów i płyn 
Odol. 1719k
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Ś M IE R T E L N O Ś Ć  D Z IE C I. Niejednokrotnie 
stwierdzony fakt wysokiej szkodliwości 
sztucznego karm ienia niemowląt ilustruje 
dokładnie poniżej zestawiona statystyka 
śmiertelności:

Na 1000 niemowląt karmionych piersią 
zmarło 56 ; na 1000 niemowląt karmionych 
biszkoptami Gurgula zmarło 63; na 1000 nie­
mowląt karmionych sztucznie innemi środ­
kami, zmarło 149.

Gdzie więc pokarmu m atki brak łub jest 
niedostateczny, biszkopty GURGULA dla 
dzieci (fabryka w Jarosławiu) są jedynym 
środkiem zastępującym wyżywienie. 1721k

U  n e r w o w o  c h o r y c h  i  c ie r p ią c y c h  p s y ­
c h ic z n ie  łagodnie działająca naturalna w oda 
gorzka Franciszka Józefjt przyczynia się do 
dobrego trawienia, daje im spokojny, wolny 
od ciężkich myśli sen. Doświadczenia słyn­
nych neurologów wykazały, że używanie 
wody F r a n c is z k a -J ó z e f  a  jest nieodzownie 
wskazane, nawet w najcięższych wypadkach 
cierpień mózgowych i mlecza pacierzowego. 
Żądać w aptekach i drogerjach. 1715k

 0-----
OBŁOŻNIE CHORA MATKA Z 2-GIEM DZIECI,

znajdująca się w rozpaczliwem położeniu, zwraca 
się do litościwych serc z prośbą o udzielenie pomo­
cy opuszczonym dzieciom. Łaskawe datk! przyjm uje 
Adm inistracja „II. K urjera Codz." pod szyfrą: „Roz 
paczliwe położenie". 1242k

BARDZO BIEDNA STARUSZKA 73 letnia, zn aj­
dująca się w skrajne nędzy, prosi litościwych P. T. 
Czytelników o przyjście jej z pomocą. — Łaskawe 
datki przyjm uje Adm inistracja Iinstr. K urjera Co 
dziennego pod szyfra: „U schyłku życia” . 1657k

K a g i c g  g c a iip c d liiF c z y .

390.339 weksli zaprotestowano w lutym 
w Polsce.

Z W arszawy donosi ( PJ ) :  W lutym b. r. 
z a p r o te s to w a n o  w  P o ls c e  390.339 w e k s l i .  Jest 
to cyfra od czasu zaprowadzenia tej staty­
styki rekordowa. Wartość tych zaprotesto­
wanych weksli wynosi 88 m il .  z l .

Klęska m r o z ó w  t e g o r o c z n y c h  i idący z nią 
zastój w handlu, są przyczyną tej wielkiej 
ilości protestów.

Zesnania o dochodzie.
Termin składania zeznań o dochodzie za 

1928 rok u p ły w a  30 k w ie t n ia  r o k u  b ie ż . Niezło- 
żenie zeznań lub złożenie po terminie naraża 
płatników na kary, przyczem płatnicy tacy 
tracą następnie prawo do składania odwołań 
na wysoki wymiar podatkowy.

Do dnia 1 m a ja  n a le ż y  w p ła c ić  p o ło w ę  p o ­
d a tk u  o d  z e z n a n e g o  d o c h o d u , osiągniętego w 
roku 1928, względnie połowę podatku, wymie­
rzonego za poprzedni rok podatkowy, o ile ze­
znanie o dochodzie nie zostało złożone w ter­
minie.

Składy apteczne nabywać mogą 
świadectwa przemysłowe Ili kategorii.

Ministerstwo skarbu upoważniło Izby skar­
bowe do zezwolenia właścicielom składów 
aptecznych na nabywanie na 1929 r. świa­
dectw przerpysłowych III kat. handlowej, o  
i l e  o b ró t t y c l f  s k ła d ó w  w  1927 r. n ie  p r z e w y ż ­
s z a ł  k w o ty  30.000 z ło ty c h , a sprzedaż towarów 
pochodzenia zagranicznego ograniczona jest 
do środków leczniczych nie wyrabianych w 
kraju.

Regulacja płac w przemyśle naftowym.
K o m is ja  d la  r e g u la c j i  p ła c  r o b o tn ik ó w  prze­

mysłu naftowego na posiedzeniu dnia 3 bm. 
stwierdziła na podstawie uzgodnionego obli­
czenia wzrost drożyzny artykułów żywnościo­
wych od 30 l is to p a d a  1928 r. d o  30 m a r c a  1929 
r o k u  o 5.617 p ro c ., a wzrost drożyzny artyku­
łów odzieżowych o 0.665 proc., ponieważ 75 
proc. poborów zmienia się wedle artykułów 
żywnościowych, a 25 proc poborów wedle a r­
tykułów odzieżowych, *■ przeto przeciętny 
wzrost drożyzny wynosi 4.379 proc., zatem po­
bory robotników naftowych na miesiąc kwie­
cień 1929 r. podnosi się:

Borysław Krosno Bitków
I-sza kat. zł. 9.03 8.81 8.81
II-ga kat. zł. 7.11 6.76 6.76
III-cia kat. zł. 4.91 4.55 4.10
IV-ta kat. zł. 2.87 2.54 2.54

Dodatek dla wiertaczy za odpowiedzialność
I kl. zł. 1.48, II kl. zł. 0.74 dziennie w Borysła­
wiu.

Stróże i furmani za 12 godzin pracy pobie-. 
rają plącę II kategorji.

Dolar w Krakowie.
Panujący od kilku dna na&trój moony dla dolara 

gotówkowego, utrzymał się w dalszym ciągu i w* 
dniu dzisiejszym. Zapotrzebowanie silniejsze przy 
stosunkowo małej Mości towairu. Czeki na Nowy Jork 
niezmienione. Płacono za dolaira gotówkowego 8.91— 
8.92. Czeki bankowo 8.901/4—8.908/*. Kurs płacenia
Polskiego pozostał bez zmiany.

Waluty i dewizy oficjalnie bez transa/kcyj.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem nastroju 

chwiejnego. Papiery bankowe i handlowe bez obro­
tów. Z przemysłowych Siersza Górnicza, Chodorów 
i Chybie 6łabiej. Reszta papierów utrzymana przy 
naogół małych obrotach. Ruch słaby. Z papierów 
procentowych 4% Prem. Poż. inwestycyjna l 5% 
Prem. Poż. dolarowa mocniej przy silni ej szem zain­
teresowaniu

Na pogiełdziu zupełny zastój.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 134.50, Parowozy

25.50, Siersza Górnicza 125. Elektrownia 62, Chodorów 
204, Piasecki 11, Chybie 53.

Pap lerry  procentowee: 5% Prem. Poż. dolairowa 93, 
4% Prem. Poż. inwestycyjna 107.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 8 kwietnia. (AW)  Dewizy: Nowy Joife’ 

8.90, Londyn 43.30. Paryż 34.84%, Wiedeń 125.27, P ra ­
ga 26.39, Włochy 46.67%, Belgja 123.90%, Szwajcarja 
171.67, Holandia 358. Tendencja niejednolita. Dolar 
pryw atnie 8.9316—8.94%.

Papiery procentowe: 4% pożyczka Inwestycyjna
105.25—105—105.25, 5% pożyczka dolarowa 90—94, 5% 
pożyczka konwersyjna 67, 10% pożyczka kolejowa
102.50, 5% pożyczka kolejowa 59.50.

Akcje: Ban)'; Dyskontowy 127, Bank Polski 163, 
Bank Zw. Spółek Zarobkowych 85—83—85, Elektro­
wnia w Dąbrowie 105, Węgiel 79.50, Nobel 29.50—20—•
20.50, Lilpop 34.50, Starachowice 29.25—29.50, Rudzki 
40—41.25, Parowozy 27—28.

GIEŁDA L W O W SK A .
(C) Lwów, 8 kwietnia. Giełda akcyjna. Bank Pol­

ski 164—165, Gazy Wschodnie 23—23.50, Tespy 31̂  
Dolarówka 92—93—92.25, Pocisk 3.75. W obrotach po­
zagiełdowych Azot 3 50. Obroty przeważnie akcjami 
Banku Polskiego wykazują silną tendencję. Dola­
rówka nadal zwyżkuje. Tendencja utrzymana, uspo-i 
sobienie spokojne. Dolar w obrotach prywatnych 892.

GIEŁDA ZURYCRSKA.
Znrych, 8 kwietnia. (AW)  Warszawa 58.30, Nowy 

Jork  5.19.60%, Londyn 25.22%, Paryż 20.30, Wiedeń. 
7297%, Praga 15.39%, Włochy 46.67%, Belgja 123.90%, 
Budapeszt 90.55%, Helsingfors 13.09%, Sofja 3751/** 
Ho-landja 208.40, Oslo 138.57%, Kopenhaga 138.47%, 
Sztokholm 138.80, Hiszpan ja 78, Bukareszt 30, Beilin- 
123.20, Belgrad 912%.

ZIEMIOPŁODY.
(C) Lwów, 8 kwietnia. Giełda zbożowa. Na giełdzie 

transakcje w owsie, grochu, większe obroty w zie­
mniakach jadalnych, pszenica dworska, jęczmień, wy 
ka, hreczka oraz otręby zniżkują. Kasza hreczana 
i pęcak notują znacznie niżej. Podaż naogół skro-* 
mna, przy slabem zainteresowaniu. Tendencja prze­
ważnie zniżkowa, usposobienie spokojne. Pszenica, 
50 25—51.25, jęczmień browarniany 34—35, owies 
31.50—32.50, wyka czarna 46.25—48.25, hreczka 43.50—“ 
44 50 .otręby żytnie 23—23.50, żyto 24.50—25, kasza hre*i 
mzana 80.25—82.25. Ceny 1000 loco 6tacja załadowa­
nia. Inne kursa niezmienione.

W dwudziestym czwartym dniu ciągnienia V-teł 
klasy 18-tej Polskiej Loterji Państwowej padły na­
stępujące większe wygrane:
69.000 zł. Nr. 70991. Po 5.000 zł. Nr.: 95073, 123501. Po 
3.099 zł. Nr.: 121735, 146325. 2.000 zł. Nr. 156646. Po 1.609 
zl. Nr.: 38712, 46271, 46688, 56844 (los Braca Safier, 
Kraików, Ryuek gł. 6), 83082 (los „Nadzieja**, Lwów, 
Syk stu ska 6), 87463 (los Braci Safier, Kraków, Ry­
nek gł. 6), 93219 (los „Nadziej i", Lwów, Sykstuska 6)̂  
104310, 112381 (los „Nadzieja", Lwów, Sykstuska 6'), 
127749, 151011, 153978. Po 600 zł. Nr.: 8944, 9371, 11187, 
26092, 44399, 47351, 55718, 59547, 68870, 75172, 77785. 88549, 
97551, 103186, 113436, 116015, 116810, 125470, 130531, 137475, 
170532, 170603. Ponadto 130 wygranych p*o 500 złotych 
oraz 2.110 wygranych po 250 złotych.

LISI I. MIS?
Polskiej Loter j i  Państwowej

są już do nabycia w kolekturze

B R A C I  S A F I E R
Kraków, Rynek Gł. L. 6.

Główna wygrana 18 Ak

<2 5 0 .6 * 0 0  Ż ł o r f o c k
Co drugi los wygrywa.

Ceny losów: ćwiartka zt. 10, 
potówka zł. 20, cały los zt. 40
Z a m ó w ie n ia  u s k u te c z n ia  s ie  o d w r o tn a  p o c z tą .

W tem miejscu wyciąć t przestać nam 
w liście._________________

Karła zamówień.

Do BRAtl SAFIER
Kraków, Rynek główny Ba.
Niniejszem zamawiam:

—_—  Losów ćwiartek po Zl. 10 —
  Losów połówek po Zl. 20.—
 Losów całych po Zł. 40.—

Należytośó złotych -----------  uiszczę
po otrzymaniu losów blankietem na­
dawczym PKO przez firmę załączanym
Imię i nazwisko:---------------------------
Dokładny adres: ---------------------------

P R O F . D r. W L  D Z i E R Ż Y N S K
rozpoczął ordynację

w c h o ro b a c h  n e rw o w y  cl
o d  5 —7 godz. 4 5

Kraków, Aleja Słowackiego L. 6(
( n a p r z e c i w  Dłuoie!):

KURS STENOGRAFII
polsko-niemieckiej i języka niemieckiego w szkole 

T. NOWAKA, ul, św . K rzyża 7 I7ł6k  
lozpoczyua się dn. 9 b, m. o godz. 6 popołudniu.
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Sąd marszałkowski stwierdził 
bezpodstawność zarzutów

stawianych p. Romockiemu.
(T elefonem  od naszego ko resp o n d en ta ) 

W a r s z a w a , 8 kwietnia {Wir). S ą d  m a r s z a ł­
k o w s k i ,  spowodowany z a r z u ta m i p o s. K ap e-  
iińskiego (Wyzwolenie) p r z e c iw k o  p o s ło w i  
R o m o c k ie m u  (BB), że ten ostatni swego sta­
nowiska urzędowego, Jako m in is te r  k o m u n i­
k a c j i  i p o s e ł  n a d u ż y w a ł  d o  p r z y z n a n ia  rob ót  
f ir m ie  b u d o w la n e j  „T o r“ w  c e lu  k o r z y ś c i  — 
wydał w dniu dzisiejszym w y r o k , którym u- 
staia, że pos. R o m o c k i w s z e d ł  d o  z a r z ą d u  
s p ó łk i  robót kolejowych i budowlanych „Tor“ 
dnia 30 w r z e ś n ia  1924 r., z r e z y g n o w a ł  z e  s w e ­
g o  s ta n o w is k a  d n ia  29 l is to p a d a  1925 r.

Z a r zą d  r e z y g n a c ję  tę  p r z y ją ł  9 g r u d n ia  
1925 r., z g ło s ił  ją  d o  r e je s tr u  h a n d lo w e g o  przy 
sądzie okręgowym w Warszawie d o p ie r o  5 
s ty c z n ia  1927 r., a zarejestrowanie zostało to 
z g ło s z o n e  w sądzie okr. w Warszawie d o p ie r o  
13 m a ja  1327 r.

Orzeczenie to powiada, że to półtoraroczne 
opóźnienie w zarejestrowaniu posła Romoc- 
kiego dało p. Kapelińskiemu powód do w y ­
s n u c ia  z b y t  p o h o p n e g o  w n io sk u , k tó r e g o  n ie  
m ó g ł  p o p r z e ć  d o w o d a m i, jakoby powodem, 
dla którego ministerstwo komunikacji przy­
stąpiło do realizowania planu, dotyczącego 
p r z e n ie s ie n ia  d y r e k c j i  k o le jo w e j  d o  C h e łm a , 
m iała być c h ę ć  p o w ie r z e n ia  r o b ó t sp ó łc e  
„T o r“.

Na podstawie powyższych faktów są d  
s tw ie r d z a , że: n ie  m a ją  p o d s ta w y  z a r z u ty
p o s . K a p e liń sk ie g o , u c z y n io n e  p o s . R o m o c-  
k ie m n  n a  p o s ie d z e n iu  k o m is j i  b u d ż e to w e j  w  
S e jm ie  dnia 23 stycznia 1929 r., i że pos. Ka- 
peliński, stawiając te zarzuty, d z ia ła ł  le k k o ­
m y ś ln ie ,  lecz nie w zlej wierze. Przyznanie 
zaś robót przy przebudowie gmachu sejmo­
wego spółce „Tor" nastąpiło, jak wyrok 
stwierdza, w y łą c z n ie  z  p o w o d ó w  r z e c z o w y c h  
i  opierało się na opinji rzeczoznawców i  na 
podstawie taniej oferty.

Superarbiter Jan Dębski, arbitrowie: Kazi­
mierz Pużak, Bogdan Podoski.

P rasa niemiecka o artykule 
M arszalka Piłsudskiego.

( Telegram  w łasny  „11. K uryera  C odziennego“)
B e r lin , 8 kwietnia. P r a s a  n ie m ie c k a  nowych 

odcieni o m a w ia  a r ty k u ł M arsz . P i łs u d s k ie g o  
w  sposób zg o d n y  z  je j a n ty p o ls k ie m  s ta n o ­
w is k ie m .

Najzjadliwiej pisze „Beri. Tageblatt" i 
„Vorwarts“, który zamieszcza karykatury 
Marszałka.

Zmiano no stanowisko posła 
węgierskiego w Warszawie.

(T elegram  w łasny  „11. K uryera  C odziennego")
Budapeszt, 8 k w ietn ia . (Rg) P ose i w ęgiersk i w  

W arszaw ie, A leksander Belitska opuszcza sw oje  
stan ow isk o  1 ma objąć kierownictwo ekspozytury  
budapeszteńskiej szw edzko-am erykańskiego trustu  
zapałczanego.

Na stan ow isk o  w  W arszaw ie upatrzony jest  
sekretarz stanu w  urzędzie zagranicznym  A lek­
sander Algya-Pap.

R ów nież sekretarz p oselstw a w  W arszaw ie, 
B obrik opuszcza sw oje  stan ow isk o  i m a być 
mianowany charge d‘affaires przy Watykanie.

Ważna jaczejka komunistyczna 
we Lwowie —zlikwidowana.

(‘Telefonem  od naszego ko resp o n d en ta ) 
L w ów , 8 kwietnia (C) Późnym  w ieczorem  w 

nied zielę  zlikw idow ana została  przez policję  
lw ow ską ważna jaczejka kom unistyczna, będąca  
ny kom itet kom unistycznej partji zachodn iej  
U krainy.

Komitet ten, jak wiadomo, po listopadowem 
rozgromieniu i osadzeniu wszystkich jego człon­
ków w więzieniu śledezem w Brygidkach prze­
stał istnieć na terenie Lwowa Celem ponowne­
go zorganizowania go wydelegowanych zostało do 
Lwowa przez Centralny Komitet komunistycznej 
partji polskiej kilku wybitnych działaczy i dzia­
łaczek Na trop ich wpadła niebawem policja i 
po krótkiej inwigilacji przystąpiła w niedzielę 
do rewizji I aresztowania. Wyniki rewizji 
świadczą, iż policja wkroczyła, zanim zdążono 
wyrządzić jakąkolwiek szkodę. Stosy bibuły, rę­
kopisy, odezwy i ulotki, przygotowane do wysył­
ki do druku w Warszawie, okólniki i instrukcje, 
dotyczące zorganizowania zbrojnych wystąpień, 
korespondencja oraz znaczne sumy pieniężne w 
dolarach dostały się w ręce policji W chwili 
wkroczenia do lokalu zajmowanego przez stu­
dentkę prawa uniwersytetu warszawskiego Dejłę 
Frenkei, ta ostatnia leżąc już w łóżku, porwała 
ze stołu ważne zapiski i starała się je ukryć pod 
swoją bielizną. Zapiski te zabrane zostały przez 
.wywiadowczynię.

Wśród szeregu aresztowanych osób, znajdują 
się  oprócz Dejly Frenkei następujące: Stefan  
C yw iński, urzędnik prywałny i sekretarz gene­
ralny partji, Józef Ginsberg, student p olitechn ik i 
lw ow sk iej, Sam uel Lehrer, student politechnik i 
lw ow sk iej Jenia M alzmann z Kielc i Jan Zaw adz­
ki, górnik z Górnego Śląska, który w r. 1924 ka 
rany był 4-ielniem więzieniem za udział w akcji 
wywrotowej Nazwiska innych aresztow anych po­
licja trzyma w tajemnicy

Dalsze śledztwo prowadzone jest pod osobi 
stem kierownictwem starosty grodzkiego Klotza.

i is f is z s z ra a T o f llp z a  powodzi.
(Telefonem  od naszego koresponden ta )

W iln o , 8 kwietnia (Hr). W związku z obfi- 
'temi opadami śnieżnemi i odwilżą s ta n  w ó d  
n a  r z e k a c h  p o d n ió s ł  s ię  z n a c z n ie . Niektóre 
wsi, położone nad Dźwiną, Niemnem, Wilją i 
Mereczanką z o s ta ło  z a la n y c h , m o sty  n a  M e- 
z e c z a n c e  i N ie m n ie  z o s ta ły  ro zeb ra n e . Pod 
mostami drewnianemi na Wjlji potwęrzyły 
s ię  n ie b e z p ie c z n e  za to r y , które rozbijane są 
przez saperów.

A p a n a s e w i c z  z e m ś c i ł  s i e
za wykrycie afery szpiegow skie!.

Tak oświadczył „il. Kuryerowi Codz.“ p. Kucharkowski, druga ofiara zamachu
(Telefonem  od naszego koresponden ta )

P. Kucharkowski o ś w ia d c z y ł ,  ż e  p a d ł  o f ia r ąW iln o , 8 kwietnia (Hr). Korespondent Wasz 
o d w ie d z ił  o f ia r ę  k r w a w e g o  z a m a c h u  w  B a r a -  
n o w c z a c h i, zastępcę starosty p. K u c h a r k o w -  
sk ie g o , przebywającego, jak wiadomo, w kli­
nice chirurgicznej na Antokolu 

P. Kucharkowski c z u je  s ię  d o b rze  i ma 
temperaturę prawie normalną. O p era cja  n ie  
b ę d z ie  p r z e p r o w a d z o n a .

z e m sty  za  w y k r y c ie  a fe r y  s z p ie g o w s k ie j ,  któ_ 
rej członkowie p o c h o d z il i  z  r o d z in n e j  w s i  
A p a n a se w ic z a  i b y li  Jego k r e w n y m i. Kuchar­
kowski u n ik n ą ł  ś m ie r c i  dzięki temu. że Apa­
nasewicz s t r z e la ł  z r e w o lw e r u  m a łe g o  k a l i ­
b ru . Strzelał on, ja k  z a w o d o w y  c z e k ls ta ,  w 
myśl instrukcji G. P. U., tj. w  p o ty lic ę .

E pokow y  z w ro t w  u k ła d z ie  p o lity c zn y m

Trdfprzymierzc poiiiyczno-wojsfóowe między AnHIJy, Francją
t Wfoclmmi na widowni.

(T elegram  w łasny  „11. K uryera  C odziennego“)
Rzym, 8 kwietnia, ( fr )  Odbyta w dniu 2-go Dojście do skutku tego rodzaju układu mię- 

kwietnia br. w sposób nieoczekiwany k o n fe -  dzynarodowego trzech głównych kontrahen- 
rencja Mussoliniego z Chamberlainem, staje lów koalicji zachodniej, oznaczać będzie n ie ­
sie z każdą chwilą w y p a d k ie m  o  r o sn ą c e m  w ą tp liw ie  p u n k t  z w r o tn y  w  d z ie ja c h  p o w o -  
znaczeniu międzynarodowem. jennej E u r o p y .

Chamberlain i  Mussolini we Florencji.

Redakcja „Giornale d‘Ita lia“ umieszcza na 
naczelnem miejscu uwagi dyrektora tego wy­
dawnictwa p. Gaydy, który przyjmując peł­
ną odpow iedzia lność  zapewnia, że in ic ja ty w a  
k o n fe r e n c j i  w y s z ła  o d  rząd u  a n g ie lsk ie g o .

G łó w n y m  p r z e d m io te m  porozumienia była 
k w e s t ja  s to s u n k u  R zy m u  d o  P a r y ż a , a  pod­
stawą wymiany opinji obu wspomnianych 
wysoko postawionych osobistości, były

form alne  propozycje francusk ie ,
złożone przed niedawnym czasem w  Rzymie 
przez francuskiego ambasadora w  Rzymie 
p. B a a u m a r c h a is . Chodzi mianowicie o  u s u ­
n ię c ie  o s ta tn ic h  tr u d n o śc i, któreby u m o ż liw i­
ły  W io c h o m  w s tą p ie n ie  d o  E n te n te  C o rd ia le , 
a więc do u tw o r z e n ia

tró jp rzym ierza  W łoch, F ran c ji I Anglji.

W tej chwili chodzi o  porozumienie fran- 
cusko-włoskie odnośnie do kwestji Śródziem­
nego Morza; rząd angielski jest żywo intere­
sowany i p o ś r e d n ic z y  w  u s u n ię c iu  is tn ie ją c y c h  
tr u d n o ś c i.

* * *
Zamieszczając powyższą wiadomość na o d ­

powiedzialność wyżej podanego źródła, z w r a ­
camy uwagę n a  n ie s ły c h a n ie  d o n io s łe  z n a ­
c z e n ie  te g o  p r o b le m u , ja k im  je s t  e w e n tu a ln e  
d o jś c ie  d o  s k u tk u  te g o  r o d z a ju  u k ła d u  m ię ­
d zy  sp r z y m ie r z e ń c a m i P o ls k i.  W  ten sposób 
stworzona zostanie bowiem najskuteczniejsza 
p r z e c iw w a g a  w w s z e lk ic h  z a k u s ó w  n ie m ie c k o -  
moskiewskich, a temsamem zabezpieczenie 
pokoju Europy. W  tych warunkach z a p o w ie ­
d z ia n y  p r z y ja z d  d o  P o ls k i  w ło s k ie g o  wicemin. 
sp r a w  z a g r a ń , p . G ra n d ieg o  n a b ie r z e  szczegól­
nego z n a c z e n ia .

I f B S S l i B C l l  b O S I » l » O f V g
na zgrom adzenie ustawodawcze w Indiach

Spraw cam i socjaliści hinduscy.
(W ła sn y  rad jo telegram  „11. K uryera  C odz.")

Londyn, 8 k w ie tn ia  (ch). Z  Ujdht dono­
szą, że na zgromadzenie ustawodawcze 
rzucono dzisiaj dwie bomby w chw ili, k ie­
dy przew odniczący m iał wygłosić przem ó­
w ienie w szczelnie zapełnionej sali posie­
dzeń.

Jedna bomba eksplodowała przed m ini­
strem  finansów sir Georgem Schusterem. 
Kilkn członków zgromadzenia odniosło 
rany.

W edle dalszych in fo rm acy j, s ir  George 
Schnster i kilka innych osób rannych 
przewieziono do szpitala. N atychm iast po 
zam achu policja otoczyła budynek p arla­

m entu ścisłym  kordonem , oraz zak aza ła  
obecnym  opuszczać swe m iejsca.

Sala posiedzeń p rzed staw ia ła  straszny 
widok; liczni deputow ani krw aw ili silnie 
z odniesionych ran  — trzy ław y rządowe 
były strzaskane na drzazgi.

Razem z bombami rzucono na sa lę  ulot­
kę koloru czerwonego z napisem  „H indu­
ska socjalistyczna republikańska arm ja"  i 
zaopa trzoną  podpisem przywódcy Balra- 
ja.

Obaj aresztowani, B ntnke Sw ara i Ba- 
gn Singh, pochodzący z B engalji, wzglę­
dnie  z P undżabu , przyznali się do czynu.

O s t r a  o d p r a w a  W a t y k a n u
cScbbbcb S c s w ie d o ra n .

R z y m . (P A T). S iln e  w r a ż e n ie  w y w a r ła  tn  
n o ta tk a  „ O sserv a to re  R o m a n o "  (oficjalny or­
gan Watykanu), pod a d r e se m  S o w ie tó w , na 
temat z e s ła n ia  b isk u p a  Ś l iw iń s k ie g o  i  p rze -

1 ś la d o w a n la  k a to lic y z m u  i  k le r u .

Koła dyplomatyczne szeroko komentują no 
tatkę, a z w ła s z c z a  o s tr ą  to r m ą , z a p r z e c z a ją c  
p o g ło sk o m  o p r o w a d z e n iu  ja k ic h k o lw ie k  ro z ­
mów i p e r tr a k ta c y ]  p o m ię d z y  W a ty k a n e m  a  
S o w ie ta m i.

J ak  s ię  z d a je , p o g ło s k i  te  p u a : J a k o  
b a lo n  p r ó b n y  z e  s t r o n y  S o w ie tó w , o b u r z y  y  
k o ła  W a ty k a n u  i d o p r o w a d z iły  d o  w  ta k  o- 
s tr y m  to n ie  o d p o w ie d z i  d la  p r z e c ię c ia  o d r a  
w s z e lk ic h  w ą t p l iw o ś c i  i p o d k r e ś le n ia , że  o  u e -  
b y S o w ie ty  z a m ie r z a ły  w y s tą p ić  z j a k le m is  
p r o p o z y c ja m i, to  m u s ia ły b y  z a c z ą ć  przeira- 
w s z y s t k ie m  o d  z m ia n y  k u r s u  i  z a n ie c h a n ia  - 
p r z e ś la d o w a ń  w ie r n y c h .

Angija zadała Sowietom 
nową porą$kę dupaomatączną.
(T elegram  w io sn y  „11 K uryera  C odziennego( ')

M o s k w a , 8 k w ie t n ia  (Hr). D e le g a c ja  a n g ie l -  
s k a , b a w ią c a  w  M o s k w ie , _ o t r z y m a ła  z  L o n ­
d y n u  te le g r a m , o d m a w ia j ą c y  p r z y ję c ia  w a ­
r u n k ó w  n a w ią z a n ia  s t o s u n k ó w  h a n d lo w y c h  
z  R o s ją  s o w ie c k ą .

W ia d o m o ś ć  o  tem  w y w a r ła  w  k o la c h  s o ­
w ie c k ic h  h a n d lo w y c h  i p o l i ty c z n y c h  s i ln o  
r o z g o r y c z e n ie . S o w ie ty  p o n io s ły  k lę s k ę  d y ­
p lo m a t y c z n ą . W y ja z d  d e le g a c j i  a n g ie l s k ie j  
n a s t ą p i w  d n iu  ju tr z e js z y m ._____________________

P r z e m y s ł  n i e m i e c k i  z a w i s ł y  

o d  p o l s k i e g o  r y n k o  z b y ł u .

Oświadczenie niemieckiego przemysłowca.
(T e le fo n em  od naszego  ko resp o n d en ta )

K a to w ic e , 8 k w ie t n ia  (H). W e  W r o c ła w iu
w y g ło s i ł  n ie d a w n o  s y n d y k  ta m te j s z e j  Iz b y  
h a n d lo w o -p r z e m y s ło w e j  d r  F r e y m a r k  r e fe ­
r a t  o  t r a k ta c ie  h a n d lo w y m  z  P o ls k ą .  W  re­
fe r a c ie  ty m  d r  F r e y m a r k  s tw ie r d z i ł ,  że  k o ­
s z ta  w o j n y  c e ln e j ,  p r o w a d z o n e j  z  P o ls k ą  
p r z e z  B e r l in ,  p o n o s i  g łó w n ie  n ie m ie c k i  G ór­
n y  Ś lą s k .  B y łb y  c z a s , w s z c z ę c ia  a k c j i  r a t u n ­
k o w e j , k tó r a b y  u c h r o n iła  n ie m ie c k i  G ó r n y  
Ś lą s k  p r z e d  k a ta s t r o fą  g o s p o d a r c z ą  i w  t y m  
c e lu  n a le ż y  d ą ż y ć  d o  p o r o z u m ie n ia  z  P o ls k ą ,  
a lb o w ie m  p r z e m y s ł  n ie m ie c k i  z a w is ły  j e s t  o d  
r y n k u  z b y tu  w  P o ls c e .  P o z a te m  d r  F r e y m a r k  
s tw ie r d z i ł ,  ż e  N ie m c y  m u s z ą  ta k  p o s tę p o w a ć ,  
a ż e b y  s ą s ie d z i  n a b r a li  d o  n ic h  z a u f a n ia ,  p o ­
w in n i  u c z y ć  s i ę  j ę z y k ó w  o b c y c h , a  p r z e d e ­
w s z y s t k ie m  p o ls k ie g o  i n ie  p o g a r d z a ć  m o w ą  
o j c z y s t ą  s w y c h  s ą s ia d ó w .

Targ o teki ministerialne 
w Niemczech — otwarty.
(T e leg ra m  w ła sn y  „II. K u rye ra  C odziennego" )

B e r l in  8 k w ie t n ia  (H I). D z is ia j  p r z e d p o łu ­
d n ie m  k a n c le r z  R z e s z y  N ie m ie c k ie j  p . H e r ­
m a n  M u e lle r  r o z p o c z ą ł  r o k o w a n ia  z  p r z e d s ta ­
w ic ie la m i  s t r o n n ic t w  p a r la m e n ta r n y c h  t. z w .  
W ie lk ie ]  K o a l ic j i  o d  s o c ja ld e m o k r a tó w  d o  
n ie m ie c k ic h  p a r ty j  lu d o w y c h . R o k o w a n ia  te  
o d b y w a ją  s ię  w  o b e c n o ś c i  m in is t r a  s k a r b u  
p . H i l fe r d in g a , p o n ie w a ż  p o d s t a w ą  p o r o z u ­
m ie n ia  j e s t  u z g o d n ie n ie  s t a n o w is k a  s t r o n ­
n ic t w  w  s p r a w ie  b n  d ż e tu .

Z e s tr o n y  c e n tr u m , k tó r e  o b e c n ie  p o  w y c o ­
f a n iu  p . G u e r a r d a , m in is t r a  k o m u n ik a c j i  n ia  
Jest r e p r e z e n to w a n e  w  g a b in e c ie ,  w y s u n ię t o  
ż ą d a n ie  o b s a d z e n ia  t e k  z a r ó w n o  k o m u n ik a c j i  
ja k  i  m in is t e r s t w a  p r a c y  p r z e z  c e n t r o w c a .  
N a t o m ia s t  c e n tr u m  n ie  c h c e  o b s a d z ić  t e k i  
m in is t r a  s p r a w ie d l iw o ś c i ,  o f ia r o w a n e j  s t r o n ­
n ic t w u ,  a  to  z e  w z g lę d u  n a  z a m ie r z o n ą  r e fo r ­
m ę  p r a w a  m a łż e ń s k ie g o ,  m a ją c ą  u ła t w ić  r o z ­
w o d y . Z e z r o z u m ia ły c h  p o w o d ó w  k a t o l ic k ie  
c e n tr u m  n ie  c h c e  p r z y j ą ć  n a  s ie b ie  o b c ią żeń ;  
z  ta k ie j  r e fo r m y  w y n ik a ją c y c h .

Jak odbywa się spłata 
reparacy] niemieckich?

(T e leg ra m  u tiasny  „U. K u ryera  C o d zien n eg o " )
B e r l in ,  8 k w ie t n ia  (ch). B iu r o  g e n e r a ln e g o  

a g e n ta  d o  s p ła t  r e p a r a c y j n y c h  o g ła s z a  p r z e ­
g lą d  s u m  d y s p o z y c y j n y c h  i d o k o n a n e g o  p r z e ­
n ie s ie n ia  ic h  w  p ią ty m  r o k u  p la n u  D a w e s a  
d o  d n ia  31 m a r c a  br.

W e d le  t e g o  s p r a w o z d a n ia  s p ła t y  n i e m ie c k ie  
w y n o s i ły  w  p ią ty m  r o k n  o k r ą g ło  1.498 i  p ó ł  
m ilj o n a  m a r e k . W ie r z y c ie le  o t r z y m a li  o k r ą ­
g ło  1.269 m iłjo n ó w  m a r e k , m ia n o w ic ie  F r a n ­
c ja  643 m i lj o n y , A n g lja  285 m iłj o n ó w , W ło c h y  
93 m i lj o n y ,  B e lg j a  65 m iłj o n ó w . R e s z ta  p r z y ­
p a d a  n a  P o ls k ę ,  J u g o s ła w ję ,  S ta n y  Z je d n o ­
c z o n e , R u m u n ję , J a p o n ję , G r e c ję  i  P o r t u g a ­
l ię .

Oszczędzają, ale nie na pancernika.
(T e leg ra m  w io sn y  „11. K u ryera  C o d zien n eg o “)

B erlin , 8 kw ietn ia . (H l) Jak s ię  d o w ia d u ję , 
oszczęd n o śc i b u d żetow e, na p od sta w ie  k tó r y ch  
d o sz ło  d o  p orozu m ien ia  m iędzy  stro n n ic tw a m i, 
n ie  d otyczą  sum , przezn aczonych  na b u d ow ę o- 
sla w io n cg o  pan cern ik a  „A“. W ob ec tego  pancer­
n ik  ten  b ęd zie nadal b u d ow an y, co  jest tem bar-  
dziej ch arak tery sty czn e , jako  że k o a lic ja  o b e c ­
n ych  stron n ictw  d och od zi d o  skutku  pod w od zą  
so c ja lis tó w , którzy sw ego  czasu  n ajb ard zie j d e­
m on strow ali p rzeciw  b u d ow ie  p an cern ik a .

w s z y s tk ie m u  w in n e  t ra k ta ty . . .
B erlin , 8 k w ietn ia . (Hl). W  g ło śn y m  p ro ces ie  

b. w sch od n io  a fry k a ń sk ieg o  farm era L a n gk op p a , 
k tóry  o sk a rżo n y  je st  o zam ierzon y  zam ach  bom ­
b o w y  na p a ń stw o w y  n iem ieck i urząd o d sz k o d o ­
w ali, zam k n ięto  dzisiaj p ostęp o w a n ie  d o w o d o w e  
poczem  zabrał g ło s  prokurator p. K oh ler. 

N a jn iesp od ziew an iej prok. w y z y s k a ł sw a  trv-
stU™ ° , f arŻyc!ela -dla ^ S ^ i a ń i a  ch a rak tery ­
sty c z n e g o  przem ów ien ia  p o lity cz n e g o , w  którem  
m. ra. o św ia d cz y ł, że o sk a rżo n y  n ie w ła śc iw ie  (') 
(WstąpiŁ dokonując, zam achu na w ła d zę  państw o-

n rw n k a ?  n i W.ln« <e«° nieszczęścia
E p. “ n £ xzy Postanowieniom traktatu poko-
m ieck ich . Y 8p ow od ow al zu b o żen ie  m as n ie-

kurator')y rź'ecz3 Pożądaną _  oświadczył pro- 
fereneiB J eC. 0 tef?° Procesu dotarło ńa kon- 
zum lno re/ ai? ™  w p aO"żu (!), i abv tam zro­
zumiano. do jakich rozpaczliwych czynów posu-
r T „ V m ęn * r Z° Ze5 ńlni Niem(>y- k tó rzy  padli X  

i jow eg™ ? u trzym an ia  (!) trak tatu  p olio-

i Przemówienie to wykazuje, że trybuna proku-



rozpra,wie karne.i nawet wyzyskana jest ala politycznych manifestacyj J

f e o o n a ^ n L i ^ / 1*3 {MJ: W Procesie Lan-Bprn «» ?  »!■ d z iś  w y r o k , skazujący oskarżo­
ne™ „aa f Słący w r o n i a  z równoczes- ńem o d r o c z e n ie m  w y k o n a n ia  k a r y

ł a c f f r f L a u  .W yr° k, n a le ż y  Pr z y P is a ć  a g i -  
l  t ii,s  - słycznel w s e ra c h  niemieckich 
r a .  1 s a m e m u  P « e m 6 w i e n i n  p r o k u r a to -

Konsuiaty niemieckie nie chcą
wpuszczać nauczycieli polskich do Prus

8 kwietnia. (P A  T l  Zapowiedziane na 
otwarcie na Ł zw. pograniczu mniejszo­

ściowych szkół polskich w Prusach, zostało odro­
czone z powodu nieprzybycia nauczycieli, zaan­
gażowanych w Polsce. Przyczyna nieprzybycia 
nauczycieli mają być trudności, na jakie napoty- 
kali oni przy staraniach o wizy wjazdowe do 
Niemiec w konsulatach niemieckich w Toruniu. 
Bydgoszczy i Poznaniu.

wWalczę o życie, tak iak walczyłem 
o Wasza Polskę*

Tak pisał przed zgonem Marsz. Foch.
W a r s z a w a .  (A W ). „Kurjer W arszawski" d o ­

nosi z Paryża, że d w a  d n i  p r z e d  ś m ie r c ią  
marsz. F o c h  wystosował następującą U st d o  
a m b a s a d a r o w e j  C h ła p o w s k ie j :

„Dziękuję za wszystko, Kochana Pani. W a l-  

P o ls k ę “^ e ' *a k ’ i a k  w a łc z y łe m  o  W a s z ą

3 miliony fr. dla wdów i sierót
dały koncerty Paderewskiego we Franci!

Paryż, 8 kwietnia, (m). Koncerty Ignacego Pa­
derewskiego podczas jego ostatniego objazdu po 
rrancji południowej przyniosły czystego docho­
du u a  rzecz wdów i sierót po oficerach wojny 
przeszło 3 miljony franków.
. Pr ezes  francuskiej Akademji Sztuk Pięknych 
Vidor, wystąpił z pubłicznem wezwaniem pod a- 
dresem ministra spraw zagranicznych Brianda, 
aby rząd udekorował Paderewskiego wielką wstę- 
g? Legji Honorowej. Wezwanie to podpisał w o- 
statnich dniach życia marszałek Foch.

W spółpraca z PoEską
podstawą polityki zagranicznej Łotwy.

Rjg^, 8 kwietnia, (H r) Łotewski minister spraw 
Zagranicznych Bałodis w mówi- wygłoszonej na 
ajeżdzie centrum demokratycznego oświadczył 
m. in.:

„Podstawą zagranicznej polityki Łotwy jest 
serdeczna i przyjacielska współpraca z Polską 
ł Estonją. Traktaty handlowy i kolejowy nie­
dawno zawarte z Polską polepszyły jeszcze sto­
sunki. Dzięki umowie kolejowej Łotwa zostaje 
bezpośrednio połączona z wielką międzynarodową 
siecią koleową, zaś Polska ze swej strony może 
rozporządzać własnym dostępem do portów ło­
tewskich na Bałtyku.

Jedynie stosunki z Rosją sowiecką nie uspra- 
wiediiwiły pokładanych w niej nadzieji.

Co do stosunku Łotwy z Litwą nie zdradza on 
widocznego postępu".

Zasiłki dla rodzin rezerwistów 
powołanych na ćwiczenia.

W a r s z a w a ,  8 kw ietnia (Mt). W związku z 
Ć w ic z e n ia m i r e z e r w is t ó w  w roku bieżącym, 
przygotowywane jest zarządzenie w sprawie 
w y p ł a t y  z a s i łk ó w .  Zasiłki te będą wypłacane 
w  te j  s a m e j  w y s o k o ś c i  c o  w  r o k u  u b ie g ły m ,  
m ianowicie s z e r e g o w i  r e z e r w iś c i ,  którzy m a­
ją  na utrzym aniu poza sobą j e d n ą  o so b ę  
najbliższej rodziny, o tr z y m u j ą  90 g r o s z y  
dziennie, utrzym ujący d w ie  o s o b y  1.10 zŁ, 
zaś ci. którzy utrzym ują 3 o s o b y  i  w ię c e j ,  o- 
trzym ują zasiłek 1.30 z l. dziennie. Ilość dni 
odbytych na ćwiczeniach oblicza się od 
c h w i l i  w y r u s z e n ia  z  d o m u  d o  c h w i l i  p o w r o tu  
do d o m u .

Charakterystyczny wynik wyborów 
w Grodnie.

Białystok, 8 kwietnia. (So) Wczoraj odbyły 
się wybory do rady gminnej w Grodnie.

Wynik wyborów jest następujący: Usta Nr. 1 
(BB) 1.974 głosów, 5 mandatów, lista Nr. 8 (PPS) 
1.702 głosy, 4 mandaty, lista Nr. 10 (Ch. D.) 2.160 
głosów, 6 mandatów, lista Nr. U (komitet pra­
wosławny) 666 głosów, 1 mandat. Usta Nr. 12 
(Bund) 1.589 głosów, 4 mandaty. Usta Nr. 16 
(Robot. Komitet wyborczy) 234 głosów, bez man­
datu, lista Nr. ł7 (Żyd. blok wyborczy) 5.473 gło­
sów, 15 mandatów, ogółem mandatów 35.

Głosowało 13.770 wyborców, co stanowi 50 pro­
cent uprawnionych do głosowania.

W poprzedniej radzie miejskiej, która została 
rozwiązana przez wojewodę białostockiego z po­
wodu nieudolności gospodarczej, układ partyjny 
był następujący: Poałesjon 2 mandaty, P. P. S. 5 
mandatów, komuniści 6 mandatów, Ch. D. 0 
mandatów, żyd. blok wyborczy 13, Bund 2 man­
daty.

Krwawa masakra całej rodziny
pod Lwowem.

L w ó w , 8 kw ietnia (C). Wieś Rakowiec, w 
powiecie lwowskim była w niedzielę popo­
łudniu widownią s t r a s z l iw e j  m a s a k r y .

Zamieszkały tam przy rodzicach żony 
27-letni A n to n i B a n d a r o w s k l ,  w p a d ł  w  c z a -  
s io  k łó t n i  z  t e ś c io w ą  w  s z a ł  i wyjąwszy z 
szafy r e w o lw e r  z a s y p a ł  w s z y s t k ic h  o b e c n y c h  
w  iz b ie  g r a d e m  k u l, r a n ią c  t e ś c ia ,  t e ś c io w ą  
i  s w o j ą  t o n ę .  P o  w y c z e r p a n iu  n a b o jó w  c h w y  
c i ł  z e  s t o łu  n ó ż  r z e ź n ic k i i  p o c z ą ł  r a n n y c h  
m a s a k r o w a ć ,  u s i łu j ą c  p o z b a w ić  ic h  ż y c ia .  
Gdy na krzyk mordowanych zjawili się są 
siedzi, oszalały Bandarowski, o c ie k a ją c  
k r w ią  w y b ie g ł  z d o m u  w  p o le . Poszukiwa 
nia  policji przedsięwzięte za nim bezpośred­
nio n ie  o d n io s ły  s k u t k u .  Ciężko rannych 
p r z e w ie z io n o  d o  s z p i t a la  w e  L w o w ie .

ZUZIA SAKSOFONISTKA z  rozkoszną ANNY 0NBRA
to przebojowa komedia tętniąca życiem nowoczesnem. Szat zabaw — uciech — przepychu — żądza 
JUŻ WKRÓTCE yW a ~  kabarety -  dancingi. -  Wielkie rewje. -  Ja®s Band.

JUŻ WKRÓTCE.

9rzejazd komisarza Litwinowa przez Warszawę

Onegdaj przejeżdżali przez Warszawę w drodze do Genewy na sesję Ligi Narodów zastępca ko- 
mtsarza_ dla spraw zagranicznych Z. S. S. R., Litw inow  (1) wraz' z małżonką (2). Na dworcu 
witali ich minister pełnomocny Rzeczypospolitej St. P atek  (3), szef protokołu dyplomatyczne­
go hr. Romer (4), attache wojskowy Z. S. S. R. gen. dyw. K łoczko  (5) i radca ministerjalny Jan­

ko w sk i (6).

S t r a s z n a  k ie s k a  g ło t in  n a  l l t w l c .
Dziesiątki tysięcy ludzi bez środków  do życia. — Ludzie- 

szakale  żerufący na nędzy zgłodniałych m as.
(T e leg ra m  w ła sn y  „U. K u ryera  C o d zien n eg o ")

_ Berlin, 8 kwietnia. (Hf). Korespondent „Vos- 
sische Zeitung" podaje z Kłajpedy wstrząsający 
opis strasznej klęski głodu, jaka nawiedziła Li­
twę.
_ W 24 powiatach północnych od szeregu mie­

sięcy głodują tysiące ludzi, w tem bardzo wiele 
dzieci. Szczególnie tragicznie przedstawia się sy­
tuacja w okręgu szawelskim, gdzie okoto tO.OÓO 
osób pozbawionych jest jakichkolwiek środków 
do życia.

Rządowa akcja pomocy dla ludności dotkniętej 
głodem, a polegająca na sprzedawaniu zboża na 
kredyt, nie dała żadnego praktycznego rezultatu 
z powodu machinacyj towarzystwa handlowego, 
któremu oddano dostawę zboża. Towarzystwo to 
chciało zrobić zbyt dobry interes na nędzy lud­
ności i żądało bardzo wygórowanych cen. Doszło 
do tego, że chłopi brali zboże na kredyt po wy­

sokiej cenie, a następnie po niższej odsprzedawali 
je za gotówkę temu samemu towarzystwu.

Obecnie głodująca ludność zdana jest zupełnie 
tylko na składki publiczne, które jednak wobec 
ogólnej ciężkiej sytuacji gospodarczej na Li­
twie, napływają w minimalnych ilościach.

Korespondent podaje dalej, że wskutek nieu­
rodzaju i nienależytego odżywiania koni, śmier­
telność żywego inwentarza jest zastraszająca. 
Wielkie ilości bydła musiano dobić, lub zdechły 
z powodu niedożywienia.

Ogólnie panuję opinja. że do nowych zbiorów 
sytuacja będzie się jeszcze pogarszać. W związku 
z katastrofą głodu pozostaje rówmież przesilenie 
w handlu i przemyśle, wyrażające się w licznych 
bankructwach i protestach wekslowych.

Tak -wygląda sytuacja gospodarcza na Litwie 
pod rządami Waldemarasa.

K r w a w a  w o ł k a  p a i i c f i
m B s ® m u n ls la m i w  l e i n e s i w o r i e .

250 o sób  aresztow anych .
(W ła s n y  ra d jo te leg ra m  „II. K u ryera  C o d z " )

B u k a r e s z t ,  8 kw ietnia (K). Wedle komuni­
katu m inisterstw a spraw wewnętrznych 
p r z y s z ło  w  T e m e s z w a r z e  d o  k r w a w e j  w a lk i  
m ię d z y  p o l ic j ą  a  k o m u n is ta m i .

Po zakończeniu z g r o m a d z e n ia  k o m u n i­
s t y c z n e g o , uczestnicy zgromadzenia p o z o ­
s t a l i  w  b u d y n k u  p a r ty jn y m , m im o  z a k a z u  
p o l ic j i ,  oczekując tam na p r z y b y c ie  z w ło k  
z m a r łe g o  p o z a  T e m e s z w a r e m  k o m u n is ty ,  
któremu chcieli urządzić d e m o n s t r a c y jn y  
p o g r z e b .

Lekarz miejski stwierdził jednak, te  zwło 
ki zmarłego przed pięciu dniami znajdują 
się w  r o z k ła d z ie  i zarządził p r z e w ie z ie n ie  
d o  k o s t n ic y .  Komuniści sprzeciwili się wy­

daniu zwłok władzom sanitarnym  i z a b a r y ­
kadowali się w  b y d y n k u  p a r t y jn y m , a  d o  
z b liż a ją c e j  s i ę  p o l ic j i  o t w a r l i  o g ie ń  r e w o l­
w e r o w y .

Na wezwanie policji do poddania się ko­
muniści o d p o w ie d z ie l i  s t r z a ła m i ,  wobec cze­
go p o lic ja  o d d a la  s a lw ę  z  k a r a b in ó w  i p r z y ­
p u ś c i ła  d o  b u d y n k u  s z tu r m , a po zajęciu go 
a r e s z t o w a ła  w s z y s t k ic h  u c z e s tn ik ó w  w  l i c z ­
b ie  250 o só b .

W czasie walki zostało c z te r e c h  p o l ic ja n ­
tó w  i  d w ó c h  k o m u n is tó w  c ię ż k o  r a n n y c h .  
Lokal partyjny został zamknięty i opieczę­
towany.

Trzy ofiary katastrofy 
w kopalni „Hiidebrand”.

(T e le fo n em  od naszego  ko re sp o n d e n ta )
K atow ice, 8 kwietnia. (H) Jak donosiliśmy, w 

sobotę około godz. 7 wieczorem na kopalni Hil- 
debranda, należącej do hr. Henckel Donners- 
marcka, zapalił się w głębokości 600 mtr. chód 
nik przewozowy, przyczem zasypany został szty 
gar oraz 6 górników. Na skutek natychmiast 
wszczętej akcji ratunkowej, wydobyto żywego 
górnika Kłocha. D alsza ak c ja  ra tu n k o w a  wsku­
tek ponownego wstrząsu pokładu, była bardzo 
utrudniona. W niedzielę w ieczorem  w ydobyło  
sz ty g ara  Szym ańskiego T eo d o ra  i g ó rn ik a  Dywl- 
sza , n ieste ty  Już nieżyw ych. W poniedziałek o g 
4 rano w ydobyto o sta tn iego  g ó rn ik a  M archw ioba, 
rannego i umieszczono go wraz z Kłochą i Wa­
wrzynkiem w lecznicy Spółki Brackiej W nie 
dzielę wieczór zm arł w szp ita lu  Spółki B rackiej 
górnik D yksa, na skutek odniesionych obrażeń 
wewnętrznych, natomiast Klochowi, M archwio- 
kow l I W aw rzyńkow l n łe  grozi n iebezpieczeń­
stw o. T ak  więc k a ta s tro fa  w N ow ej W si poch ło ­
nęła  trzy  o fia ry  w ludziach .

iiędzparodowe ulgi komunikacyjne 
dla dziennikarzy.

P r a g a . (P A T ). Minister Benesz wyda! wczo­
raj wieczorem obiad na cześć gości przyby­
łych na zjazd międzynarodowej federacji 
dziennikarzy. Dtuższe przemówienie końcowe 
wypowiedział min Benesz, wyrażając opty­
mistyczny pogląd na sprawę s t a b i l iz a c j i  p o ­
k o ju  w  E u r o p ie .

Komitet wykonawczy federacji zakończył w 
niedzielę obrady, zalecając władzom federacji 
przeprowadzenie dalszych starań  w  s p r a w ie  
u z y s k a n ia  p r a w  p a s z p o r to w y c h  d la  m ię d z y n a ­
r o d o w y c h  le g i t y m a c y j  p a s z p o r to w y c h .

Zebrani przyjęli z zadowoleniem do wiado­
mości oświadczenie dyrektora S v tc h o w s k ie g o  
o poczynaniach M. E n t e n ty  p r a s o w e j  w  ty m  
względzie i zapewnienie redaktora B e a u p r e ‘g o  
o  g o to w o ś c i  r z ą d u  p o ls k ie g o  d o  u d z ie le n ia  
d z ie n n ik a r z o m  ja k  n a j w ię k s z y c h  u ła t w ie ń  
k o m u n ik a c y j n y c h .

Rokowania przesielow e w Austrii.
(T e leg ra m  w ła sn y  „II. K uryera  C o d zien n eg o ")

W ie d e ń , 8 kw ietnia (S). Jutro odbędzie się 
d a ls z y  c ią g  r o k o w a ń  m ię d z y  c h r z e ś c i j a ń s k o -  
s o c ja ln y m i  a s o c ja ln y m i  d e m o k r a ta m i. Po 
o b u  s t r o n a c h , wedle doniesień dzienników 
popołudniowych, istnieją t e n d e n c je  u g o d o w e ,  
obie strony bowiem dążą do r o z b r o je n ia  w e ­
w n ę tr z n e g o  i  w z m o c n ie n ia  a u to r y te t u  p a ń ­
s tw a .

W  k w e s t j i  m ie s z k a n io w e j ,  jak donoszą 
dzienniki, istnieje m o ż l iw o ś ć  r z e c z o w e g o  z a ­
ła t w ie n ia  i uzgodnienia sprzecznych stano­
wisk.

Wczoraj odbyło się w miejscowości K r e m s  
z e b r a n ie  H e im w e h r y , na którem z a p r o te s to ­
w a n o  p r z e c iw k o  m o ż l iw o ś c i  k o a l ic j i  c z a r n o -  
c z e r w o n e j . Między członkami Heimwehry a 
socjalistami p r z y s z ło  d o  s ta r ć , przyczem kil­
ku członków Heimwehry zostało poturbo­
wanych. Interwencja żandarm erji przywróci­
ła  porządek.

Komitet Gkonomicfim ligi m a i k  
n  m d  sio o roM m m  mggiouigm.

Genewa, 8 kwietnia. (P A T )- Pod przewodni­
ctwem Trendelenburga zebrał się tu komitet e- 
konomiczny Ligi Narodów. Polskę reprezentują 
w komitecie delegat DoleżaL

Przewodniczący delegacji komitetu do konsul­
tacji ekspertów w sprawie węglowej i cukrowej 
złożył sprawozdanie z ostatniej konsultacji eks­
pertów i producentów cukrowych, która skoń­
czyła swoje prace w ubiegłą sobotę.

Następnie przystąpiono do redakcji raportu dla 
Rady Ligi w sprawie węgla, uwzględniając wy­
niki dokonanych uprzednio konsultacyj eksper­
tów, producentów i górników. W konsultacjach 
przeważają poglądy, że sytuacja węglowa ma 
charakter problemu międzynarodowego, że przeto 
współdziałanie organizacyj technicznych Ligi w 
poszukiwaniu sposobów rozwiązania kryzysu, u- 
znać należy za wskazane, oraz że w dużym sto­
pniu rozwiązanie kryzysu zależne jest od produ­
centów. Wskazane jest przeto porozumienie prze­
mysłowe. Pozatem uważa, ie zarządzenia celne 1 
administracyjne w międzynarodowym handlu wę­
glem sprzyjają kryzysowi.

Wreszcie eksperci i górnicy zwracają uwagę 
na konieczność ujednostajnienia warunków pra­
cy górników w różnych krajach. Nad tym rapor­
tem w łonie komitetu ekonomicznego, którego 
obrady są tajne, wywiązała się dyskusja. Ukoń­
czenie prac nad redakcją raportu należy się spo­
dziewać we środę.

Zw ycięstw o króla H edżasu 
nad pow stańcam i.

(W ła sn y  rad jo te leg ra m  „11. K u ryera  C odz.")
L o n d y n , 8 kwietnia (ch). Z B a s r y  dono­

szą, że król Ib n  S a u d  na czele przeszło czter­
dziestotysięcznego wojska p o k o n a ł  s z c z e p y  
z b u n to w a n e  A ta ib a h  i  M u ta ir . Szczepy te 
poniosły d o tk l iw ą  k lę s k ę .  Szeik F a is a i  e d  
D e v is z  m ia ł  p o le c .

P o w s t a n i e  p r z e c iw W t o c h o i s i

w Cyrenajce.
(W ła s n y  rad jo te leg ra m  „II. K u ryera  C o d z " )

P a r y ż ,  8 kwietnia (ch). W samodzielnej ko- 
lonji włoskiej C y r e n a jc e  na północnem wy­
brzeżu afrykańskim , w y b u c h ło  w  o s t a t n im  
c z a s ie  p o w s ta n ie .

Wedle pólurzędowego doniesienia włoskie­
go, w o j s k a  w ło s k ie  s t łu m ły  p o w s ta n ie .  W 
walkach m ia ło  p o le c  o k o ło  160 p o w s t a ń c ó w ;  
straty wojsk włoskich wynoszą 15 lu d z i .  Po­
wstańcy stracili oprócz tego kilkaset wielbłą­
dów, sporo broni i żywności.

Katastrofa hydropSareu 
francuskiego.

(T e leg ra m  w ła sn y  „11. K u ryera  C odziennego“)
Rockefort 8 kwietnia, (ra). Francuski samolot 

wojskowy odbywający ćwiczenia na morskich te­
renach tuż po starcie wpadł do wody, przyczem 
pilot poniósł śmierć na miejscu, obserwator zo­
stał ciężko ranny.

Upały w Chicago i N. Jorku.
W ie d e ń . (P A T ). Donoszą z Nowego Jorku; 

W  N o w y m  J o r k u  i  W a s z y n g t o n ie  p o d s k o c z y ła  
w  n ie d z ie lę  t e m p e r a tu r a  n a  p r z e s z ło  30 s t . C. 

W  C h ic a g o  zanotowano f o r m a ln e  u p a ły .
Szósty kwietnia był w Chicago najgorętszym 
dniem od 56 la t

Kronika telegraficzna.
(A J) POWRÓT PREZYDENTA RZPLTEJ ZE 

SPAŁY. P, Prezydent Rzpltej powrOcił w dniu 8 
bm o godz 13.30 ze Spały. Wraz z p. Prezy­
dentem przybyła do Warszawy najbliższa jego 
rodzina.

(P A T) PREZ. MIN. BARTEL przyjął w dniu 
wczorajszym w godzinach południowych mini­
stra rolnictwa p Niezabytowskiego

(P A T )  ANGIELSKI MINISTER ROBÓT PU­
BLICZNYCH W GDYNI. Wczoraj przybył do 
Gdyni angielski minister robót publicznych lord 
Londonderry w towarzystwie członka Izby lor­
dów. członka Tzby gmin kpt. Casaleta, oraz zna­
nego finansisty angielskiego Self-fridgea. Mini­
ster Londonderry wraz z towarzyszącemi mu o- 
sobami zwiedził szczegółowo port w Gdyni. Pobyt 
jego ma charakter ściśle prywatny.

(W ir) SEKRETARZ POSELSTWA ESTOŃ­
SKIEGO W WARSZAWIE P. ARTUR HAMAN 
opuszcza zajmowane stanowisko i przechodzi do 
centrali w Tallinie Jego następca p. Schmidt 
przybył już do Warszawy i objął urzędowanie. 
P Haman był serdecznym przyjacielem Polski i 
pozostawia po sobie najlepsze wspomnienie.

(A J) TYLKO KAPITAŁ POLSKI W „ORBISIE4* 
Pertraktacje w sprawie przejęcia „Orbisu" przez 
nowe konsorcjum, dobiegają końca Propozycje 
kapitału zagranicznego odrzucono i „Orbis" 
przejmuje kapitał wyłącznie polski, przyczem u- 
kłady te toczą się z grupą polską Mają one być 
zakończone tak, ażeby „Orbis" został gruntow­
nie zreorganizowany i mógł rozpocząć działal­
ność przed otwarciem P. W K, w Poznaniu. 
Gdyby pertaktacje nie doprowadziły do pozyty­
wnego rezultaiu, wówczas „Orbis" wystąpi z 
działalnością w okresie trwania P. W. K. w za­
rządzie ministerstwa komunikacji.

(P A T) ZJAZD LEGJONISTEK W WARSZAWIE 
Dnia 6 i 7 bm, odbył się w Warszawie zjazd 
związku legjonistek i  Polski, na który przybyło 
około 100 delegatek. Po nabożeństwie w katedrze 
i złożeniu kwiatów na grobie Nieznanego Żoł­
nierza, otworzyła zjazd p. Wysłouch-Zawadzka. 
Przewodniczyły obradom p Aleksandra Zagór­
ska Po wysłuchaniu sprawozdania z działalno­
ści związku, przyjęto statut. W drugim dniu 
zjazdu wygłoszono kilka referatów oraz dokona­
no wyboru Przewodniczącą związku została p 
Aleksandra Zagórska. Obrady zakończyło wył 
słanie depeszy z wyrazami hołdu do p. Prezyden­
ta Mościckiego i p. Marszałka Piłsudskiego.
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Zaprzysiężenie członków 
Trybunału Stanu.

\ i  • * 1

tllmowego
N IE O D W O Ł A L N IE  O ST A T N I D ZIEŃ  Jedyna okazja zobaczenia największego a rc y d z ie ła

rozgryw ającego się w Alpach d. t.:

..W alka © zloty ró g ‘* w Kinie „Warszawa “zniżki a*ne8;

Olbrzymie b a i m o  czterech b a i p  tu Sztuecii
(W ła sn y  rad jo te łegram  „U. K uryera  C o d z " )

wydal zarządzenie, by właścicieliK o p e n h a g a , 8 kw ietn ia Ich). Ze S z to k h o lm u
donoszą, że z dzisiejszym poniedziałkiem  
c z te r y  b a n k i o sz c z ę d n o ś c io w e  z a p r z e s ta ły  
w y p ła t . Przyczyną bankructw a są w ie l ­
k ie  s t r a ty ,  poniesione przy interesach bu­
dowlanych. L ic z b a  p o s z k o d o w a n y c h  w y ­
n o s i  64 ty s ią c e , s u m a  ic h  o s z c z ę d n o ś c i  
3.3 m iljo n a  k o r o n , czyli 1.2 procent wszyst­
kich oszczędności, złożonych w bankach 
prywatnych.

Rząd . . , —  - . , .
oszczędności ochronili przed stra tam i.

W spraw ie bankructw a czterech banków 
oszczędnościowych donoszą, że rozchodzi się 
tu ta j o cztery sam odzielnie p racujące lu je  
„ A lla e m a n e r  S p a r r b a n k "  w S z to k h o lm ie , 
G o e teb o rg u , O e reb ro  i F a lu n ie .  S t r a ty  wy 
noszą najm niej 15 m ilj o n ć w  koron, wedle 
innej pogłoski n a w e t  25 m ilj o n ć w ;  filja 
sztokholm ska m iała sam a podobno 16 m ilio­
nów strat.

Dnia 5 b. m. odbyło się zaprzysiężenie człon­
ków Trybunału Stanu w Warszawie przez prze­
wodniczącego Trybunału, pierwszego prezesa 
Sądu Najwyższego. Leona Supińskiego  (x) w sa­

li Sądu Najwyższego na placu Krasińskich.

(AJ)  PODRÓŻ ĆWICZEBNA „ISKRY". Statek 
żaglowy marynarki wojennej „Iskra" rozpocznie 
W początkach maja podróż ćwiczebną z młodszym 
kursem szkoły podchorążych marynarki wojen­
nej Raid został wyznaczony wprost na Maderę, 
a stąd na Azory i inne wyspy Oceanu Atlanty­
ckiego.

(M t) BROSZURA PROPAGANDOWA O POL­
SCE. Ministerstwo komunikacji wydało ostatnio 
w nakładzie przeszło 1.000 egzemplarzy broszurę 
propagandowej p t. „Zwiedzajcie Polskę". Bro­
szurę tę wydano w czterech językach, w pol­
skim, niemieckim, farncuskim i angielskim. — 
Przeznaczona jest głownie dla Polaków amery­
kańskich i mniejszości polskiej w państwach eu­
ropejskich Broszury w językach obcych mają 
być kolportowane wśród cudzoziemców. Będą o- 
ne oddawane bezpłatnie za pośrednictwem zagra­
nicznych biur podróżnych, konsulatów, towa­
rzystw turystycznych itp. Broszury posiadają 12 
stron tekstu, które opracował dr. Orłowicz i 10 
iiustracyj z widokami najpiękniejszych osobli­
wości Polski Nadto mapa orjentacyjna kolei 
polskich. Jesl to pierwsza artystycznie wydana i 
planowo opracowania ulotka, poświęcona w 
Polsce w językach obcych 

(M t) NIE LIKWIDOWAĆ KONT W P. K. O.! 
Dyrekcja P K O  wysłała list do poszczególnych 
osób, które wycofały swoje oszczędności z ra­
chunków i w ten sposób jakoby zlikwidowały zu­
pełnie swoje konia oszczędnościowe. W liście 
tym dyrekcja przypomina o doniosłości oszczę­
dzania i proponuje, by choć drobne sumy wnieść 
i  nie dopuścić do zlikwidowania konta. Listy te 
ju ż  w krótkim czasie dały poważne rezultaty.

(Mt)  UREGULOWANIE STOSUNKÓW SZKÓŁ 
SZOFERSKICH. Szkoły szoferskie nie znajdują 
się w chwili obecnej w spisie szkół podlegają­
cych kontroli departamentu szkół zawodowych 
Blin W. R. i O. P. Szkoły te prowadzone są bez 
wszelkiej kontroli wewnętrznej, bez ustalonego 
programu sposobu wykładania. Departament 
szkół zawodowych przygotowuje zarządzenie, 
Bormujące organizację i sposób pracy w szkołach 
szoferskich

(H)  PROTEST PRZECIW „OBERSCHLESIEN"
W piątek odbyło się w Bytomiu zebranie kato­
lickich kupców, na którem uchwalono protest 
przeciwko projektowanemu połączeniu trzech 
Hiiast, a to: Bytomia, Gliwic i Zabrza w wspól- 
Bą jednostkę gospodarczą i polityczną pod na­
zwą „Oberschlesien" Projekt taki wyszedł ze 
strony partji osejalistycznej ze względu na ka­
tastrofalne położenie finansowe Gliwic i Zabrza 
Ułwoizenie jednego wspólnego zlepku „Ober­
schlesien" byłoby jednak katastrofą przede- 
Wszystkiem dla miasta Bytomia 

(ra) UTWORZENIE PARKU NARODOWEGO 
W JUGOSLAWJI. Na wniosek jugosłowiańwiań- 
skiego ministra lasów Radziwojnicza uchwalono 
przekształcić las państwowy koło Prachnika w 
Slawonji na park narodowy. Wszelkie uszkodze­
nie naturalnego rozwoju fauny i flory będzie su­
rowo zakazane.

(ra) W SZWAJCARJI ŻĄDAJĄ SUROWYCH 
KAR DLA NIETRZEŹWYCH SZOFERÓW. 
Szwajcarski klub automobilistów zwrócił się do 
rządu szwajcarskiego z memorjałem, w którym 
żada surowych zarządzeń, przeciw szoferom, któ­
rzy nie mając odpowiednich kwalifikacyj lub w 
stanie nietrzeźwym powodują wypadki. Memorjał 
żąda dalej, aby szoferzy, którzy posiadają za so­
bą 5 lat nienagannej praktyki, zostali przydziele­
ni do policji komunikacyjnej i aby otrzymali pra­
wo aresztowania szoferów, dopuszczających się 
przestępstw komunikacyjnych.

(S)  PONOWNY STRAJK W TRZECH FABRY 
KACH AUTOMOBILI W WIEDNIU. Robotnicy, 
mimo, iż komisja zawodowa zaleciła im powrót 
do pracy, rozpoczęli wczoraj znów strajk pod 
wpływem agitacji komunistycznej Powodem 
strajku są, zdaniem robotników, zbyt małe kon 
cesje co do podwyżki plac ze strony przemy 
słowrów

(ra) MAŁPIA SENSACJA W PRATERZE. Ze
żwierzyńca małp w Praterze uciekły wczoraj 
cztery małpki. Widok małpek skaczących z drze­
wa na drzewo, ściągnął do Prateru olbrzymie tłu 
m> ludzi. Straż pożarna przybyła z drabinami i 
tqz  oóczęła pościg za zbiegami. Jedna małpka da­
ła się schwytać po długiem ściganiu po całym 
Praterze. druga przeskakując z drzewa na drze­
wo spadła na ziemię i wkrótce, zdechła. Pozosta­
łe dwie ukryły się tak, że wobec zapadających 
ciemności, nie można było ich odszukać.

(PAT)  „SPECJALISTA" OD GWIAZD FILMO­
WYCH. W Los Angeles aresztowano osobnika, 
oskarżonego o dokonanie przeszło 100 kradzieży, 
przyczem ofiarami jego były przedewszystkiem 
znane gwiazdy filmowe Między innymi Jackie 
Coogan i Jack Pitkford. którym aresztowany 
skradł klejnoty, wartości 80 tys. dolarów.

D a r b o r z y A s lw o  p o lt c l t  b c r l t f i s k t e )
Torturami i głodów ką wym usza się  zeznania.

(T elegram  w ła sn y  „U. K u ryera  C o d ziennego")
którzy mieli naw et przyznać się d o  w in y .  —  
Tymczasem obaj b rac ia  zostali w c z o r a j  ZWOl-
n i e n i .  . • • ■ AN atychm iast po opuszczeniu w ięzienia śled­
czego, zjaw ili się oni w tow arzystw ie swych 
adwokatów  w sądzie, g d z ie  z ło ż y l i  s e n s a c y j n e  
z e z n a n ia ,  iż  p o l ic ja  k r y m in a ln a  p o d d a ła  ic h  
n ie s ły c h a n ie  b a r b a r z y ń s k im  to r tu r o m .

Urzędnicy policyjni bili ich s p e c ja ln e m i  
p a łk a m i  g u m o w e m i p r z e z  k i lk a  g o d z in  d z ie n ­
n ie , ażeby wym usić p r z y z n a n ie  s i ę  d o  w in y ,  
a poddaw ano ich również p r z y m u s o w e j  g ło -  
dówcO i

Oczywiście w ładze policyjne ogłosiły ze 
swej strony kom unikat dem entujący powyż­
sze zeznania.

B e r lin , 8 kw ietn ia (Hl). Olbrzymie w raże­
nie wywołał w  B e r l in ie  n ie s ły c h a n y  s k a n d a l ,  
k tó r e g o  b o h a te r k ą  Jest t u te j s z a  p o l ic ja  k r y ­
m in a ln a .

Jak swego czasu donosiliśm y, nieznani 
sprawcy dokonali w łam ania do podziem nych 
s c h o w k ó w  d e p o z y to w y c h  w  je d n e j  z  i i l i j  
w ie lk ie g o  b a n k u  n ie m ie c k ie g o  „ D e p o s ite n  G e- 
se lls c h a ft" .

Mimo bardzo gorączkowych wysiłków poli­
cji n ie  u d a ło  s ię  w p a ś ć  n a  ś la d  s p r a w c ó w  te ­
go  w ła m a n ia ,  co wywołało bardzo n ieprzy­
chylne uwagi prasy niemieckiej.

Przed kilku dniam i doniesiono, że p o lic ja  
a r e s z to w a ła  p o d  z a r z u te m  d o k o n a n ia  te g o  
w ła m a n ia  d w ó c h  b r a c i, n ie j a k ic h  S a s s ó w ,

szawskiegi* Obserw astronom.*

Po zamknięcia kroniki.

Pogrzeb ś. p. Feliksa Jasieńskiego.
Wczoraj popołudniu o godz. 4-tej z domu żałoby 

przy ul. św. Jana  1, w Krakowie, odprowadziła garść 
serdecznych druhów i znajomych doczesne szczątki ś. 
p. Feliksa Jasieńskiego, założyciela oddziału Muzeum 
Narodowego i kustosza tegoż Muzeum, na miejsce 
wiecznego spoczynku na cmentarzu Rakowickim.

Kondukt żałobny prowadził ks. in fu ła t Kulanowski 
w asystencji ks. dra Kruszyńskiego i ks. Kuznowi- 
oza. Za karawanem postępowała bliższa rodzina, a za 
nią prez. m Krakowa Rolle, prez. Polskiej Akademji 
Umiejętności prof. Kostanecki, dyrektor Muzeum Na­
rodowego Kopera, dr. Szołayski, kilku radnych m iej­
skich i przedstawiciele św iata artystycznego, literac­
kiego i dziennikarskiego. Orszak żałobny posuwał sie 
cicho ulicami miasta ku cmentarzowi, gdzie przy 
„Salve Regina“ głuchem echem odbijały sie grudki 
ziemi sypane na wieko trum ny człowieka* który tyle 
nieocenionych zasług położył około podniesienia kul­
tu ry  Krakowa. * {stw.).

4* + ł
S. P . O. R U D O L F  C H U R A IN  T . J .  W  dniu 8 b m. 

rozstał sie z tym światem w Kolegjum OO. Jezuitów 
na Wesołej w Krakowie, ulegając zapaleniu płuc, 
znany i ceniony kaznodzieja ś. p. O. Rudolf Churału 
T. J . Dwa lata temu obchodził 50-lecie swego kapłań­
stwa, a 60-lecie wstąpienia do zakonu. Urodził sie w 
roku 1852 w Krakowie, wstąpił do nowicjatu OO Je ­
zuitów w 1867 w Starej wsi, po odbyciu studjów ‘jako 
kaznodzieja i spowiednik przy kościele OO. Jezuitów 
w N. Sączu iu św. B arbary w Krakowie, potem jako 
Superjor domów w Stanisławowie i w Cieszynie, a 
od roku 1906 stale w Krakowie zrazu przy kościele 
św. Barbary, potem przy kościele N. Serca Jezusowe­
go, głównie jako spowiednik, gdyż cztery kroć prze­
byte zapalenie płuc zmusiło go do pożgnauia się z 
bardzo umiłowaną niegdyś amboną.

Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. O. Rudolfa 
Churaina odbędzie się we środę, 40 kwietnia o godz. 
8 rano w kościele N. Serca J . na Wesołej w K rako­
wie, a wyprowadzenie zwłok na cmentarz rakowicki 
tegoż dnia o godz 4 popołudniu.

Z JA Z D  R E G JO N A L N Y  PO SŁ Ó W  B B W R  W O JE ­
W Ó DZTW A  K R A K O W S K IE G O . Wczoraj odbyło się 
w Krakowie w sali Ratusza zebranie posłów BBWR 
województwa krakowskiego pod przewodnictwem pre­
zesa grupy regjonalnej pos. dr. Dy boskiego. W zebra­
niu wzięli udział posłowie: Bojko, ks. Czuj, Dąbrow­
ski, Gwiżdż, Jarosz, Jasiński, Kautskd, Kleszczyński, 
Pochmarski, sen. Rolle, Stadnicki, Tomaszkiewicz, 
Walewski W charakterze gości przybyli: wicewoje­
woda dr. *Duch, red. dar. Rubel, dyr. Sieńko i inni. O- 
mówiono w wyczerpującej dyskusji sprawy gospodar­
cze, a w szczególności sprawę udzielenia pomocy lu­
dności, dotkniętej klęską mrozów, uregulowania w 
ściąganiu wkładek ubezpieczenia ogniowego, dalej 
wiosennych kredytów dla rolnictwa, podziału admini­
stracyjnego powiatów, dodatku klimatycznego dla u- 
rzędników w miejscowościach podgórskich i wiele in­
nych aktualnych zagdanień gospodarczych. Ponadto 
omówiono sprawy organizacyjne i propagandowe, u 
stalającv plan pracy w najbliższym czasie — w zwią 
zku z akcją na rzecz reform y konstytucji i wzmo­
cnienia państwa według wielkich wskazań Marszałka 
Piłsudskiego.

RAFAŁ SCHERMANN, wyjechał z Krakowa na 
tournee odczytowe po Polsce. Przed powrotem za g ra ­
nicę zatrzyma się p. Schermann w Krakowie we śro­
dę dnia 17 b. m., w którym  to dniu wygłosi ostatni 
swój wykład w Starym  Teatrze.

„G O D Z IN A  W  S Ą D Z IE  P R A C Y " . P o d  tą  nazwą n- 
rządza Zw. Zaw. Pracowników Umysł., Sławkowska 
6, drugie zebranie klubu ławników swoich do 6ądu 
pracy we czwartek, dnia 11 b. m. o 7.30 wieczorem 
Wstęp dla członków i gości. (Zaproszenia wydaje se­
k re ta ria t w dni powszednie w godzinach wieczor­
nych.

P L E N A R N E  Z E B R A N IE  T W A  S P O R T O W E G O  WI-
j SŁA, zwołane na dzień 10 b. m., zostało odłożone i 
1 odbędzie się definitywnie we środę, 17 b. m. o godz 
I 7 wieczór w lokalu klubowym przy ul. Karmelickiej 
| 10, parte, oficyny.

W alki były już m niej ciekavye. jak  poprze­
dnio, poziom ich niższy, jak się spodziew ano; 
jest to dowodem, iż l o s o w a n ie  _bylo_ n ie z b y t  
s z c z ę ś l iw e  1 że p r z e d te m  g łó w n ie  ju ż  w  pół­
f in a ła c h  o d b y ły  s ię  d e c y d u ją c e  s p o tk a n ia .  
Rezultaty przedstaw ia ją  się następująco

W a g a  m u s z a :  M o c z k o  (G. Śląsk) — W a l ­
c z e w s k i  (W arszaw a). W drugiej rundzie k. o. 
z w y c ię ż a  z  ła t w o ś c ią  M o czk o .

W a g a  k o g u c ia :  G lo n  (dotychczasowy m istrz 
Poznania) -  F yka (G. Śląsk). W alka rów na 
i ciekawa, była we w szystkich rundach  nie­
rozstrzygniętą. W zarządzonej przez kole­
gjum  sędziowskie, d o d a tk o w e j  r u n d z ie  G lon  
w y g r y w a  p r z y  b a r d z o  n ie w y r a ź n e j  p r z e w a ­
d ze .

W a g a  p ió r k o w a :  G ó r n y  (G. Śląsk) — W r ó ­
b le w s k i  (Grudziądz). Już w pierw szej ru n ­
dzie G ó rn y  z a ła t w ia  s i ę  k , o. z e  s w o im  p r z e ­
c iw n ik ie m .

W a g a  le k k a :  W o c h n ik  (Śląsk) G ło w a c k i  
(W arszawa). W alka ta  obudziła o g r o m n y  
n ie s m a k  w ś r ó d  w id z ó w , z a w o d n ic y  w a lc z y l i  
b r u ta ln ie .  Na punk ty  w ygryw a W ochnik.

W a g a  p ó łś r e d n ia :  A r s k i  (Poznań) W y ­
s o c k i  (W arszawa). N a j w ię k s z e  r o z c z a r o w a n ie  
s p o t k a ło  tu ta j  p u b lic z n o ś ć ,  albowiem  W y­
socki, zwyciężający w szystkich bez w yjątku 
przeciw ników  w św ietnym  sty lu  już w p ie r ­
w s z e j  r u n d z ie  z w ic h n ą ł  p a le c  i  w o b e c  te g o  
p o d d a ją c  s ię ,  z r e z y g n o w a ł  z  t y t u łu  m is t r z a  
n a  r z e c z  s w e g o  p r z e c iw n ik a , bez walki.

W a g a  ś r e d n ia :  M a jc h r z y c k i  (Poznań) —
W ie c z o r e k  (G. Śląsk). Byta to najcięższa w al­
ka i dopiero po ogrom nym  w ysiłku udało  się 
M a jc h r z y c k ie m u  z w y c ię ż y ć  n a  p u n k t y  W ie ­
c z o r k a .

W a g a  p ó łc ię ż k a :  W iś n ie w s k i  (Poznań) — 
K e m p a  (Łódź). Po ciężkiej walce W iś n ie w s k i  
z w y c ię ż a  n a  p u n k ty  K e m p ę .

W a g a  c ię ż k a :  K u p k a  (G. Śląsk), nie m ając 
przeciw nika zatrzym ał w swych rękach ty ­
tu ł m is t r z a  w a g i  c ię ż k ie j ,  o r a z  w s z y s t k ic h  
w a g  b ez  w a lk i .  Jest to sm utny  objaw, iż aż 
na trzech zgłoszonych zaw odników  żaden 
z nich nie staw ił się na ring.

Jak więc w idać z  rezultatów , to t y t u ła m i  
m is t r z o w s k ie m i  p o d z ie l i l i  s i ę  m ię d z y  so b ą  
p o z n a ń c z y c y  l  g ó r n o ś lą z a c y  w  r ó w n e j  i lo ś c i .  
Jeśli idzie o nowy m a terja i zawodniczy, to 
na p ie r w s z y  p la n  w y s u n ę l i  s i ę  z a w o d n ic y  
k r a k o w s c y ,  którzy w y r ó ż n ia l i  s i ę  n ie z w y k le  
d o d a tn io  s o l id n e m  p r z y g o to w a n ie m . Wróży 
to Krakowowi d o b r ą  p r z y s z ło ś ć  w  s p o r c ie  b o ­
k s e r s k im .

Po ukończeniu zawodów prezes Polskiego 
Zw. Bokserskiego a  zarazem  i Rady Spor­
towej p. d r S a lo n i  wręczył zwycięzcom n a ­
grody. Udział publiczności był nie nadzwy 
czajny. toteż organizatorów  spotkało  n ie p o ­
w o d z e n ie  f in a n s o w e . K ierownictwo technicz 
ne spoczywa w rękach pp. W ie c z o r k a , S a -  
d ło w s k ie g o  i S n o p k a .

hejnał z  wieży Mar-
j acktej'Bw ' Krakowie.^or aż~ k?*n- meteor.. g * .
12.10: Program dla dzieci wiejskich g ■ jet. 
ro-ln., meteor, oraz transm. z Krakowa gosp.,
dy zbóż. krak.. godz. 14.5H Kom. meteor i 
godz 15.1(1: Odczyt z cyiklu wyki. dlai mat s ^  
szkól Sr. p. t. „Naprawa Rzeczypospolitej Ki)m_
ku" -  prof. Henryk Mościcki godz l" "  ' . n
harcerski, godz. 15.50: Muzyka gramof.. g»dz. 17.
Odczyt z cyklu org przez Mm W. R I O .  ^
„Stacje hydrobiologioz.iie‘ -  dr ^ad. atenowski. 
17.25: Skrzynka pocztowa -  dr Marjan - ep 
godz 17.35: Koncert popol. OBkieatra P. R- P o d d J £
J Ozimniskiego. Plejewska (śpiew) i prof. L- l rstem  
(aknmp.) godz. 18.50: Rozmaitości, godz 19.1 . Od
ezyt 7. działu ..Krajoznawstwo -  p t. „W sercu 
Beskidu Zachodniego" -  w izytator Mlcha f w*  
godz 19.35: Skrzynka pocztowa rolnicza -  inż w 
ciaw Tarkowski, godz. 19 56: Sygnał czasu l  W a raz. 
Obserw. astronom., godz. 20.10: Kojicerl OMwyki r * 
muńskiej Wykonawcy: St. Argaa.ńska 
Butler (wiołonoz.). B. Kon (fort.), dyr J . Oz. nnwU 
(skrzypce) i prof. L. Protein (fort.), godz 21. Lite­
racki' występ autorski, godz. 21.35: Recital fortepia- 
nowy Bolesława Kona Po and. kom.: lotn. meteor., 
PAT. polie.. sportowy 1 nadprogram, godz. 22.31): 
Transn. muzyki lekkiej z restauracji „Oaza .

Poznań (339.8) Godz. 13: Sygnał czasu, koncert gra- 
mof.. godz. 14: Notowania giełdy pien. 1 zhoz. towa­
rowej. godz. 14.15: Kom gospod roln.. PAT -  spra­
wozdanie o rnehu statków itd.. godz. 16.35: Odczyt o 
sporcie i idei W. F. i P. W., organizowany s ta ra ­
niem komitetu miejsk. W. F. i P. W. w Poznania, 
godz. 17: Odczyt p t. „U podstaw życia gospodar­
czego" -  wyg), pik. Antoni Loater, godz. 17.25: And. 
dla dzieci -  wujcio Czesio, godz 17 55: Godzina dla, 
miłośników muzyki kameralnej. W ykonawcy: M.
Paszkiet (I skrzypce), A. Szafranek (II skrzypce) J . 
Rakowski (altówika), W. Ziółkowski (wioloncbela). 5.. 
Mierzejewski (fortepian), godz. 18.50: Nadprogram W 
wykonaniu artystów  T. N. pod kier. reż. p. Chmur- 
kowskiego, godz. 19.15: Odczyt dziennikarski, godz. 
19.40: Pogadanka franc. na tem at: „A travers l‘Al- 
sace" — p. Omer Neveux, godz. 20.05: Kronika Ty­
godnia R-adjowego — p. Z. Kosidowsd, red. „Tygo­
dnia Radjtywego", godz. 20.30: I sza audycja z cyklu 
wieczorów Indowych. W program ie pieśni In do w <3 
włoskie. Wykonawca: prof. Włodzimierz Malawski 
(tenor). Przy fortepianie prof. F. Łnkasiewioz. godz. 
20.50: Tnterhidjum muzyczne, godz. 21: Literacki wie­
czór autorski (transm z Krakowa'), godz. 21.35: Kon­
cert wokalny p. Ewy Mańoza.kowe.i. Przy fortepianie 
prof dr Ł. Kamieński, godz. 22: Sygnał czasu — 
ikom. PAT i inne, godz. 22.20: Muzyka tan. z kaw iar­
ni „W ielkopolanka".

Katowice (416.1) Godz. 11.56: Sygnał czasn z Obserw. 
astronom. w Warszawie, hejnał z wieży M ariackie!, 
w Krakowie, oraz kom. lotn.-meteor, z W arszawy, 
godz. 15.45: Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. Woj. Śl„ godz. 
16: Koncert gramof., godiz. 17: Odczyt p. t. „Z dzie­
jów miasta Rybnika" — wygł. prof. Wład. Dzięgiel, 
godz. 17.25: Odczyt z działu: W ykłady języka pol­
skiego p. t. „Stosunek krytyki literackiej do pozy­
tywizmu polskiego" — p. Olga Ręgorowic-zowa. godz. 
17.55: Tranem, koncertu popul. z W arszawy, godz. 
18.50: Rozmaitości, poczem zapowiedź program u na 
dzień następny, godz. 19.10: Pogadankę z działu „Go­
spodyni śląska" — p. Kamila Nitschowa, godiz. 
19.45: Kom unikaty Śląskiego Oddziału Polsk. Tow. 
Przyrodników im. Kopernika, godz. 19.56: Sygnał 
czasu z Obserw. astronom, w W arszawie, godz. 20: 
Odczyt z cyklu: „Szkice z niwy śląskiej" — wygi. 
w izytator dr E. Farnik, godz. 20.30: Koncert wieczor­
ny. W przerwie o 21 lit. występ autorski z Krako­
wa, godz 22: Komunikat lotn.-meteor, i PAT z W ar­
szawy oraz komunikat, sportowy, godz. 22.30: Skrzyn­
ka pocztowa w języku francuskim.

Wilno (455.9) Godz. 11.56: Transm. z W arszawy: Sy­
gnał czasu, hejnał z wieży M ariackiej w Krakowie, 
oraz kom. meteor., godz. 12.10: Transm z W arszawy: 
Protrram dla dzieci wiejskich, godz. 15.10: Transm . 
z W arszawy: Odczyt dla maturzystów, godz. 16: Od­
czytanie programu dziennego, repertuar teatrów  i 
kin i chwilka litewska, godz. 16.20: Kom. Zw. Mlodz.

| Polsk., godz. 16.35: Muzyka gramof., godz. 17: Audy­
cja literacka „PokooiŁo się dam nogę" — zradjofonl- 
zowana nowela Elizy Orzeszkowej Zeesp. Rozgł. Wil., 
godz. 17.55: Koncert orkieestry woj., godz. 19: Audy­
cja „Niespodzianka", godz. 19.25: „O najw iększych 
lunetach astronomicznych** — odczyt z działu „Astro 
nom ja", — wygł. adjunkt Obserw. astronom USB 
dr Stanisław Szeligowski, godz. 19.50: Sygnał ozasa 
7 Warszawy, godz. 20: Program na czwartek 1 komu­
nikaty, godz. 20.10: Transm. z W arszawy. Koncert. 
W przerwie o 21 literacki występ autorski z Kra 
kowa, godz. 22: Transm. z W arszawy: Kom. PAT, 
policyjny, sportowy i inne, oraz muzyka taneczna
z „Oazy*4

k u r i e r

Finały mistrzostw bokserskich
Polski.

(T ele fonem  od naszego  ko resp o n d en ta )  '
K a to w ic e , 8 kw ietnia (Be). W niedzielę, w 

późnych godzinach wieczornych zakończyły 
się decydujące spotkania w m istrzostw ach 
bokserskich Polski, które wyłoniły m istrzów.

K u rie r  r e d i e w y .

P r o g r a m  s t a c u i  r a d i o f o n i c z n y c h ;
na środę, dnia 10 kwietnia 1929 r.

Kraków (314.1) Godz. 11.56: Tranem, eysraaln ozasa 
hejnału z wieży M arjaekiej. kom. lotn. meteor., godz 
12.10: Transm. z Warszawy: audycja dla dzieci !
wiejskich, godz 13: Transm. kom, roln. z Warszawy 
oraz notowania krak. giełdy zbożowej, godz. 14.50: 
Tranem, kom. meteor, i go«p., godz. 15.10: Tranem 
z Warszawy, godz. 17: Odc-zyt p t. „Szwajcarja Ka 
szuhska" p. W Tawlilk, godz. 17.25: Odozyt p. t. 
„Konetytucja 3 go Maja" — p. Józef Korta. godz. i 
17.55: Transm. koncertu popol. z Warszawy, godz. 
18.50: Rozmaitości, godz. 19.10: „Skrzynka pocztowa"! i 
Inż. Stanisław Broniewski, godz. 19.35: Tranem ’ ; 
„Skrzynki rolniczej" z W arszawy, godz. 19.56: Sy i 
gnał czasu z Warszawy, godz. 20: Tranem, hejnału 1 
z wieży M arjaekiej, program na dzień następny,
kom., godz. 20.30: Transm. koncertu wieczornego z 
Katowic, godz. 21: Literacki występ, ant. p. Marji 
Pawlikowskiej. Następnie dalszy ciąg koncertu z 
Katowic. Po audycji t. j. około godz. 22 giej tranem 
kom. z Warszawy, godz 22.30: Transm muzyki ta.u. 
z restauracji „Oaza" w Warszawie.

Warszawa (1395.1) Godz. 11.56: Sygnał czasu z Wair

Co r r a ia  d z iś  w k in ie?
Bagatela: ..Serce nie sługa" i „Ponad poziomy". 
Corso: „Tajemnica starego rodu".
Dom Żołnierza: „Łzy błazna".
Nowości: „Awantura arabska".
Promień: „Nieboraczek".
Sztuka: „Boska kobieta" (Greta Garbo). 1 
Uciecha: „Całuję Twoją dłoń Madame"... (Har­

ry Liedtke).
Wanda: „Ostatni monarcha". ,
Warszawa: „Walka o  złoty róg" (Marcela Al- 

bani. Luis Frenker).

neczysłe ii fiieimłtouisHi
przeżywszy lat 81, po długiej a oiężkiej 
chorobie, opatrzony św Sakram entam i 
zasną! w Panu dnia 8 go kwietnia 

1929 roku.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na 
cmentarzu rakowickim na miejsce wie 
cznego spoczynku nastąpi we czwartek 

H o ffodz 4 popołudn u, na
który to smntny obrzęd stroskane 
córki, zięciowie i wnuki zapraszają 

Krewnych Przyjaciół i Znajomych.
n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

odprawione zostanie w piątek dnia 12 
bm. o godzinie 9 rano w kościele św. 

Agnieszki

Za duszę ś.

Marcelego Fukŝ ewicza
st. radcy rach. skarbu.

zmarłego w dniu 21 marca t929 roku 
w Krakowie, odbędzie się we środę
h ń  r H  ° k'? ,ema 1929 r. w kościele Reformatów w Krakowie o 8 rano

N A B O Ż E Ń ST W O  ŻA Ł O B N E  
na które Krewnych Przyjaciół i Zna 

jomych zapraszają 1735k
Urzędnicy I Urzędu skarbowego 

w Krakowie.
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Ąkc. Bank Hipoteczny we Lwowie
6 1 .  Z w y c z a j n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  2 5  m a r c a  1 9 2 9  r o k u
U82owiecWC « ł J ^ « k , p ! 2 ‘ Na<te,o r« ° i  Dr- S tan isław  hr. Myclelski. -  O dczytał spraw ozdanie Dr. M a rj.n

i członek Rady N adzorczej. — Obecny Kom isarz rządow y. — Naczelnik W y d z ia łu  Izby S k a rb o w e j, 
O tton Koppel. — Prow adzący pióro z is t .  d y rek to ra  Jan Rudyńskf.

Instytucja bankowa, dobrze zapisana na 
bartach Lwowa, prowadzona umiejętnie i roz­
ważnie, z silnem poczuciem obowiązków oby­
watelskich, odbyła wczoraj ramo swe sześć­
dziesiąte pierwsze walne zgromadzenie.

Nie trwało ono długo, akcjonariusze bowiem 
Banku Hipotecznego wiedzą bardzo dobrze, iż 
dyrekcja nie narazi ich na żadne niemiłe nie­
spodzianki, przeciwnie, gospodarka jej wytraw­
na  nowe jeno korzyści przyniesie zasłużonej 
instytucji.

'Żebraniu przewodniczył p. Stanisław My- 
cńelski, przedstawiając obecnym Komisarza 
rządowego p. Koppla. Na wniosek redaktora 
I  rylinga uwolniono dyr. Boziewicza od od­
czytywania zamknięcia rachunków Akcyjne­
go Banku Hipotecznego za rok 61-szy istnienia 
Zakładu.

Z kolei p. Marjan Lisowiecki odczytał spra­
wozdanie z działalności Barnku w roku ubie­
głym.

Rok sprawozdawczy rozpoczął się w Polsce 
n a  polu gospodarczem i finansowem woale 
pomyślnie. Wkłady oszczędnościowe wykazy­
w ały w pierwszych miesiącach roku 1928 dal 
szy wzrost w wielu instytucjach finansowych 
w Polsce i tak samo w Banku, stopa procen­
towa m iała tendencję zniżkową, a  przy udzie­
lanych kredytach zaczęto stosować stopę zna­
cznie niższą, niż ustawowo dopuszczalna. 
Także popyt aa listami Banku przewyższał 
w pierwszych miesiącach ub. r. jego moż­
ność emisyjną, a  wskutek tego w całym sze­
regu tmnsakcyj ustały starania o kredyt krót­
koterminowy w tych wszystkich wypadkach, 
w których jedynie zaciąganie kredytu dłu­
goterminowego jest racjonalne i ekonomicz­
nie uzasadnione. To też suma emisyjna 
1,355.650,— dolarów, o jaiką kredyty długo­
terminowe Banku powiększyły się w r. ub., 
osiągnięta została już z  końcem czerwca i na 
tej wysokości się zatrzym ała, powodując w 
konsekwencji w dziale hipotecznym zastój, 
jaki trw a do tej chw ili

Ten niepomyślny zwrot w zbycie listów za­
stawnych nie oddziałał jednak ujemnie na 
dalszy wzrost wkładek oszczędności, które 
bądź to w formie książeczek oszczędnościo­
wych, bądź to rachunków bieżących, wyka­
zują stały przypływ oszczędności, umożliwia­
jąc dostarczanie krótkoterminowych kredytów 
rolnictwu i handlowi. Wzrost ten w stosun­
ku do r. 1927 wynosi w dziale wszelkiego ro­
dzaju wkładów 61%, co odpowiada 51%-owe- 
mu wzrostowi dłużników w rachunku bie­
żącym i dziale wekslowym.

Po tych kilku uwagach, dających obraz wa­
runków, w jakich rozwijała się działalność

Banku w okresie sprawozdawczym, przystą­
pił p. Lisowiecki do sprawozdania o wyniku 
tej działalności za r. 1928. Zaczął od koń­
cowej pozycji bilansu, która jest poniekąd 
istotnem jego streszczeniem i zamyka roczne 
zamknięcie rachunkowe pokaźnym zyskiem, 
a  dając tem samem obraz i wynik działalno­
ści instytucji w okresie sprawozdawczym, po­
zwala ocenić jej rozwój w tym okresie czasu 
oraz wysnuć wniosek o jej żywotności. Zysk 
wykazany w przedłożonem zamknięciu ra- 
chunkowem w kwocie 1,247.160*40 zł., po­
równamy z zyskiem roku poprzedniego w 
kwocie 848.042*84 zł., daje poważny plus na 
korzyść roku 1928 i pozwala wynik ten uwa­
żać za bezwzględnie pomyślny. Kapitał za­
kładowy Banku,, stanowiący poważny doro­
bek w czasach przedwojennych, nie zdoław­
szy uchronić się od losu zniszczenia, jaki 
w latach powojennych dotknął wszelkie war­
tości majątkowe, zmalał niestety i w obecnej 
swej zredukowanej wysokości pracować mógł 
w osiągnięciu wykazanego zysku jatko współ 
czynnik tylko. Główna rota w jego osiągnię­
ciu przypadła kapitałom ohcym, które wpły­
nęły do kas Banku jako lokata, czy to w for­
mie wkładek oszczędnościowych, czy w ra­
chunku bieżącym. W tem właśnie widzieć 
należy ten niezwykle pomyślny objaw rosną­
cego do instytucji zaufania, które w cyfrach 
wyrażone, przedstawia się jako wzrost lokat 
obcego kapitału w roku sprawozdawczym w 
porównaniu z rokiem poprzednim o sumę 
18,661.062*72 zł.

Ten pocieszający przypływ obcego kapita­
łu, świadczący o budzącym się w społeczeń­
stwie zmyśle, oszczędnościowym, jest nietyl­
ko pomyślnym objawem w stosunkach ban­
kowych, lecz , niemniej pożądanym dowodem 
zwolna wracającej równowagi w ekonomicz­
nych stosunkach życia gospodarczego nasze­
go Państwa.

Zbyt listów zastawnych Banku nie znaj­
dując poparcia w słabych, jeszcze 'zasobach ka­
pitałów krajowych, siłą faktu oprzeć się mu­
siał o zagraniczny kapitał, głównie na  ryn­
kach amerykańskich, a  gdy te w nowszych 
czasach zmieniły dotychczasową orjentację i 
ze stale oprocentowanych Walorów przeniosły 
zainteresowanie kapitalistów tamtejszych wy­
łącznie , na akcje przedsiębiorstw przemysło­
wych, dla zbytu emisyj Banku, podobnie jak

zniewolona była dyrekcja w drugiem półro­
czu sprawozdawczego roku zaprzestać czaso­
wo dalszej ąmdsji listów, a jakkolwiek nie 
przestaje ona czynić zabiegów dla znalezie­
nia możności ich uplasowania, powodzenie 
tej , akcji ząwisłęm będzie od. ukształtowania 
się stosunków na zagranicznych rynkach pie­
niężnych.-

Reskryptem z dnia 26 listopada 1928 u- 
dzielił p. Minister Skarbu Akcyjnemu Ban­
kowi Hipotecznemu uprawnień instytucji kre­
dytowej, na rzecz której można ustanawiać 
prawo rejestrowego ssaslawu rolniczego w 
myśl rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dnia 22 marca 1928 (Dz. U. R. P. 
Nr. 38, po z. 360). Jakkolwiek sfery ziemiań­
skie dotyehczas nie korzystają z kredytów, 
opartych na powyższej ustawie, to jednak w 
miarę jak producenci oswoją się z rygorami 
prawnemii, związanemi z tą  ustawą, wynikną 
przypuszczalnie z uprawnień tym reskryptem 
nadanych niewątpliwie korzyści .zarówno dla 
sfer ziemiańskich, jak dla Banku Hipotecz­
nego i dlatego fakt ten pomyślny zasługuje 
na wzmiankę, w jego sprawozdaniu rocznem.

Przechodząc do szezegółów, podał p. Liso- 
wiiecki doi wiadomości, że kantory wymiany 
wykazują zysk w sumie 483.335*90 zł. Stan 
portfelu wekslowego, po strąceniu redyskon­
ta, wynosił 19,013.818*02 zł., a odsetki eskon- 
towe 1,928.379*66 zł. Zysk z działu kredytu 
długoiemiinowego 911.646*45 zł.- Prowizje z 
rozmaitych interesów bankowych przyniosły 
w roku sprawozdawczym kwotę 702.674*39 
zł, Pozostałość na książeczkach wkładkowych, 
na okaziciela opiewających, wynosiła z koń­
cem roku 1928 sumę 17,055.540*10 zł., za­
tem. zwiększyła się w porównaniu z rokiem 
1927 o pokaźną kwotę 5,211.000*86 zł. Kasy 
zaliczkowe, t. j. pożyczki terminowe oddzia­
łów zastawniczych w Zakładzie głównym i 
w fłiljacb w Krakowie i w  Gzerniowcaeh, przy 
inwestowanym kapitale 2,056.331.39 zł., wy­
kazały zysk w  sumie 363.528*67 zł. Wszyst­
kie fil je Banku Hipotecznego pracowały w 
roku sprawozdawczym z wynikiem dobrym. 
Łączna cyfra płac dosięgnęła w r. 1928 sumy 
ł,40?.4$8‘19 zł., zwiększyła się zatem w sto­
sunku do rożku 1927 o 267.392*26 zł. Ciężary 
pubMcąoe, jak podatki różnego rodzaju, opłaty 
skarbowe oraz świadczenia społeczne wyka­
zują st.ały wzrost i osiągnęły w roku spra- 

dla emisyj wszystkich lwowskich, tak pry-1 wozdawczym kwotę 897.640*36 zł. Na każde 
watnych, jak i  rządowych instytucyj kredy-j 100 zł., przeznaczonych tytułem dywidendy 
tu długoterminowego, brakło chwilowo wido- j dla akcjonariusza, przypada zatem 179 zł. na 
ków. Nie mogąc więc przez mnożenie zapa­
sów własnych listów unieruchamiać przezna­
czonych do obrotu zasobów gotówkowych,

ciężary z tytułów prawno-puhlicznych (w r. 
1927 tylko 147 zł.). Ogólny obrót Banku — 
licząc jedną stronę księgi głównej — wyrosił

2293k

w r. 1928 2.071,710.037*12 zł., t. j. o 651,620*434 
zł. 51 gr. więcej, niż w r. 1927. Fundusz za­
pasowy zwyczajny, który wynosił z końcem 
roku sprawozdawczego 1,448 232*77 zł„ za­
silony została zysku roku ub. kwotą 190.885*60 
zł. Nadto fundusz dla zabezpieczenia listów 
zastawnych wzrósł do kwoty 274.717 zł., a 
fundusz amortyzacyjny do kwoty 190.653*24 
zł., rezerwa podatkowa 350.000 zł. Wartość 
gmachu bankowego i budynków wę Lwowie, 
tudzież budynków filji, magazynów towarów, 
i cegielni wynosi 4,520.278*36 izł. Rada Nad­
zorcza zestawione przez Dyrekcję zamknięcie 
rachunków za r. 1928 w myśl § 46 statutu 
sprawdziła i  znalazła je w zupełnej zgodzie 
z księgami i aktami.

Nadwyżka dochodu za rok 1928 wynosi 
1,247.160*40 zł., mniej przeniesienie zysku-z 
r. 1927 141.264*29 zł., pozostaje 1,105.896*11 
zł., w myśl statutu i ustawy przypada: 
10% do zwyczajnego funduszu zapasowego 
110.589*62 zł., 15% do zwyczajnego fundu­
szu zapasowego od nadwyżki zysku ponad 
8% kapitału akcyjnego 89.295*98 zł., razem 
199.885*60 zł. Z tej kwoty strąca się 5% dy- 
widendia od kapitału akcyjnego 5,000.000 zł. 
— 250.000 zł.,pozostaje 656.010*51 zł. Z tej 
kwoty przydziela się 15% do funduszu za­
bezpieczenia listów zastawnych 98.401*59 zł., 
strąca się tytułem tantjemy: 12% dla Rady 
Nadzorczej 78.721*26 zł., 12% dla Dyrekcji
1 urzędników 78.721*26 zł., razem 157.442*52 
zł. ogółem 255.844.11 zł., oo daje sumę 
400.166*40 zł. Do tego przeniesienie zysku 
z r. 1927 141.264*29 zł. z sumy 541.480*69 zł. 
strąca się tytułem 5% superdywidendy 250.000 
zł., na remuneracje dla pracowników Zakładu 
75.000 zł., razem 325.000 zł;, resztę 216.430.69 
zł. przenosi się na rachunek r. 1929.

Walne Zgromadzenie uchwaliło bez dysku-, 
sji: 1) przyjmuje się do wiadomości sprawoz­
danie za r. 1928 z czynności i o stanie Ban- 
ku; 2) zatwierdza się zamknięcie rachunku 
za Ti 1928 i udziela Zarządowi Banku abso­
lutorium; 3) tytułem dywidendy i superdy­
widendy za r. 1928 wypłaca się począwszy od
2 kwietnia 1928 r. 10 zł. za każdą akcję stu­
złotową; 4) przekazuje się 199.885*60 zł. dio 
zwyczajnego funduszu zapasowego; 5) prze­
znacza się na remuneracje dla pracowników 
Zakładu wedle uznania Dyrekcji i Rady Nad­
zorczej 75.000 zł.; 6) nadwyżkę zysku 
216.430.66izł. przenosi się na rachunek r. 1920.

Na wniosek red. Frylinga uchwalono 5.000 
zł. z funduszów bieżących na cele narodowe, 
społeczne i kulturalne.

Członkiem Rady Nadzorczej wybrano pono­
wnie jednogłośnie p. Władysława Żeleńskiego.

Podziękowanie.
W szystkim, którzy wzłęl! udzłal w pogrzebie 

św. pamięci D ra Tadeusza Olszanecklego i tym, któ­
rzy uczcili pamięć Zmarłego, składamy najserdecz- 
aiejsze w yrazy podziękowania i  wdzięczności.

Żona z rodziną.

Za duszę & p. generała broni
Zygmunta Bolesława ziellfisKiego
jako w 4-ta bolesną rocznicą śmierci

odbędzie się
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

dnia Il-go b. m. o godzinie 8.30 w ko­
ściele OO. Kapucynów, o czem zawia­
dam ia 408g Żona z rodziną.

f

adwokat w Mikołowie,
przeżywszy ła t 38, po długich i cięż­
kich cierpieniach, zaopatrzony św. Sa­
kramentami. zasnął w Panu dnia 4-go 

kwietnia 1929 roku w Zakopanem.
Pogrzeb odbył się dnia 6 kwietnia 

1929 r. w Zakopanem.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 
9 kwietnia o godzinie l i  rano w ko­
ściele N. P. M arji w Krakowie, o czem 
wiadamia w nieutulonym  żalu pogrą 
żona Żona 1 rodzina.

SCHOROWANY 7I-LETN1 STARUSZEK pozhawlo 
ny najkonieczniejszych środków do życia potrze 
bnych r- zwraca się do litościwych sero o pomoc 
Łaskawe datki przyjm uje Adm inistracja „I. K. O." 
pod „Schorowany", *Z44k

ZDZISŁAW RODZYNKIEWICZ
adwokat

1 emer. sędzia sądu apelacyjnego 
w Poznaniu

przeżywszy lat 58 zasnął w Panu po 
długich 1 ciężkich cierpieniach, opaitirrao- 
ny św. SataaaientaiBii dniia 5 few&etaiia 

1929 roku.
Wyprowadzanie zwłok z domu żałoby 
piey ul. Górna Wiilda 96 w Poran-amiu 
na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
we wtórelk 9 bm. o godz. 4 popołudniu.

W otęakiim gmntkn pot®rąż€inQ . 
1724& żona t dzieci.

W iększe przedsiębiorstw o poszukuje

K O R ES P O N D EN T A
polsko -niemieckiego

Fachowcy z branży żelaznej, obeznani z akwi­
zycją. mają pierwszeństwo. Zgłoszenia pod: 
„Ferrum** ćb Biura ogł. F. Stattera, Kraków, 
Rynek 8. 2298k

Wielkie przedsiębiorstwo przemysłowe 
na Górnym Śląsku

o is zM u ie  m is irz ft i
obeznanych z obsługą generatorów. 

Zgłoszenia należy kierować do Tow 
Reki. Międzyn. Sp. z o. o. Jen. Repr. 
Rudolf Mosse, Katowice, ul. Mickiewi­
cza 4, pod „Generatory**. 2306k

NIESZCZĘŚLIWA MATKA, mająca na utrzym aniu 
czworo dzieci, znajduje się z powodu przewlekłej 
choroby męża w rozpaczliwem położeniu. Błaga U 
tościwych P. T Czytelników o przyjście lej z po 
mocą m aterialną. — Łaskawe datki przyjm uje Adm! 
uistracja llu s tr , K urjera  dts „Wspomóżcie bliźnich".

T y lk o ADOLF BraciejoM i
iiimiiiHimiiiiiiiiiimiiiiimiiimii
K ra k ó w , G rod zka4

posiada największy w ybór modeli wiosennych

do cenach niebywale niskich.
Uwaga na adres! 298g

Poważna firma w Łodzi mająca sze­
rokie stosunki wśród klijenteli branży 

kolonialnej

irzilili opzedsletuloielst̂ o
na województwo łódzkie masowego artykułu  tejże 

branży lub pokrewnej. 2302k
Na żądanie pierwszorzędne referencje.

Oferty składać pod „Masowy artykuł** do biura 
ogłoszeń S. Fuchsa, Łódź, Piotrkowska 59.

P rz e ta rg  u s tn y
Dyoa Samochodowy Nr. 5 w Krakowie sprze­

da w drodze ustnego przetargu publicznego, 
który się odbędzie 24 kwietnia 1929 r. o godz. 
iO-tej w 5-tym Dyonie Samochodowym Kra- 

, ków—Dąbie większą ilość 2310k

lasiwiw, opon i kiszek samoMGWjcIi
Informacji udziela oraz pokazuje do sprze­

dania przeznaczone przedmioty Dyonowy Za- 
;ład 5-go Dyonu Samochodowego Kraków— 
Dąbie od dink 12-go kwietnia do 17 kwietnia 
w godzinach między 9-tą a 12-tą.

Szef Służby Samochodowej DOK. 5.
Zawiła, Kpi.

M T  T R U S K A W IE C

„ B IA Ł Y  DWOREK"
pensjonat urządzony z komfortem

POD NOWYM ZARZĄDEM X980k 
poleca pokoje słoneczne — wykwintny wikt. — 
Zgłosz. do 15/4 1929 S tefanja Słonecka, żona pułk., 
Lwów, Nabielaka 25, I I  p., później Truskawiec.

M agistrat m iasta Słomnik ogłasza niniejszem

K O N K U R S
na pobudow anie budynku 

na rzeźnią m iejską
z całkowitem wykończeniem (bez urządzenia 
wewnętrznego). Plany do obejrzenia i w arun­
ki do omówienia na miejscu.

Burmistrz:
2314k (—) A. Mrożkiewicz.

< k >
< o 4
4 >< > 
4 >4 4

*4 4 
*4 4

Posiadamy biuro w centrum mia 
sta i składy z bocznicą kolejową 5 
minut od dworca w Poznaniu.

Mamy obszerne stosunki wśród 
ziemian i w cukrowniach.

e  Przyjmiemy |
na maszyny względnie inne arty­
kuły tylko poważnych fabryk.

Oferty do Biura Ogłoszeń „Par"', 
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 11 
pod Nr. 54.66. 2300k

n



12 „ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" — Nr. 97. Środa, 10 kwietnia 1929 r.

stosowany^ przez PP. Doktorów „Balsam Thio- 
colanAge , przy gruźlicy, bronchioie, kaszlu, 
aiaiw ia wydz elanie się plwociny wzmacnia or 
gamzm i samopoczucie chorego, powiększa wa 

gę ciała
Sprzedają apteki — Żądajcie tylko w oryginał 

nem opakowaniu apteki. 2043k
A. GĄSECKIEGO W WARSZAWIE, ul. Leszno 41.

!!! B a c zn o #  r o l n i c y !!!
U p ow a żn io ny  p rzez  M in is te r s tw o  Reform Rolnych

sani i i m i
W ydział Agrarno-Partelaes lny.

Adres central!: W ARSZAW A, Mazowiecka 13
róg. Kredytowe],

Tymczasowy Zarząd Powiatowy w Dąbrowie
k/Tarnowa ogłasza

KONKURS
na posadę l e k ar z a  okragauiego
dla okręgu sanitarnego Bolesław z ewentualną 
siedzibą w Bolesławiu łub Mędrzechowie.

Do okręgu należy 23 gmin o łącznej liczbie 
mieszkańców 12.070.

_ Obowiązki lekarza okręgowego określa instruk­
cja zawarta przy rozporządz sniu wykonawezem 
% 30 grudnia 1907, Dz. Ust. Kraj. N. 158 do 
ustawy z dnia 5 października 1906. Dz. Ust. Kraj. 
N. 148.

Do posady tej przywiązane są analogiczne po­
bory służbowe XII grupy szczebel a) urzędni­
ków państwowych z wszystkiemi dodatkami we­
dle ustawy z dnia 9 października 1923 Dz. Ust. 
R. P. Nr. 116, poz. 924, a nadto ryczałt ną służ­
bowe objazdy gmin i ryczałt na wydatki kance- 
łaryjne, wreszcie prawo do emerytury w grani­
cach postanowień ustawy z dnia 12 maja 1909 r. 
Dz. Ust. Kraj. Nr. 68.

Posada ta nadaną zostanie na razie prowi­
zorycznie. , Ubiegjący się o tę posadę wykazać 
się winien prawem obywatelstwa Państwa Pol­
skiego, nie przekroczonym 40 rokiem życia, dy­
plomem lekarza, uprawniającym do wykonywa­
nia praktyki lekarskiej w Państwie Połskiem, co 
najmniej 2-letnią praktyką w zawodzie lekarskim, 
czyli dowodem rejestracyjnym w województwie.

Należycie udokomentowane podanie wnieść na­
leży do Tymczasowego Zarządu powiatowego 
w Dąbrowie k/Tamowa najpóźniej do 30 kwiet­
nia 1929 r,
, Czas objęcia posady zaraz po zamianowaniu. 

f  Z Tymczasowego Zarządu powiatowego:
‘ Komisarz rządowy
i  Sekretarz: Starosta:
V Kiełczewski Szeligowski

m- P- m. p. 2312k

2295k

Przedstawicielstwa: w Kaliszu, Kielcach, Lubli
nie, Płocku, Siedlcach przy Oddziałach Banku 
Ziemiańskiego, Brześć n/Bugiean ul. Zygmun- 
towska Nr. 34; Białystok, uL Warszawska 
Nr. 9; Nieśwież, ul. Syrokomli 1; Łuck. ul 
Mickiewicza 7; Piotrków Tryb., 3 Maja Nr. 4; 
Wilno, ul. Wileńska 30; PoznajA, ul. Seweryna 
Mielżyńskiego 5. Oddział: Lwćwy, ul. Romano- 
wiicza Nr. 3.

Posiada do sprzedania na dogodnych warunkach 
różnej wielkości kolo-nje w wielu parcelowanych ma­
jątkach Województw Centralnych i Kresowych z za­
siewami i bez zą^iewów. * V

Wyjednywa dla nabywców długoterminowe kredy­
ty w Państwowym Banku Rolnym.

Wysyła szczegółowe wykazy parcelowanych ma­
jątków odwrotną pocztą na pierwsze żądanie.

65k

JUŻ WYSYŁAMY

W I O S E N K A
BRYNDZE
liptawską delikatesową 
od 5kg. wzwyż, oraz 
różne sery ,,LIPTO‘ 
Bielsko, Niecała L. 5.

2294k ___

CHOROBY serca Baze 
dow astma Sanatorium 
,Salus“ — dra Kupczyka 
Kraków. Szujskiego 1074k

Widzi przyszłość c z ło w ie k a
Kto nie może osobiście odwiedzić ąstrologa 

chiromantę W ac*awa P y ffe llo  /nadeśle: imię, 
datę urodzenia swoją lub osób zainteresowanych^ 
I 9 5  g r o s z y  w znaczkach po czto w y ch .^N y '•. 
Po nadesłaniu otrzyma pocztąl, 
wypisaną a n a lizę -h o r o sK o p  1 

swego życia.
O s o b iś c ie  p rz y jm u je  

Od 12-ej do 2 -ej i od 5-ej do 8-ejN 
A d r e s o w a ć :

W a rs z a w a .  B e d n a r s k a  17 
W . P y ffe llo , M is t r z  n a u k  t a j e m n y c h .

W adaw  Pyffello  przepowiedział trafnie 
3/IX 1916 r. o końcu Wojny Europejskiej 

) powstaniu Polski Niepodległej.
2077k

Powiatowy Zarząd drogowy w Żywcu ogłasza

K O N K U R S
na 3 posady drogomistrzów

s poborami XI, względnie X stopnia służbowego 
urzędników państwowych i 15% dodatkiem ko­
munalnym.

Od kandydatów wymagane są:
1) Kwalifikacje określone Rozporządzeniem 

Ministerstwa Robót Publicznych z dnia 12 lipca 
1922 (Dzi U. R. P. Nr. 64, poz. 579);

2) wiek do lat 40;
3) zaświadczenie conajmniej dwuletniej prak­

tyki zawodowej;
4) Curriculum vitae.
Stabilizacja nastąpić może po roku służby za­

dawalającej.
Żywi e c ,  dnia 4 kwietnia 1929.

Kier. Pow. Zarz. drog.: Kom Rządu—Starosta:
Inż. Szarliński. Galotzy.

2316k

ZASTĘPSTWA
ty lk o  p o w ażn y ch  f i rm

PRZYJMIE 2255k
NA W IE L K 0 P 0 LS K Ę  i POtfóORZE
z n a n e  od la t  35-ciu, so lid n e  

b iu ro  h an d lo w e . 
G w a ra n c je  — R e fe re n tc e . 

D e lc red e re . i
Łaskawe oferty:

K. K RUSZYŃSK I, Poznań,
Waty Wazów 24.

Specjalność :
B ran ża  kolonjalno-spożyw cza.

Dostarczamy także 
tylko antyseptycznie 
preparowane „Olla* 
dowodnie od dzie^ią 
tek lat pierwsza ja 
Rościowa m a r k a  
światowa — Pełna 
gwarancja za każda 
sztukę. l5H2k

Niniejszem zawiadamiamy WPP fabrykantów 
i kontrahentów, że oddaliśmy firmie .,Gems“ 
Sp. z ogr. odp.. Warszawa. Jerozolimska 21, 
jako naszym generalnym przedstawicielom na 
Polskę i w. m. Gdańsk, sprzedaż naszych

m m m  p o m z r y c h  
i m i m P H w c m
i prosimy o kierowanie swych łaskawych zapy 
tań i zamówień do tej firmy. 2303k

Z poważaniem

BRDOM & WAOE Lt
High Wyeombe (Anglja).

I — — — W
Wydział Powiatowy w Lublinie ogłasza

HOHiturs m  siofiowisio tgctiniKa mełaoracytn.
przy Wydziale Powiatowym w Lublinie, Do sta­
nowiska tego przywiązane są pobory UTin—VII 
grupy uposażenia urzędników państwowych plus 
15% dodatku komunalnego, zależnie od kwa- 
lifikacyj.

Od kandydatów wymagane jest:
1) Obywatelstwo polskie;
2) nieprzekroczony 40 rok tycia;
3) wykształcenie zawodowe conajmniej- średnie 

i kilkoletnia praktyka zawodowa;
4) życiorys własnoręcznie napisany.
Podania należy składać do Wydziału Powiato­

wego w Lublinie w terminie do dnia 15 miaja 1929. 
Nieuwzględnione podania pozostaną bez odpo­
wiedzi.
2315k Wydział Powiatowy w  Lutflinie.

M M a i o i m e '
< > czerwoną z ostatnich zbiorów w ytrzym a­

łą na mrozy i posuchy pod gw araocją 
wolna od kanianki, po 50 kg i 100 kg w 
cenie I. gat. 200 zł., II. gat. 180 zl. za 100 
kg., na życzenie jako posyłkę pospieszmą 

po otrzymaniu zadatku.
Przesyłki po 5, 10 i 20 kg wcenie 2.30- zl. 

za 1 kg, dostarcza:

-Jan  Śftieg, Kupczytkejj
;; poczta Denysów woj. Tarnopolskie < >

W ysyłka natychmiastowa, gw arantow a­
na siła kiełkowania. 2196g

Polski Związek Kolejowców w Krakowie rozpisuje
niniejszem

P r z e t a r g
na roboty budowlane

przy budowie Domu 4 piętrowego P. Z. K. przy ulicy 
św. Filipa 6 w Krakowie z terminem do duia 2ft/IV 
b r. godzina 11 ta przedpołudniem.
Al na roboty ziemne, Izolacyjne, murarskie, ciesiel­

skie, dekarskie, blacharskie, betonowe, terraaąo- 
we i cementowe,

B) na roboty ielazno-betonowe konstrukcji ramowej.
P. T. Przedsiębiorcy mogą oferować na roboty

pod A i B. razem lub oddzielnie. Do oferty należy
dołączyć wadjum w wysokości 5% oferowanej kwoty, 
oferty należy wnosić do Zarządu Okręgowego P. Z. K. 
w Krakowie, nl. św. Anny 1, ITT p.

Podkładki ofertowe otrzymać można tamże od 11 
b. m. w godzinach od godziny 9 tej do 13-tej i od
lfi {ej do 19 tej za opłatą po 15 zl.

W yjaśnień udzielał będzie kierownik budowy Arch. 
dypl. Stanisław Juszczyk w tymże lokalu 12, 13 b. m. 
od godz. 10—12 w południe.

P. Z K zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferty, a nawet nieprzyjęcia żadnej.

Otwarcie ofert nastąpi w lokalu Okręgowego Za 
rządu P Z. K. dnia 29 kwietnia 1929 r. o godz!nfe 
12 tej w południe. 289g

Kraków, dnia 5 kwienia 1929 r.
Za Zarząd Okręgowy P, Z. K.

Sekretarz:
E. Górski

Spróbuj nam iiitke kawy
" K O  L I N  K A "
L dom u*zkL  do kaw y
"S T A  R"

aileptze-niję/toHomcznujize!

Wydział powiatowy w Ropczycach ogłasza 
na posady:

K O N K U R S
1) sekretarza w VII stopniu płac,
2) kancelisty-rysownika w XI stopniu płac.
Kandydaci na posadę sekretarza winni przed­

stawić dowód ukończenia studjów prawniczych 
i praktyki administracyjnej samorządowej lub 
państwowej.

Kandydaci na posadę kancelisty-rysownika 
winni przedłożyć oprócz świadectwa szkolnego, 
także dowód z praktyka w dziale techniczno- 
drogowym.

Podania należy wnosić do 30 kwietnia 1929 r.
Komisarz Rządu 

Starosta powiatowy: 
2313k Loret

Lot. Państw .
są już u nas do nabycia.

Ilość i suma wygranych znacznie zwiększona. 
na przeszło

28 milionów złotych.
Szanse do wygrania kolosalne! — Co drugi 

los wygrywa!
Cena losów niezmieniona:

” 1  1 1/2 zl 20 1 1 3 4 zł. 30 |1 4  zł. 10

[ 1/1 zł. 40

Prezes;
Nycz

S I Ł Ę  M I S K A
zapewnia na nowo „YOPUAMIN", zdawna wvpróbo 
wany preparat naukowy. 50 porcji zł. 12.— wraz ze 

sposobem użycia. 2i98k
DR. GERHARD 1 SP. — GDAŃSK 104,

Uszczęśliwiliśmy już tysiące rodzin!
Za kupione i wygrane n nas losy wypłaciliśmy 

naszym klijentem miliony złotych.
Spróbujcie u nas szczęścia!

K antor Wymiany i Loterjś
E. L IC H T E N S T E IN  i Ska

WARSZAWA, Marszałkowska 146.
ŁÓDŹ, Piotrkowska 72.

Konto PKO dla Warszawy 9.374.
Konto PKO dla Łodzi 64.209.

Firma egz. od 1835 r.
Adres dla depesz „Liehtlos Warsziawa".
Łaskawe zamówienia prowincji załatwiamy 

odwrotną pocztą, wysyłając losy oryginalne
Kto z naszych P T. Graczy życzy grać 

w 19 Lot. na numera losów posiadane w 18 
Lot. prosimy taskawie w zamówieniach swych 
o powyższem nas powiadomić.

ZAMÓWIENIE 1. K. C.
Niniejszem upraszam o przysłanie mi do I kl 

19 Lot. Państw.

całych po zł. 40
• • • ■ ■ «  a połówek „ „  20

• i ................... ćw iartek .
Należność

10

. .  „w„P̂ ac9 , P° otrzym anin lpsów do 
PKO na N 9.374 czekiem nadesłanym mi przez 
kolekturę. 2239k
fmię i nazwisko
Dokładny adres  ...................

MAGISTRAT MIASTA BOCHNI ROZPISUJE

K O N K U R S
NA POSADĘ KOMENDANTA M ILICJI M IE JS K IFIW arunki: w:ek do 35 lat. ...... , . , . uieposzlakowana nrze

i świadectwo egzaminu kwalifikacyjnego na 
- miejskiej w myśl rozn Wo/i?.

Kraj. z 28/2 1893 dz. ust. kr Nr 24 lub egzamin 
komendanta posterunku Policji •

szłość 
inspektora

, ~— nu na
Podania z odpisami świadectw i życiorysem należv 

wnosić do M agistratu naidalpi h.» i** d,„;«4-^:_
Uposażenie 

daną będz e 
Bochnia, dnia

_ najdalej do 15 kwietnia b r
według umowy Posada powyższa na 
prowizorycznie. 990^
‘ 2 kwietnia 1929 r.

Burm istrz: Han.

Przew rót w nauczania
t a u k ó w  o b c e d i .

Każdy może sam u siebie w domu z łatwością nau 
czyć się języka obcego. Dotychczasowe trudności u 
suwa radykalnie nasz jedynie pewny system fouo 
techniczny (30 lekcyj na płytach g ram o f), książką 
tekstów i słownik), zatwierdzony przez Ministerstwo 
Ośw. Publ. i zalecony przez Zjazd Nauczycieli Ję. i 
zykow Obcych w Warszawie. Żądajcie bezpłatnej bro i 
szury o naszej metodzie! — Oddział londyńskiego 

LINGUAPHONE INSTITUTE 1
Warszawa, Trębacka U. — Tel. 329-08. 2277k I

Fabryka Giikrów i Czekolady
poszukuje

z a s t ę p c ó w
na Województwa 

Ł ó d z k ie , K ie le c k ie ,  L u b e ls k ie  
i  P o le s k ie .

z d o ln i  i e n e r g ic z n i  z d o b r ą  p r e ­
z e n c ją , r e f e r e n c ja m i i g w a r a n c ją  

o d  5 — 10.000 zL
zechcą 2231k

wnieść pisemne oferty ewent. 
z fotografją pod:

„ Z n a n a  F ir m a "  do Biura ogłoszeń 
„Prasa", Kraków, Karmelicka 16.

Komisja Zdrojowa Druskienuikach rozpisuje

i ! € M ! l h § t S r S
na stanow isko  m iejscow ego 

l e k a r z a  z d r o j o w e g o .
K;andydaol na stanowisko powyżeze zechcą nade­

słać pod adresem Komisjii do 15 maja 1929 r. podacie 
zaopatrzone zalączu.kami: 1) curriculum  vitae, stw ier­
dzające nieprzekroczony 50 rok życia; 2\ dokument, 
stwierdzający prawo wykonywania praktyki lek a r­
skiej w granicach Rzeczypospolitej Polskiej; 3) do­
kument, stwierdzający conajmniej 3 lata praktyki 
lekarskiej; 4) ewentualnej praktyki zdrojowej; 5) 
warunki płacy i pracy. Rozstrzygnięcie konkursu 
nastąpi do dmia 1 czerwca 1929 r. 2308k

W illegjatura na P o d h a lu
Gmina S ta r y  S ą c z  p a r c e lu je  t e r e n  

g m in n y c h  g r u n tó w  położonych przy głó­
wnej szosie tuż pod miastem 306 do 600 
metrów od rynku, blisko Popradu z wy­
stawą słoneczną. Działki budowlane po 
25 m. szerokie, powierzchni 1.200 do 
1.500 m. kw. Cena po 2 zł. za 1 m. kw.

Zgłoszenia do M agistratu do 1 maja.
2129k

Wielkie p r z e d s ię b io r s tw o
p r z e m y s ło w e
w okolicy Bielska

W  postukuje
1) rutynowanego salda-koutysty,
2 ) siły z dokładną znajomością stenografii i pi­

sania na maszynie, do samodzielnego prowadze­
nia korespondencji buchalteryjnej w języku pol­
skim i niemieckim,

3) praktykanta biurowego.
Reflektuje się wyłącznie na siły włacjające do­

kładnie językiem polskim i niemieckim w słowie 
i piśmie. Wyczerpujące oferty z zapodaniem refe­
rencji kierować należy pod .Bucha lterja" do Biu­
ra „Par“, Kraków, Rynek 46, I piętro. 2225k

§
P r m f d ź  o s o b iś c ie
albo nadeślij charak ter pisma swój 
lub zainteresowanej osoby Zakomu­
nikuj imię, rok i miesiąc urodzenia, 
kawaler, żonaty, wdowiec, ilość osób 
najbliższej rodziny, a otrzymasz szcze 
gółowa analizę charakteru określenie 
zalet, wad, zdolności i przeznaczenia 
Odpowiedzi na szczerze zadane pyta 
nia, jak również horoskop słynnego medjaro M Ile 
Evigny -  bezinteresownie. Leo? na pokrycie kosz­
tów ogłoszeń, wydatków pocztowycn i kancelarv In vch 
dołączyć zł. 2.— (można w znaczka h pocztowych)’ — 
Osobiście przyjm uje 12—7. Protokóły odezwy po­
dziękowania najw ybitniejszych osób stolicy do spraw 
(lżenia. — Warszawa, Psyeho grafolog Szyller- 
Szkolnik. Redakcja „Świt" Nowowiejska 32 m. 6 1531k

RABKA
Pensjonat Drowej Zofji Mańkowskiej

w illa  „W H o ld 6 w kau
naprzeciw łazienek. — Otwarty 1 maja, świa­
tło elektryczne, wodociąg, łazienka ł kanali­
zacja, poleca pokoje słoneczne z werandam i 
lub bez, kuchnia doskonała, na żądanie die­
tetyczna. — Ceny przystępne. Zgłoszenia do 
19 kwietnia, Kraków, P ijarska 9, I. piętro, 

później Rabka. 2307k

Śląski 
Fundusz MeSjoracyjr

p o t r z e b u j e  
k i l k a  s i t  t e c h n i c z n y ;
do wykonania pomiarów i nadzorowa: 
robót melioracyjnych. — Oferty nait 
wnieść do Zarządu Śląskiego Fundu: 
Melioracyjnego w Katowicach — (no' 
gmach wojewódzki) z podaniem wysol 
ści wynagrodzenia. 22S




